
P IĄ T E K , 1 4  P A Ź D Z IE R N IK A  1 99 4  R . 
N r  2 0 2  (1 2 4 7 8 ) U/ileński

Gest w kierunku budowy dobrych 
stosunków między państwami

Trzynastka w stosunkach 
litewsko-polskich —  nie feralna
13 stycznia 1992 r. m inistrowie spraw zagranicznych Litwy i  Polsk i —  A. 

Saudargas i K . Skubiszewski podpisali Deklarację o przyjaznych stosunkach i 
dobrosąsiedzkiej współpracy m iędzy Republiką Litewską i  Rzeczypospolitą 

Polską.
Ćeslovas JURŚĆNAS, przewodniczący Sejmu R L , zagąjąjąc plenarne obra­

dy SęjmuRL 13 października, podczas których jako  pierwsza kwestia figurowała 

ratyfikacja Traktatu litewsko-polskiego poinformował, ie  przed 15 m inutam i 
Sejm RP ju ż przegłosowaŁ 295 posłów, ja k  zaznaczył, opow iedziało się "za", nikł 

nkbytprzechr oraz n ik ł się n ie  powstrzymał.
Na salę, gdzie obradował Sejm  Litw y przybył prezydent R L  A. Brazauskas, 

minister spraw zagranicznych R L  P. Gyłys, am basador R P  na Litw ie J.W idacki, 

przedstawiciele partii politycznych. W  dyskusji zabrało głos 13 posłów.

— Starosta frakcji D P P L  G. K irk i- dużej szansy i odpowiedzialności. P o

las zachęcał posłów, by się określili, czy 
wolą prowadzić europejską politykę 

czy też wschodnią, która polega na mi­
s ty fika c ji i  "o b ro n ie " rzekom ych  
czyichś interesów, sypaniu soli na histo­
ryczne rany, spojrzeniu wstecz, a nie w  
przyszłość. Europejska polityka, jak 
mówił opiera się na mądrości, pragma­
tyzmie, spojrzeniu w  przyszłość.— Par­
tia, którą się oskarża o  wschodnie ukie­
runkowanie p row adzi eu ropejską 
politykę. Natomiast d ,  którzy mówią o  
zachodniej orientacji faktycznie wy­
znają zasady wschodniej polityki —  

zaznaczył G. Kirki las. Jego zdaniem, 
Traktat ma znaczenie geopolityczne, 
historyczne, gospodarcze. W  warun­

kach jednoczenia się Europy jest on 
żywotnie ważny. Dodał też, że  eskalacja 
historycznych krzywd prowadzi do 
ślepego zaułka. Doświadczenie gospo­
darki rynkowej Polski jest; zdaniem G. 
Kukilasa, ważne dla Litwy.

Przychylnie wypowiadali się o  T ra ­
ktacie p rzed s ta w ic ie le  rząd zące j 
D P PL , fra k c ji Z P L ,  s oc ja ld em o­
kratów. E. Raiśuotis wyraził przekona­
nie, iż 13 października w  stosunkach 
litewsko-polskich stanie się historycz­
nym dniem, zaś Traktat zostanie real­
nym fundamentem, na którym będą 
budowane inne m iędzypaństwowe 
umowy, m .in . d o ty c zą c e  ob ron y  
nuugszości narodowych. Zachęcał on 
na zasadzie parytetu natychmiast 
rozpocząć dalsze negocjacje z  Polską w 
sprawie zapewnienia przyzwoitej pra- 
"nej i materialnej egzystencji rodaków. 
Cieszy go, że Polska zamierza uchwalić 
ustawę o  mniejszościach narodowych. 
Starosta frakcji Z P L  Z. Siemienowicz 
zaznaczył, że znaleźliśmy się w  Obliczu

Traktacie, jak  uważa, muszą nastąpić 

kolejne wypełnione dobrą wolą, kroki.

Frakcja Z gody Ojczyzny (konser­

watystów), której opinię sformułował
A. Stasiśkis, popiera dążenia zbudowa­
nia dob rosąsiedzk ich  stosunków z 

Polską. Frakcja uważa, że  przeszłość 

nie musi rzucać cienia na przyszłość i 

przegradzać je j drogę. Jednocześnie 
konserwatyści ubolewają, że  polskiej 
stronie zabrakło politycznej woli z  ho­

n o re m  u zn ać  p r z y c z y n io n e  w  
przeszłości sąsiadowi krzywdy. D latego 

p o s e ł  u w aża ł ja k o  o b o w ią z e k  
przypomnieć "pominiętą w  Traktacie 
historyczną prawdę o  wojennej prze­
mocy Polski wobec Litwy”. A .  Stasiśkis 
oświadczył, że  posłowie Zgody O jczy­
zny będą głosowali każdy zgodnie ze 
swymi osobistymi przekonaniami.

D o  zalet Traktatu A. Gricius, re­
prezentujący D P P L , zaliczył to, źestro- 
ny uznająnietykalność obecnej granicy 
międzypaństwowej, zobowiązują się 
wzajemnie szanować suwerenność, za­
p ow ia d a ją  p r z e s t r z e g a n ie  n o rm  
międzynarodowych w  zakresie obrony 
praw mniejszości narodowych. Poseł 
wyraził przekonanie, że w  przyszłości 
zostaną ujednolicone prawa litewskiej 
mniejszości narodowej w  Polsce i pol­
skiej na L itw ie .x

Socja ldem okrata V . P lećk a itis  
uważa, że Traktat jest wynikiem kom- 
p rom isu , k tó ry  n ie  o zn ac za  an i 
zwycięstwa, ani porażki. T o  porozu­
mienie zawarto, jego  zdaniem, kierując 
się obustronnym interesem, korzyścią i 
zdrowym rozsądkiem. V . Plećkaitis 
sądzi,-że gdyby stosunki z  Polską nie 

(Dokończenie na str. 3) N A  ZDJĘCIU T. Ważnlewlcza: polska delegacja zwiedza podziemia Katedry 

Wileńskiej._______________ ____________

"Jesteśmy nie tylko do pilnowania 
wąskich narodowościowych interesów..."

—  powiedział w rozmowie z naszym korespondentem 
Zbigniew Siemienowicz —  nowy starosta frakcji ZPL w Sejmie RL

' Raz jeszcze w  Imieniu ezytel- 
nikdw "K.W." składam gratulacje z  

wybrania Pana na stanowisko 
■krosty frakcji Z P L  Chciałabym się 

szczegółów takiej zmiany, 
to było podyktowane, cay można 

* * * ! £  o k o n f l ik c ie ,  r o z ła m ie  
w*"nątrz trakcji?
_ . ~ N ie  określałbym  tego  jako 
° z*am czy konflikt. Kwestia zmiany 

^ar°Wy frakcji poprzednio też była wy- 
ll*Wana. Chodzi o  to , i e  byłemu 
<**ł°ście trudno było połączyć swe fun­

kcje w e frakcji z  kierowaniem organi­
zacją  społeczną. P on ad to -jes t on 
również jedną z  cen tralnych postaci po­
wstającej partii. Oprócz tego zarzuca­
no mu, iż nie docenia opinii innych 
członków frakcji. Po  dyskusji w  loku 
g łosowania zosta łem  w ybrany na 
starostę.

—  W ięc Jako nowy starosta, co 
Pan zamierza zmienić w  stylu pracy 
frakcji ZPL?

—  Sądzę, że  należy bardziej się 
liczyć ze  zdaniem każdego członka fra­

kcji. N a leża łoby  współpracować z 
przedstawicielami wszystkich opcji po­
litycznych, którzy chcą pracować dla' 
dobra państwa litewskiego i jego  oby­
w a te li -— Polaków . W arto  ściślej 
współpracować z samorządami. Musi­
my rozw iązywać w ie le  aktualnych 
spraw z  zakresu prawa, rolnictwa. Jed­
nak posłowie nie mogą być ekspertami 
we wszystkich dziedzinach. Dlatego, 
m oim  zd an iem , w a rto  by było

(Dokończenie ma str. 6)

robocza wizytę w Wilnie

Jednoczyć 
wysiłki do walki 

z przestępczością
12 października br. w gmachu 

M SW  Litwy odbyło się spotkanie ple­
narne polskiej i litewskiej delegacji 
MSW  obu państw.

Odnotowano, że współpraca obu 
państw w  ramach realizacji Porozumie­
nia z dn. 28 września 1992 r. przebiega 
niezbyt intensywnie. Dobre stosunki . 
partnerskie złożyły się tylko między 
biurami Interpolu Litwy i Polski, po-

/AS\D E n A
Żaluzje, sprzęt 

oświetleniowy. 
Tel./fax. 7 7 -3 6 -1 6 , VIIn!us

Polski Sejm jednogłośnie 
przyjął Traktat

Sejm' jednogłośnie przyjął w  czwartek rano ustawę o  ratyfikacji Traktatu 
między Rzecząpospolitą Polską a Republiką Litewską o  przyjaznych stosunkach i 
dobrosąsiedzkiej współpracy. Za przyjęciem ustawy głosowało295 posłów. Ustawa 
upoważnia prezydenta R P  do ratyfikowania Traktatu, który został podpisany w 
W iln ie przez prezydentów obu państw 26 kwietnia br.-

"Budowa dobrych stosunków między państwami to także symboliczne gesty" 
.—  powiedział minister spraw zagranicznych Andrzej Olechowski, zwracając się 
przed głosowaniem do posłów o  jednomyślne przyjęcie Traktatu.

Bronisław Geremek, sprawozdawca komisji SprawZagranicznych oraz Usta­
wodawczej, wyraził nadzieję, że głosowaniu wt litewskim parlamencie n ie będą 
towarzyszyły żadne dodatkowe uchwały, "które pom niejszyłyby,jego rolę". 
Podkreślił, że  pamięci narodów nie regulują akty prawne, ale Traktat zwraca się 
ku przyszłości i chociaż urazy są po obu stronach, Traktat może położyć "kres 
wszelkiej eksploatacji ludzkich emocji".

Przedstawiciele wszystkich klubów parlamentarnych podkreślali, że  Traktat 
jeąt pierwszym dokumentem całościowo regulującym stosunki Polski z  Litwą, a 
jednocześnie ostatnim z  takich porozumień zawieranych przez Polskę z  sąsiadami. 
Są to  dopiero ramy prawne, które należy wypełnić konkretną współpracą. Traktat 
-r- zawarty na 15 lat —  reguluje kwestie kontaktów gospodarczych, politycznych i 
kulturalnych obu państw; określa też prawa mniejszości narodowych w  Polsce i na 
Litw ie.

M im o odm iennego rozumienia historii, nie ma innych możliwości, niż 
w spółp raca  n arod ów  p o ls k ie g o 'i  litew sk iego  —  podkreślał Aleksander 
M ałachowski (U P ).  Ojczyzna Polaków sięga poza wschodnie granice Polski, tak 
jak  Ojczyzna Litw inów i Białorusinów —  poza zachodnie granice ich państw. T o  
nie powinno być źródłem konfliktów, ale porozumienia i współpracy —  mówił 
Leszek M oczulski (K P N ).

Hanna Suchocka (U W ) powiedziała, że  Traktat zabezpiecza interesy Polski 
i L itw y oraz realizuje właściwy model stosunków międzynarodowych. "Wierzymy 
i mamy podstawy sądzić, że  niektóre wydarzenia tego lata na Litw ie (chodzi o 
litewską ordynację wyborczą i oświadczenia w  sprawie A K  na L itw ie) nie są 
wymierzone w  stosunki z  Polską" —  powiedziała.

Ambasador Litwy w  Polsce Antanas Valionis, który był obecny na posiedze­
niu Sejmu, wyraził zadowolenie z  decyzji o  przyjęciu Traktatu.

Dziś 
w numerze:

str. 1, 6 ------------
Nowy starosta frakcji 
ZPL —  udziela wywia­
du.

str. 2 -----------------
"Żeby celnicy lepie] 
pracowali, trzeba im 
zwiększyć wynagro­
dzenie".

str. 3 ----------------
Przestępcy zabijają 
już... łabędzi.

str. 4 -----------------
Niełatwo zachować 
złoto, płynie jak wo­
da.
Chcesz być w rządzie 
—  pokaż co posia­
dasz.

str. 5 -----------------
Miliardy ulotniły się 
jak kamfora. 
Superfantastyczna 
prędkość na nowym 
korytarzu transporto­
wym.

str. 6 — -----------
Zasiłki będą większe, 
ale na opał i tak nie 
wystarczą.

Str. 7 -----------------
‘ Cienie przeszłości 
rzutują na obecne 
stosunki^

str. 9 — i----------
Niemców przyciąga 
Litwa.

str. 1 0 ----------------
Jak nas widzą w Ma­
cierzy.

str. 1 1 ----------------
Absolwenci 5 średniej 
—  jutro do ław szkol­
nych.

str. 1 2 ----------------
Pieszo, autobusem, 
ale zaw sze  z sa­
kiewką —  czyli rekla-

S E N T E N C J A  D N IA
Gdybyśmy byli bez wad, nie 

sp ra w ia ło b y  nam takie j 
przyjemności dostrzeganie wad u 
innych.

La Rochcfoucauld

(Dokończenie n te. 3 )



“K U R I E R  W I L E Ń S K I " ( Z kraju ) 14 p a źd zie rn ik a  1-994 r. str ;

Wieś czeka na reformy
W tradycyjnym wystąpieniu radiowym we środę premier A. Śleźevićius i minister 

rolnictwa V. Einoris mówili o problemach wsi. Przetwórcy produkcji rolnej winni są 
rolnikom 69 min Lt. V. Einoris powiedział, że przemysłowcy powinni w  końcu zrozumieć, 
że to “nie rolnicy im służą, lecz oni —  rolnikom" i za produkcję należy płacić w  terminie. 
W Ministerstwie Rolnictwa tworzy się nową strukturę —  ds. penetrowania rynku dla 
rolników.

Litwa a program monitoringowy
Litwa bierze udział w Światowym Programie Monitoringowym ds. Zanieczyszczenia 

Środowiska. Celem jego jest stworzenie skutecznej, efektywnej i dynamicznej przegro­
dy dla zanieczyszczenia środowiska oraz żywności. W republice powinna powstać 
kompetentna i sankcjonowana przez rząd instytucja do badania jakości artykułów 
spożywczych. Dotąd żywność kontrolują aż trzy instytucje. Należy je zjednoczyć w 
jedną... No pewnie!

Ubezpieczenia —  na poczcie
Spółka ubezpieczeniowa "Preventa5 wespół z  “Lietuvos pastas” oferują nową usługę 

—  ubezpieczenia na poczcie. W dziewięciu oddziałach pocztowych stolicy ( nr 4,9,10, 
12. 17. 40. 41, 43, 50) można ubezpieczyć się na życie, na Wypadek tymczasowej 
niezdolności do pracy i in.

W  Koszedarach tylko jeden kandydat
Główna Komisja Wyborcza nie zarejestrowała R  Melnikiene od Związku Centrum 

jako kandydatkę w wyborach do Sejmu w Okręgu Koszedarskim. W  ten sposób został 
tylko jeden kandydat —  prawnik gazety "Lietuvos aidas" L  Sabutis.

Port kłajpedzki —  w  gestii samorządu
Rząd postanowił, że port kłajpedzki będzie należał nie do Ministerstwa Komunikacji, 

lecz do samorządu miejskiego.

Propozycje niemieckich przedsiębiorców
W  Kłajpedzie bawili niemieccy przedsiębiorcy; którzy zaproponowali utworzenie w 

tym mieście wspólnego Irtewsko-niemieckiego przedsiębiorstwa “Hanzaport". 60 proc. 
akcji należałoby do trzech obywateli niemieckich, pozostała część —  do ministerstwa 
Przemysłu i Handlu Litwy, samorządu Kłajpedy i Banku innowacyjnego. W ośrodku 
handlowym tej spółki planuje się zbudować przedsiębiorstwo do produkcji części 
zamiennych do samochodów.

Chińczycy interesują się Litwą
• W Kłajpedzie bawili przedsiębiorcy z  prowincji chińskiej Shen Jang. Obejrzeli oni 

zespół dworca promowego, interesowali się systemem przewozu ładunków i ich opłatą. 
Chińczycy powiedzieli, że widzieli sporo dworców promowych, ale jeszcze nigdzie nie 
obserwowali takiego porządku jak w Kłajpedzie. Mają oni zamiar korzystać z  usług portu.

Z  festiwalu —  z  nagrodą
Z Jekaterynburga wróciła delegacja litewskich filmowców, gdzie A. Źukauskaite i

S. Berźinis za film "Żegnaj, Jerozolimo" zdobyli wielką nagrodę tego festiwalu. Film 
opowiada o zniszczeniu zabytków kultury żydowskiej na Litwie.

Um owa łącznościow ców
Minister łączności i informatyki Litwy G. Żntelis podpisał w  Helsinkach umowę o 

współpracy ze swym kolegą fińskim O. Norbakiem.

Flaga na wieży
Flaga na wieży Giedymina w Wilnie zmieniana jest raz lub dwa razy tygodniowo, 

w  zależności od warunków atmosferycznych. Finansuje zakup flag —  samorząd wi­
leński.

Prywatyzacja nowych obiektów
Centralna Komisja Prywatyzacyjna' ogłosiła prywatyzację trzech nowych dużych 

obiektów. 25 października będzie się prywatyzowało Kiejdańskie Zakłady Chemiczne. 
Zatrudnionych w nich jest 1400 osób, a ich produkcja w 80 proc. jest eksportowa. Tegoż 
dnia zostaną sprywatyzowane cieplarnie w Norejkiszkach w rejonie kowieńskim oraz 
"Kauno Śiltnamiai",

A S P  zajęła się działalnością w ydaw niczą
Akademia Sztuk Pięknych postanowiła gromadzić materiały ikonograficzne i wyda­

wać w osobnych albumach i książkach. Ostatnio zaprezentowano książkę S. Mikulionisa 
"Dzieje kościoła św. Mikołaja i Klasztoru Bernardynów w Trokach", A  Śirmulisa "Litew­
skie ludowe zabytki pamiątkowe". Wydanie ‘Wileńska szkoła architektury w  XVilł-XX w.” 
poświęcone.jest 200-Ieciu Wileńskiej Szkoły Sztuki i in.

Litewsko-niemieckie towarzystwo literackie
... obchodzi 115 rocznicę. Powstało w  Tylży w  1879 roku. Obecnie towarzystwo 

działa w Hanowerze, wydaje odrodzone pismo "Kraj Niemeński".

Akademia Rolnicza ma 70 lat
Akademia Rolnicza w Norejkiszkach (rejon kowieński) jest największą uczelnią 

litewską kształcącą specjalistów dla rolnictwa W br. studiuje tu 1690 studentów, 1470 
—  zgłębia wiedzę zaocznie.

Przedsiębiorcy
Od czerwca 1992 r. do lutego 1994 liczba przedsiębiorstw ha Litwie wzrosła od 50 

tys. do 85 tys. 22 tyś; —  to spółki akcyjne, 62 tys. —  indywidualne przedsiębiorstwa.

O  podatkach raz jeszcze
Jak twierdzą łslandczycy, na Litwie fatalnie są ustalane podatki Importowane z 

tego kraju śledzie, solone mają 45 proc. ola. Prawdopodobnie jeszcze w br. zostanie 
podpisana umowa między Litwą i Islandią o największym uprzywilejowaniu w  handlu. 
Takie umowy podpisano już z Norwegią, Finlandią, Szwecją, Szwajcarią, Łotwą i 
Estonią. Umowa z  Unią Europejską zacznie działać od 1 stycznia 1995 r.

N a  Gariunach boom sam ochodow y
i  Najwięcejsprzedaje się audi 100. Samochód z  1984r.tej marki kosztuje 3-tys. USD. 

Ale audi 100 trzylatek kosztuje już 12.500 USD. Ford-granada— od 1300 do 2300 USD, 
ford-scorpio 3.700, opel 2-2,5 tys. USD.

Bonsai —  do obejrzenia
Wszyscy z  pewnością słyszeli o  drzewkach-karzełkach hodowanych przez ja­

pońskich specjalistów w doniczkach. Okazuje się, że w  Wilnie istnieje klub miłośników 
bonsai, a 15-16 października w galerii "Lietuvoe aidas" czynna będzie wystawa tych 
drzewek.

Ukraina Interesuje się doświadczeniem Litwy
Na Ukrainie z dużym zainteresowaniem obserwuje się przebieg reform na Litwie. 

W realizacji poszczególnych reform gospodarczych na Ukrainie korzysta się z  modelu 
litewskiego —  powiedział ambasador Republiki Ukraińskiej Rosdsław Biłodid premiero­
wi A  Śleźevićiusowi podczas spotkania.

Zdaniem R. Biłodida, stosunki polityczne i gospodarcze Litwy z  Ukrainą niewątpliwe 
ożywi przewidziana na koniec br. wizyta prezydenta Republiki Litewskiej A  Brazauskasa 
w Kijowie.

Na zakończenie rozmowy premierowi A  Śleievićiusowi zostały przekazane listy 
prezydenta Republiki Ukraińskiej L  Kuczmy i premiera W. Masoła.

Spotkania attache wojskowych na Litwie
Wczoraj na Litwie rozpoczęły się copólroczne spotkania attache wojskowych 10 

państw, które będą trwać dwa dni i które organizuje Ministerstwo Ochrony Kraju LR
W przedsięwzięciu bierze udział 12 attache wojskowych.

Spotkanie

B. Paton u A. Brazauskasa
Prezydent republiki A. Brazauskas przyjął baw iącego 

na Litwie naukowca ukraińskiego, prezydenta AN  Ukrai­
ny Borysa Patona. Podczas rozm owy podkreślano, ż e  
Litwa i Ukraina mają doskonałe warunki d o  współpracy, 
szczegó ln ie  w  dziedzinie energetyki. Ukraina, pow iedział 
B. Paton, zainteresowała się litewską m etodą wprowa­
dzenia do  ob iegu  własnej waluty, ponieważ to sam o ma 
zrob ić u s ieb ie w  przyszłym roku. Ukraiński naukowiec 
powiedział, ż e  litewscy bankowcy m ogliby p om óc swym 
kolegom  w  Kijowie.

N A  ZD JĘC IU : prezydent A. Brazauskas i  B. Paton.
F o t W łod zim ie rz G u lew icz (ELTA)

Z konferencji praso

■ W Sejmie republiki

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 12 października

P o  om ówieniu zaap robow ano projekt ustawy Repub­
liki Litewskiej o  Państwowej Inspekcji Pracy.

Przyjęto uchwałę Sejm u Republiki Litewskiej "O  zlo ­
c ie  starostw Sejm u Republiki Litewskiej1.

Zaaprobow ano projekt ustawy Republiki Litewskiej 
'O  trybie zatw ierdzen ia i w cie len ia w  ży c ie  Kodeksu Pracy 
Republiki Litewskiej* i postanow iono przystąpić d o  je g o  
omawiania.

Dyrektor genera lny Departamentu Statystyki K. Za- 
borskas zgłosił projekt ustawy Republiki Litewskiej ‘ O  
nowelizacji Ustawy Republiki Litewskiej o  rejestrze przed­
sięb iorstw*. W n iosek  za ap robow an o , postan ow iono  
przystąpić d o  omawiania.

P o  om ówieniu zaaprobow ano projekt uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej *0  regulam inie komisji etyki i proce­
dur Sejm u Republiki Litewskiej*.

M inister spraw ied liw ośc i J. P rap ies tis  zg łos ił d o  
om aw ian ia projekty ustaw Republiki Litewskiej *0  zm ia­
nie art. 157 K odeksu Cyw ilnego* i *0  zm ian ie ustawy o  
ziem i*. P ierw szy projekt zosta ł od izu cony , o g ło s zo n o  
przerw ę w  om aw ianiu projektu ustawy *0  zm ian ie usta­
w y  o  ziem i*.

Pose ł V . P etkev ić iu s  zg łosił projekt ustawy Republiki 
Litewskiej *0  zm ian ie Ustawy Republiki Litewskiej o  s ą ­
dach*. W niosek  zaaprobow ano, postanow iono rozpatry­
w a ć  g o  w  trybie wyjątkowo pilnym.

Poseł A . S ak a la s  zg łosił projekt uchwały Sejm u Re­
publiki Litewskiej * 0  powołaniu sejm ow ej komisji ds. 
Litwinów —f na W ychodźstwie*. O g łoszon o  przerwę w  
omawianiu.

W niosek  odczytała posłanka R. H ofertienó.

W yd zia ł in form acji 
i an a lizy  S ejm u R L  —  ELTA

Dar z Niemiec
N adzw ycza jny  i p ełnom ocny am basador Republiki 

Federa lne j N iem iec  na Litw ie Reinhart Kraus przekaza ł 
B ib lio tece  Sejm u Litwy dar n iem ieck iego  Bundestagu 
—  d u żą  p rzesy łkę książek o  tem atyce państw ow ej i 
prawnej.

J edn ość  d u ch ow a  n aszych  narodów  umocni się 
-dzięki wym ian ie książek, pow iedział podczas  ceremonii 
przekazania książek am basador.

Przew odniczący Sejm u Republiki Litewskiej Ćeslo- 
vas  Jursenas serdecznie podziękow ał z a  dar.

O cłach, przemycie i innych 
sprawach

Tematem  wczorajszej je szcze  jednej konferencji nr 
sowej w  rządzie RL, w  której uczestniczyli premier R i*  
Ś leźevicius i dyrektor Departamentu Ceł V. Gerionisbifo 
sprawy podatków państwowych oraz praca naszt^w 
służb celnych.

N a wstępnie A. Śleźeyicius powiedział, że jakkolwiek 
efektywność pracy naszych ministerstw i służb jest cors* 
bardziej dostrzegalna, to  jednak ma sporo pretensji do 
celników, policji walczącej z  przestępstwami ekonomiczny, 
mi oraz inspekcji podatkowej. Premier podkreśli, żeząchL 
cić do lepszej i sumiennej pracy należy poprzez zwięk**T 
n ie w ynagrodzeń . Zdaniem  A. Śleżevi5iusa, celnicy 
powinni m ieć lepsze warunki pracy, lepsze wyposażeni# 
techniczne. Prócz tego , są potrzebne umowy z  sąsiednimi 
krajami, by utworzyć wspólne punkty celne oraz wspólne 
brygady do  walki z  przemytnictwem i kontrabanda.

M ówiąc o  podatkach, prem ier powiedział, ż e  prakty­
ka wykazała, iż podatek od  wartości dodanej w  aktualnej 
swojej formie nie zdał egzam inu. Zbyt dużo ulg | wy. 
jątków w  tej ustawie sprawiło, ż e  40 proc. dochodów z 
te g o  podatku nie trafiło d o  budżetu. Stąd wniosek, ż e *  
jak najszybszym  trybie trzeba wnosić poprawki.

Dyrektor Departamentu Ceł V. Gerźonis krótko przed- 
stawiając sytucję, powiedział, ż e  na 1 października br. 
mieli 2806 pracowników. W  ciągu 9 m iesięcy odeszło 265 
osób , z  te g o  73 zostały zwolnione z a  naruszenia, wszczę­
to  64 sprawy karne w  związku z  różnego rodzaju przemy­
tem. Zupełn ie niedawno np. celnikom udało się zatrzy­
mać 16 kg marihuany, 7 kg konopi, 82 g  opium. Są to 
du że  ilości.

M ówiąc o  cłach, V. Gerżionis nadmienił, że  należy 
odróżn iać p od róże  turystyczne od  komercyjnych i nie 
terroryzować cłami babci z  torbami, lecz zw rócić uwagę 
na prawdziwych handlarzy.

N a  zakończenie, dyrektor Departamentu Ceł powie­
dział, ż e  planują zaostrzyć,przep isy celne, dużo uwagi 
zw racają te ż  na dob ór ludzi d o  pracy (wykształcenie, 
deklaracja majątku, sum ienność). Zdaniem  dyrektora, 
zbyt często  narzeka s ię  na nasze służby celne, ale nikt 
n ie widzi, w  jakich warunkach one pracują.

JulittaTRYK

■ __________W rejonie wileńskim

Rolnictwo w świetle statystyki
W  roku 1990 w  rolnictwie rejonu wileńskiego praco­

wało 17 tysięcy osób . A  dzisiaj w  95 spółkach rolnych 
m ożna s ię  doliczyć  za ledw ie  7,5 tysiąca. Z  wyjątkiem 
kilku mocniejszych spółek, w iększość  ich stoi na granicy 
bankructwa. Za ledw ie 2800 chłopów  zostało indywidual­
nym i gospod a rzam i. Ś redn ia  pow ierzchn ia  ich po­
siadłości wynosi ponad  5 hektarów (od  0,3 d o  70 ha). 
P roces  odzyskiwania własności ziemskiej i dzierżawy 
ziem i, na początku reformy rolnej burzliwy), dziś utkwi 
praw ie w  martwym punkcie. Z  18 tysięcy pretendentów 
d o  zwrotu ziem i w  rejonie tylko gd zieś  około 3.310 niby 
ją  uprawia, 10 tysięcy ograniczyło s ię  d o  działek przyzag­
rodowych (3 ha). T y lko  3,5 procent posiada już doku­
menty własności na ziem ię. Ty le  statystyki. Jeśli reforma 
rolna tak dalej potrwa, to  s ię  przedłuży d o  setki la t Daj 
B oże  długich lat życia  tym, kto ją  zapoczątkow ał Pożal 
s ię  natomiast nad tymi, kto gospodarzy na własną rękę. 
Do funkcjonowania indywidualnego gospodarstwa jest 
potrzebny sprzęt techniczny, a  spróbuj kupić, gdy pusto 
w  kieszeni. Z a  wyprodukowaną produkcję roiną państwo 
z  litości płaci grosze , tak, ż e  nie opłaca s ię  niczego 
h odow ać i uprawiać, a  w  sumie harować na tej ziemi. I 
w y jścia ża d n ego  nie ma, b o  nie ma gd zie  i komu owocu 
pracy zbyć. P ien iędzy rolnikowi brak, znaczy jest zmu­
szony brać kredyt Jeśli uzyskało s ię  pożyczkę, to myśl 
te ra z, jak  sp ła cać  w  c ią gu  roku odsetk i. Obecnie 
zadłużenie bankowe w  rejonie o gó łem  wynosi gdzieś 200 
tysięcy litów. Bankrutują spółki, a  m oże  niektóre z  nich i 
zostaną zlicytowane z a  długi, a  ludzie zostaną bezrobot­
ni. Rzeczyw iście , upadku rolnictwa nie uratuje bodaj i 
nowy minister. Bo w  naszym państwie na razie bogaty 
robi c o  chce, a  biedny tylko to, c o  może.

L eokad ia DROZD

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Uleweld od 13 pifclyiwnila 1994 r. ustala następującą relację Pta do walut obcych

Nazwawtaluty I Uty za jedn. Kirgiskie eomy 03756
| waluty 100 kazachskich tengów 8.2799

Angielekie funty aleritogi 1332* Łotewskie łaty 7.32*0
lOOonM aUchdniw 1.1154 1000 złotych polek ich &1715
Australijskie dolary 2.9490 Mołdewotde leje 09434
Auetrtackie szylingi 0.3695 Norweskie korony 0l59*3
1CO«artii|dtniMcli awnat 0.2286 Holenderskie guldeny 2.3203

1000 białoruskich rubli 0.7751 Fraocuekie franki 075*2
Belgijskie franki 012*3 100 rubli roey jakich 0.1204
Cieekia korony 0.1439 SDR S»*S7S
DuAekie korony 0.0*31 Singapurakie dolary 2.7004
ECU 4.0*0* Fińakie merkl 0*439
Eatortakie korony 03242 Szwedzkie korony 0.5400
100 hiazpaAakloh pecet X12S1 Szwajcarskie franki 3.11*S
100 Mrów włoskich 0.2557 10OOO ukraińskich karbowańców 04522
100 japońskich jeoów •10040 100 węgierskich forintów 3.7121
Kanadyjskie dolary 2.9*90 Niemieckie marki 25999

Uty nawali M podrtaaww  ̂i waluł  ̂podstawową na Wy banki wymieniają wartfcig zshińerdronsgo
oficjalnego kuiau— 4,00 My za jeden USO, pobierając nie większa od ustalonego ptzsz Bank Ulewski
wynagrodzenia za opecscjs wysilany. Pozostałe waluty banki (kupują 1 sprzedają według cen 
ustalonych przez sams banki.

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup 1 sprzedaż

Frank
francuski 4331 4507

Marka
niemiecka 14820 15424

Dolar
amerykański 22857 23789

Funt brytyjski 36142 37618

Frank
szwajcarski 17757 18481
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Trzynastka w stosunkach 
litewsko-polskich —  

nie feralna
p  .' (Dokończenie ze str. 1 )

zostały uregulowane, droga L itw y do 
struktur europejskich bardziej by się 

I  komplikowała, nawet oddaliłoby ją  to 
od procesu in tegracji dp Europy. 
Pouczył on oponentów, aby nie łączyli 
wewnętrznych problemów Litwy, mia­
nowicie dość trudnego położenia L i­
twinów na Wileńszczyźnie, ze stosun­
kami międzypaństwowymi. Problemy, 

które wynikają między Litwinami i Po ­
lakami na Wileńszczyźnie, jak  uważa, 
sami musimy rozwiązać, dla dobra na­
szego państwa. Traktat, je go  zdaniem, 
kończy jedną epokę w  stosunkach wza­
jemnych. i  rozpoczyna inną, zm ie­

rzającą w  przyszłość.
Co prawda, opozycyjne frakcje 

miały odmienne zdanie. Centrysta R. 

Ózolas zaznaczył, że  Traktat bez histo­
rycznego kontekstu jest Litw ie nie do 

przyjęcia, nawet zgubny. D la teg o  
zapowiedział, że n ie weźm ie udziału w 
głosowaniu; V. Petrauskns (frakcja de­

mokratów) doszukiwał się "dziwnych 
zbiegów okoliczności” . D o  nich zaliczył 
to. że minister spraw zagranicznych R L  

udał się pa rafować Traktat w  marcu —  

dniach przedw ojennego ultimatum 
Polski wobec Litwy. Ratyfikację Tra­

ktatu w  dniu 13 października uważa on 

jako smutną datę, bo "przed 55 laty dla 
L itw y  narzucono porozum ien ie ze  
Związkiem Sowieckim, który był pier­
wszym krokiem okupacji Litwy"... V . 

1 Petrauskas zauważył, że  Sejm R P  nie 
ratyfikował Traktatu, tylko upoważnił 
do tego prezydenta. W ięc, jego  zda­
niem, nie dorównuje to  ratyfikacji T ra­

ktatu bezpośrednio w  Sejmie. D em o­
krata  ̂V . Petrauskas zapowiedział, iż 
jego frakcja nie może opowiedzieć się 
za ratyfikacją Traktatu. M.in. po pod- 

' sumowaniu wyników  głosowania w  
imieniu grupy posłów zapoznał on Sejm 
z Oświadczeniem, zawierającym ocenę 

?/liistorycznej przeszłości.

Głosi ono: "Odwieczna historycz­

na stolica Państwa Litewskiego W ilno 
z  przyległym doń terytorium w  okresie

lat 1920-1939 była oderwana od Litwy 
s iłą .  L itw a  n ig d y  n ie  uznała  
prawowitości ani faktycznej kontroli 
nad tym terytorium, jaką sprawowały 
władze polskie, ani wcielenia Z iem i 
Wileńskiej w  skład Polski. Z  tych i in­
nych przyczyn traktat o  przyjacielskich 

stosunkach i  współpracy dobrosąsiedz­
kiej Republiki Litewskiej i Rzeczypo­
spolitej Polskiej lub je go  poszczególne 
artykuły nie mogą być interpretowane 
odmiennie".

O ponu jąca  p raw icow a frakcja ' 
wolności uważa, że  ustalenie artykułów 
1 3-23  z a w ie r a ją  m o ż liw o ś ć  
różnorodnej interpretacji oraz wtrąca­

nia s ię  do wewnętrznych spraw Litwy. 
M . Treinys, reprezentujący tautinin- 
kasów, zaznaczył, że  w  Traktacie jest 

dużo ustępstw Litwy wobec Polski. Je­
go zdaniem, z  tego dokumentu można 

w y w n io sk o w a ć , ż e  w  la ta c h  

m ięd zyw o jen n ych  W iln o  i L itw a  
Wschodnia prawnie należały do Polski, 
ż e  c a ła  "Ż e l ig o w s k ia d a "  "L itw a  
Środkowa"— to też zgodne z  prawem...

A . S au da rgas , reprezen tu jący  

c h r z e ś c ija ń s k ic h  d em o k ra tó w , 
zaproponował swój sposób głosowania, 

który, jak  mówił, jest tylko fantazją. 

Chciałby on, aby członkowie frakcji 
D P P L  n ie brali w  nim udziału, zaś całą 

odpowiedzialność za Traktat wzięli po­

zostali posłowie. W ówczas jego  zda­
niem, głosowanie byłoby prawdziwe. 

N ie p o k o iło  go  to , że  g ło so w a n ie  

odbywało się zawczasu wiedząc, iż T ra ­

ktat zostanie ratyfikowany... Chociaż
A .  Saudargas jest przekonany, że  gdyby 
T raktat n ie  został ratyfikowany, to  
ucierpiałoby bezpieczeństwo L itwy. 

G łosowanie przebiega ło jednak nie 
tak, jak  to  sobie życzył poseł...

H is to ry c y  j n i  m o g ą  13 
października 1994 r. wpisać do kalen­
darza. W  tym dniu Traktat litewsko* 
polski został ratyfikowany. W  Sejm ie 
R L  "za" przegłosowało 91 posłów, 19 —  
przeciwko, 8 —  się powstrzymało od 
głosowania.

Jadwiga BIELAWSKA

Proces sądow\ w sprawie 7ahńistwa dziennikarzu Yitasa Lingysa

Mówią poszkodowani: Siemion Dielnik 
oraz Zbigniew Mackiewicz

W czorąj Sąd Nąjwyższy R L  na po­
rannym  posiedzeniu wysłuchał po­
szkodowanych Siem iona D ielnika i 
Z b ign iew a  M ack iew ic za , a  także 
świadka W iaczesława Zoboronlca.

'  S. D ie ln ik  na wstępie powiedział, 
ż e  wszystkie sw oje zeznania, jak ie  
z łożył podęzas śledztwa wstępnego, 
potwierdza. Pow iedział, że je g o  firma 
parała się biznesem samochodów ma­
rek honda, Jeep, mazda. "Borysow i 
D ekanidze mój interes nie podobał 
s ię i przeszkadzał —  zeznał na sądzie 
świadek D ielnik. —  Z  tego powodu 
miałemi kilka konfliktów z  B . Dekani­
dze i Tiom kinem . W  imieniu Dekani­
dze w  1993 r. T iom kin proponował mii 
zw in ąć  in te re s , a lb o  za p ła c ić  50 
tysięcy dolarów. Ostrzegano mnie kil­
ka razy. D w a razy to  zrob ił Tiom kin, 
raz —  B. Dekanidze. Było to wiosną 
1993 r. w  hotelu "Karolina". B. Deka­
n idze  n iedw uznaczn ie pow iedzia ł: 
"N ie  wyciągniesz wniosków z  naszej 
rozm ow y, przestaniem y z  tobą się 
cackać!". Zrozum iałem  to  jako  zastra­
szenie n ie tylko pod moim adresem, 
a le i adresem żony i dzieci.

Igo r Achrem ow również uprzedzał 
mnie, żebym nie miał nic wspólnego z 
takimi, jak  T iom kin i B. Dekanidze. 
M o ja  r e a k c ja  n a  to  b y ła  taka: 
odmówiłem płacenia i zwinąłem swój 
biznes. A le  i  po tym nie zostawiono 
mnie w  spokoju. W  W iln ie  przy ul. 
Stanevićiusa stał mój jeep, dokonano 
na nim wybuchu. Z  garażu uprowadzili 
inny samochód. Tiom kin kupił u mnie 
hondę za 12 tys. dolarów, a później cią­
g le miał do mnie pretensje. Myślę, że  to 
tylko przyczyna, by ciągle na mnie 
"najeżdżać. Później Z . Mackiewicz i 
W . Zoboronok  uprzedzili, że  B. Deka­
nidze wydał polecenie zabić mnie. M iał 
to zrob ić Zbigniew Mackiewicz. On te­
go  nie zrobił, w ięc zbili go  i zostawili w  
lesie. Później 3 razy strzelano do Z . 
Mackiewicza. Z  Mackiewicz i W . Zó - 
boronok pracowali w  mojej firmie. N ie  
pamiętam, kiedy Mackiewicz i Z oboro­
nok powiedzieU mi, że Tiomkin i B. 
D e k a n id z e  z a p ra s za ją  m n ie  na 
rozmowę? która odbędzie się na lite- 
wsko-łotewskiej granicy. Odmówiłem 
jazdy, bo  bałem się, że n ie zostanę przy 
życiu. Pojechali tam Mackiewicz i  Z o ­
boronok".

N a  p ytan ie  p rzew odn iczącego  
sędziego V . Greićiusa, co  może po-

Zdaniem ekspertów

Bankowcy forsują ustawę
W czorąj w  gm achu Rządu R L  

odbyła się konferencja prasowa prezy­
denta Litewskiego Instytutu Gospo­
darki Wolnorynkowej Jeleny Leon ie *  
wej. Eksperci tego instytutu niedawno 
dokonali kontroli niektórych banków 
i  stwierdzili wiele naruszeń.

—  Natknęliśmy się na wiele kary­
godnych rzeczy —  powiedziała J. Le- 

‘ ontjewa. —  Najbardziej jednak nas 
; zaniepokoił nowy projekt ustawy o  ban­

kach komercyjnych. Zawiera on wiele 
sprzeczności i ogólników, które można 
w  bardzo różny sposób interpretować. 
Niejasne np. jakiemu bankowi, na jaki 
okres i na jakich warunkach można 
udzielić kredytów.

Eksperci na 10 kartach przedsta­
w ili swoje wnioski i  propozycje prezy­
d en tow i S tow arzyszen ia  Banków , 
wysłali je  też to  rządu i Sejmu.

Litewskie banki, z  tylko chyba dla

nich zrozumiałych powodów, forsują 
uchwalenie nowej ustawy o  bankach. 
M a  ona b y ć  p rzy ję ta ,  ju z  19 
października, natomiast grupa eks­
pertów, która powinna wnieść popra­
wki, dopiero 13 października , po raz 
pierwszy zebrała się na roboczo.

Zdan iem  J. Leontjewej, debaty 
nad poprawkami należało rozpocząć o 
wiele wcześniej.

Julitta TRYK

Jednoczyć wysiłki do walki z przestępczością
(Dokończenie ze str. 1)

f lic ją  d rogow ą, służbam i ochrony 
przeciwpożarowej. służbami policji re­

jonów przygranicznych.
P*-' Wyrażono obustronne nadzieje, że 
stan rzeczy się zmieni w  lepszą stronę, 
gdy zakończy s ię  wc ie len ie  służby 
ochrony granicy państwowej Litwy do 
Departamentu policji granicznej przy 
M SW . T en że  D epartam en t przy­
szykował p ro jek t porozum ien ia o 
współpracy m iędzy obu państwami, 
który niebawem będzie przedłożony 
polskim kolegom w celu udokładnienia 
(podpisania.

13 października w sali konferen­
cyjnej w gmachu Rządu R L  odbyła się 
konferencja prasowa ministra spraw 
Wewnętrznych Litwy R. Yaltekunasa i 
•ministra spraw wewnętrznych R P  A. 
Milczanowskiego.

f-iśr. 'Dziennikarze pytali, czy w Polsce 
■K& ttięźn iow ie obywatelstwa litewskie­

go i na odwrót. M inister A. M ilczano­
wski za zn a c zy ł,  ż e  zd a r za ją  s ię  
pojedyńcże wypadki (w  województwie 
suwalskim) przestępstw popełnianych 
przez obywateli Litwy,wówczas stosuje 
się wobec nich areszt tymczasowy. N ie ­
rzadkie są działania przestępcze na te­
renie Polski względem ob. litewskich 
popełn iane przez obywateli byłego 
Związku Radzieckiego. Chodzi przede 
wszystkim o  napady na autokary z  L i­
twy. Aby chociaż częściowo zapobiec 
temu, wprowadzono między innymi ru­
chome patrole drogowe.

M in is te r  R . Y a U e k u n a s  
powiedział, że na L itw ie nie zanotowa­
no przestępstw popełnianych przez ob. 
Polsk i, natom iast zdarzyła-s ię  15 
przestępstw wobec nich. N ie  jest też 
problemem wymiana więźniów, jeśli 
zajdzie taka potrzeba.

Minister spraw wewnętrznych R P  
podkreślił także, że  trudno jest walczyć 
z przestępczością każdemu państwu

osobno. Trzeba się jednoczyć do walki 
z  przestępczością, bowiem działalność 
ta p rzewyższa działa lność policji^ 
Szczególn ie trudny problem  je s t z 
kradzieżami samochodów i przetrans- 
portowyw aniem  ich p rzez granicę 
polską na Litwę; lub byłych republik 
związkowych. Przestępcy są bardzo wy­
kwalifikowani i operatywni- Dlatego 
też potrzebna jest współpraca Polski, 
Litwy, Niem iec i innych zainteresowa­
nych państw.

■ M in is te r  A .  M ilc za n o w s k i' 
powiedział, że  od 1989 r. przestępczość 
w  k ra ju  w z ro s ła  o  65 p roc. 
Wykrywalność, np. kradzieży samo­
chodów, stanowi tylko 20 proc.

Minister A . Milczanowski zaprosił 
delegację litewską na czele z  ministrem 
R . VaitekOnasem na podobne spotka­
nie do Warszawy, które odbędzie się w 
najbliższym czasie.

Irena LITWIN

wiedzieć o niejakim przestępczym poli- 
tyczno-finansowym ugrupowaniu, S. 
D ielnik powiedział: "Twierdzenia B. 
Dekanidze o  istnieniu takiego ugrupo­
wania, którego celem jest odizolowanie 
przeds ięb io rców  żydowskiej naro­
dowości od biznesu nie odpowiadają 
rzeczywistości. Jestem Żydem, nikt 
mnie, oprócz B. Dekanidze, w  tym nie 
przeszkadzał. M yślę, że  powstałe w  
końcu 1991 r. —  na początku 1992 r. 
Stowarzyszenie Firm  Komercyjnych, 
d o  k tó re g o  n a le ż e li A ch rem o w , 
Sławickij i Bobkzenko weszło B. Deka­
nidze w  paradę, dlatego zaczął ich się 
czepiaćr M oim  zdaniem, stowarzysze­
nie zajmowało się legalnym biznesem, 
tak  sam o ja k  i m o ja  f irm a . N ie  
zgodziliśmy się płacić, dlatego zaczęto 
na nas "najeżdżać".

Następnie Sąd wysłuchał poszko­
dow an ego  Zbigniewa Mackiewicza, 
który powiedział: "U  mnie z  S. Dielni- 
kiem był ten sam interes— biznes samo­
chodowy. Pracowałem u niego. Wiem, że 
B . D ekanidze kazał S. D ie ln ikow i 
zapłacić 50 tys. dolarów, albo zamknąć 
interes. B. Dekanidze sam mi to mówił, 
a ja ostrzegłem S. Dielnika. Z  rozmowy 
z  B. Dekanidze zrozumiałem, że jeśli na­
wet nie zabije S. Dielnika, to złamie go 
psychologicznie. B. Dekanidze poręczył 
mnie to  zrobić. Odmówiłem i o  wszy­
stk im  p ow ied zia łem  S iem ion ow i. 
Następnie Tiomkin zaprosił S. Dielnika 
na ło tew sk o -litew sk ą  g ra n icę  na 
rozmowę. S. D ielnik n ie pojechał, a 
pojechaliśmy ja  i  Zoboronok. Byli tam 
Tiomkin i B. Dekanidze. Rozmowa była 
o  S. Dielniku. Następnie B. Dekanidze 
powiedział, że  Achremow i Bobiczenko 
mają nazajutrz przyjechać do niego do 
Rygi, gdzie on da im ważne zadanie. Po  
p o w ro c ie  d o  W iln a  p rzekaza łem  
rozmowę z  B. Dekanidze I. Achremowo- 
w l  Achremow powiedział, że nie poje- 
dzie".

N a  pytania przew odniczącego 
sądziego V . Greićiusa:

He razy dokonywano na was za* 
machu?

— Trzy razy. W iem , że mnie zabić

miał Sławickij. Takie zlecenie mu dał B. 
Dekanidze.

—  C o  w ie c ie  o "B ry ga d z ie  
W ileńskiej"?

—  Wiem, że taka brygada istnieje i
B. Dekanidze w  brygadzie nie jest 
ostatnim człowiekiem. T o  on sklecił 
brygadę i kierował nią. Sam decydował 
we wszystkich kwestiach, sam sądził in­
nych, kogoś  oskarżał, a komu i 
darował. M iał przezwiska: "Lenin", "pe­
likan", "lunatyk".

—  Z a  co was bili?
— Zrozumiałem, że to jest związa­

ne ze sprawą Dielnika. Słyszałem (bo ci 
ludzie byli w  czarnych maskach), jak 
p o w ie d z ie l i  m i: "T rz eb a  um ieć 
rozpoznawać ludzi i wybierać sobie 
przyjaciół".

—  Dlaczego zlecono Stawickiemu 
unicestwić was?

—  N ie  w iem , chyba za to , że 
uprzedziłem S. Dielnika o  możliwej 
rozprawie nad nim.

Na pytanie adwokata Cz. Derame- 
r is a , ja k  daw n o  poszkodow an y 
współpracuje z  policją, Z . Mackiewicz 
odpowiedział: "Sami tam pracujecie, ja 
tam nie pracuję".

Świadek Wiaczesław Zoboronok 
w  sądzie zmienił swe zeznania, które 
dawał w  toku śledztwa wstępnego. 
W ówczas przewodniczący sędzia V . • 
Greićius przeczytał protokół zeznania 
świadka. W . Zoboronok potwierdził to, 
co mówił w  toku śledztwa wstępnego. 
Powiedział, że  był razem z  Mackiewi­
czem na litewsko-łptewskiej granicy i 
brał udział w  rozmowie z  Tiomkinem i
B . Dekanidze o  S. Dielniku: Następnie
B . Dekanidze powiedział by przekazać 
Achremowowi i Bobiczence, że mają 
do niego przyjechać. Rozmowę o  Diel­
niku prowadził Tiomkin. Rozmowa 
była krótka. Tiomkin wyraził niezado­
wolenie, że  nie przyjechał sam S. Diel­
nik. Świadek powiedział, że o  "Bryga­
dzie Wileńskiej" nic nie wie, udziału w 
niej nie brał, ma swój interes.

Proces trwa.

Leonarda JURGIELEWICZ

Wypadki i wpadki
Służba inform acyjna M SW  R L  podąje, że 12 października br. w  kraju 

dokonano 174 przestępstw. Zanotowano 2 zabójstwa, 6 obrażeń ciała, 15 ra­
bunków, 7 chuligańskich wyczynów, 97 kradzieży mienia osobistego obywateli i 
33 —  m ienia państwowego, 12 wypadków ruchu drogowego.

Znaleziono zwłoki 4 denatów, poszukuje się 12 osób, które zaginęły w nie 
wyjaśnionych okolicznościach, skradziono lub uprowadzono 22 samochody, 
znaleziono 4— wcześniej uprowadzone. Zarejestrowano 5 pożarów. Zatrzymano 
42 osoby podejrzane o popełnienie przestępstw.

Skutki libacji
12 października o  godz. 1235 w  W il­

nie na ul. Vandentiekio 48-12 w  wyniku 
bójki podczas libacji A .  Puodis (ur. 
1955) zmarł na miejscu na skutek pobi­
cia, J. Adamonis (ur. 1950) ze wstrząsem 
mózgu umieszczony został w  szpitalu. 
Podejrzani zostali zatrzymani. =•

Z przeciętymi 
żyłami i gardłem

12 października o  godz. 14 w  Wil-, 
n ie w  piwnicy domu nr 21 przy ul. 
Dzuką z  przeciętymi żyłami i gardłem 
została znaleziona N. Gołubiewa (ur. 
1961), którą umieszczono w  szpitalu. 
Śledztwo trwa.

Wyrodna córka
12 października o godz. 17.10 w 

Wilnie na ul. Daukśos 5-3 córka zraniła 
nożem w rękę matkę D. Gcnovaite (ur. 
1942), którą odwieziono do szpitala. 
Poszkodowana odmówiła złożenia po­
dania. Personalia córki ustala się, jest 
ona poszukiwana.

Obronili nauczyciele
12 października o  godz. 11.30 w 

pomaturalnej szkole technicznej w  O li­
cie przy ul. Merkines 2b R. Rudźianskis 
(ur. 1974), grożąc nożem usiłował 
w y p ro w ad z ić  na p od w ó rze  D. 
Pilićiauskaite (ur. 1976). Nauczyciele 
szkoły zatrzymali R . Rudżianskisa.

Chciał zjeść 
łabędzia

2 października, w  niedzielę około 
godz. 17, były pracownik Kowieńskiego 
Z O O  Romualda* Kalinauskas zabił

łabędzia krzykliwego (łac. cygnus cyg- 
nus). Twierdzi on, że był bardzo głodny. 
Przestępca jest żonaty, ma troje dzieci, 
faktycznie jednak jest rozwiedziony. 
Ostatnio nigdzie nie pracuje, otrzymu­
je  90 L t  renty inwalidzkiej, mieszka w 
bursie. Jest wychowankiem domu dzie­
cka, ma 42 lata.

Ucieczka się 
nie udała

W  nocy na 12 października około 
godz. 2 obok budyhku Głównego Ko­
misariatu Policji w  Kowraie na a). Vy- 
tauto kierowca policyjny zauważył po­
ruszającą się płytę chodnikową. Za 
chwilę ukazał się worek i ludzka ręka. 
Za rękę złapany został K. Narauskas 
("N a ra s " , ur. 1960 r . ) .  O statn io 

' zakończone zostało śledztwo w sprawie 
karnej, w  związku z  którą K. Narauskas 
oskarżony został o nielegalne przecho­
wywanie amunicji oraz obrażenia cie­
lesne..

Po raz ostatni K. Narauskas do are­
sztu kowieńskiego był .przywieziony ‘ 
pod koniec września i miał być wywie­
ziony 6 października, ale narzekał na . 
złe samopoczucie i z  niewiadomych 
przyczyn został pozostawiony w aresz­
cie. Przetrzymywa ny był w celi, z  której 
przekopano tunel do al. Vytauto.

Tunel miał długość około 4 m, 
szerokość około 0,5 m, aby mógł się 
przedostać jeden człowiek. W  celi trzy­
mano 5-8 osób. Ziemię gromadzono w 
celi pod narami. Szerokość celi około 
12 m2, nary zajmowały około 2/3 celi. 
Przypuszczalnie tunel kopa'ny był 
około tygodnia.



“K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z d o n ie s ie ń  P A P ,
Ze świata

14 p a źd zie rn ik a  1994 r. str

E L T A , P A I  P R E S S

Wokół sytuacji w rejonie Zatoki Perskiej

Rząd USA chce zapobiec 
na przyszłość irackim prowokacjom

. Przedstawiciele amerykańskiego 

rządu oświadczają, że celem obecnej 

demonstracji siły U S A  nad Zatoką 

Perską jest nie tylko odstraszenie Iraku 

przed ponowną inwazją na Kuwejt, lecz 
również zapobieżenie na przyszłość, by 

Saddam Husajn nie zagrażał więcej po­

kojowi w  tym regionie.

"Chodzi nam o  to, aby Saddam nie 

mógł znowu sprowadzać na świat kry­

zysu przez przerzucenie (na południe) 

kilku swoich dywizji"— powiedział se­

kretarz stanu Warren Christopher w  

wywiadzie dla telewizji CBS. Podobnie 

wypowiedział się wiceminister obrofiy 

John Deutsch: "Rozważamy podjęcie 

-k ro k ó w  n iezbęd n ych  p o  to , by 

zapewnić, że  w  przyszłości to się nie 

zdarzy".

Zarówno Christopher jak  i De- 

wsch odmówili jednak sprecyzowania 

' c o  rząd amerykański zamierza zrobić, 

mówiąc że  możliwe są "różne warian­

ty". Najczęściej przypuszcza się, że  

Stany Z jednoęzonę będą usiłowały 

przeforsować w  O N Z  rezolucję usta­

naw iającą w  p ołudn iow ym  Iraku 

strefę częściowo zdemilitaryzowaną, 

d o  k tó r e j  n ie  w o ln o  b ę d z ie  

w p ro w a d z a ć  b ro n i c ię ż k ie j ,  tj,. 

czołgów i artylerii. W edług informacji 

z  O N Z , uchwalenie takiej rezolucji 

nie będzie łatwe, gdyż część członków 

rady bezpieczeństwa sprzeciwia się te­

mu planowi.

Dyskrecja rządu na temat plano­

wanych kroków wobec Iraku wydaje się 

wynikać z  chęci zostawienia sobie fur­

Haiti

Cedras i Biamby udali się 
na emigrację do Panamy

Były dowódca armii haitańskiej, 
gen. Raoul Cedras opuścił Port-au- 
P r in c e ,  ud a ją c , s ię  d o  P an am y 
amerykańskim samolotem cywilnym 
wraz z  żoną, trojgiem  dzieci i  małą 
grupą osób towarzyszących.

Tym samym samolotem odleciał 
na emigrację do Panamy były szef szta­

bu generalnego armii haitańskiej, gen. 
Philippe Biamby oraz je go  żona.

Prezydent Panamy zgodził s ię  na 
przyznanie azylu polityczn ego  obu 
generałom. Cedras, Biamby i towarzy­
szące im osoby odlecieli wy czarterowa­
nym samolotem amerykańskiego towa­
rzystw a A m er ic a n  T ra n s  A i r  §B |  
Boeingiem 757.

Norwegia

Ostrzelany trawler
Rosyjski samolot wojskowy oddał 

strzały ostrzegawcze w  kierunku norwe­
skiego statku rybackiego, który prawdo­
podobnie zanadto zbliżył się do strefy 
ćwiczeń marynarki wojennej Rosji —  
poinformowały władze norweskie.

hrael-OWP

D o  incydentu doszło na wodach w  
pobliżu rosyjskiej bazy m orskiej w 
Murmańsku.

R ze c z n ik  n o rw e sk ie g o  M S Z .  
powiedział, że  badane są okoliczności 
incydentu.

Aresztowanie 200 aktywistów Hamasu
Policja palestyńska aresztowała 

około 200 aktywistów Ruchu Oporu 
Islamskiego (Ham as) —  powiedział 
szef palestyńskiej policji cywilnej na 
obszarach autonomicznych Ghazi al- 
Dżabali. Wśród zatrzymanych znajduje 
się czołowy działacz Hamasu Ibrahim 
al-Jazuri.

P rem ier Izraela Icchak Rabin 
powiedział rozgłośni jerozolimskiej, że 
w  czasie dwóch rozmów z szefem władz 
autonomicznych Jaserem Arafatem, 
obciążył Arafata odpowiedzialnością 
za bezpieczeństwo i powrót do rodziny

żołnierza izraelskiego Nachszona W a- 
ksamana, uprowadzonego przez Ha­
mas.

Hamas zagroził, że zabije go, jeśli 
do piątku wieczór Izrael nie zwolni 53 
aktywistów Hamasu. Sam żołnierz, po­
kazany w  nagraniu rozpowszechnio­
nym przez Hamas, powiedział, zostanie, 
uwolniony, je ś li Izrae l zw o ln i 200 
więźniów palestyńskich.

- Rabin zaznaczył, że sprawa porwa­
nego żołnierza "jest ważnym sprawdzia­
nem wszystkiego, co uzgodniliśmy" z  
Organizacją Wyzwolenia Palestyny.

Rosja

Jelcyn powołał komisję do 
zbadania przyczyn krachu rubla

tki dla bardziej radykalnych rozwiązań, 

np. uprzedzającego uderzenia na Irak, 

gdyby Husajn nadal nie spełniał żądań 
społeczności międzynarodowej. Wielu 

komentatorów i niezależnych od rządu 
polityków zwraca uwagę, że  prawdziwie 

skutecznym rozwiązaniem "problemu 

Saddama” będzie dopiero usunięcie go 

jako przywódcy Iraku. Jak pisze "Was­

hington Post", nawet prezydent Clin­

ton i jego  najbliżsi współpracownicy nic 

w ie r z ą ,  by H u sa jn  k ied yk olw iek ' 

poprawił się i przekonani są, iż dopiero 

jego  obalenie położy kres groźbie, jaką 

stanowi on dla sąsiadów Iraku.

N A  Z D J Ę C IU :  c z o łg i  a m e ­

rykańskie w  pobliżu granicy kuwcjc- 

ko-irackicj.

Borys Jelcyn powołał, specjalną 
komisję, której zadaniem będzie szyb­
kie zbadanie przyczyn krachu rubla, 
jak i nastąpił w  miniony wtorek. Jej 
przewodniczącym został O leg Łobow, 
sekretarz R ady Bezpieczeństwa F e ­
deracji Rosyjskiej, a zastępcą— dyre­

ktor służb kontrwywiadu Siergiej Si 
paszyn.

Kom isja Łobow a ma ujawnić ■ 
przeanalizować powody załamanU 
rubla i warunki, które mu towarzys»#łv 
ma też przedstawić propozycję ir la p j  
zacji sytuacji na rynku finansowym

Duma uchwaliła ustawę 
o walce z  korupcją

Duma uchwaliła ustawę o  walce z  
k oru p c ją , k tó ra  um oż liw ia  m .in. 
kontrolę kont wysokich urzędników 
państwowych.

Osoby ubiegające się o  stanowiska 
w  urzędach państwowych —  zgodnie z  
d e c y z ją  d epu tow an ych  —  muszą 
składać deklaracje o  stanie majątko­
wym i to nie tylko dotyczące własnych.

d d c h o d ó w  a le  i ro d z in y , oraz 
ruchomości i nieruchomości o wartości 
powyżej 200 minimalnych płac (obcc* 
nic minimalna płaca wynosi w r 0s;: 
20.500 rubli, tj. ok. 5 dolarów); o zaso­
bach zgromadzonych na kontach w 
bankach (również zagranicznych),,^ 
siadanych papierach wartościowych 
»tP-

Szef MMM zwolniony z  aresztu
Sąd stołeczny w  Moskwie zwolnił z  

aresztu szefa spółki M M M  Siergieja 
MaWrodicgo, który był przetrzymywany 
od sierpnia br. w  związku z  oskarżeniem 
o  poważne przestępstwa podatkowe.

Mawrodi —  którego firma zanim 
zbankrutowała obiecywała drobnym 
rosyjskim ciułaczom duże zyski dzięki 
zakupie je j akcji— został zarejestrowa­

ny jako kandydat na dcpuiowancgólw 
wyborach uzupełniających, jakie mają 
się 30 bm. odbyć w  Moskwie.

Sąd tłumac/ył swoją decyzję tym,żc 
kandydat— w  myśl zasady zaaprohaw fi 
ncj przez prezydenta Borysa Jelcyna^— 
nie powinien być pr/rlryymywanyivare­
szcie bez zgody Sądu Najwyższego 
podała agencja Intcrfax.

Kontrwywiad zapobiegł 
zatruciu w ody pitnej cyjankiem

K o n trw y w ia d  ro sy jsk i
un ieszkod liw ił przestępczą bandę, 
która groziła zatruciem cyjankiem po­
tasu wodypitnej we W ładymirze nieda­
leko Moskwy. Bandyci domagali się mi­
liona dolarów okupu i wrazzżądaniem  
przesłali władzom miasta ampułkę z  
trucizną.

W  razie niespełnienia żądania gro­
zili zatruciem głównego zbiornika wo­
dy .pitnej dla miasta.,

B andę szan tażystów  Iwo r/y li 
recydywiści i osoby poszukiwane już w 
związku z  innymi przestę|*ctwami!sf— 
podała agencja TASS.

Czeczenia

Obowiązuje stan wyjątkowy

ONZ

Zakończenie 
debaty generalnej 

na 49 sesji ZO
N a 49 sesji Zgrom adzenia O gó l­

nego N Z  zakończyła się w  środę w ie ­
czorem  debata generalna, w. której 
wzięło  udział wielu szefów  państw i 
rządów.

W  lic zn y c h  w y s tą p ien ia c h  
wyrażono zaniepokojenie faktem, że 
O N Z  nie zdołała poradzić sobie z  reali­
zacją postawionych przed nią zadań, 
zwłaszcza w  dziedzinie rozwoju gospo­
darczego i współpracy, i

W  trakcie trzytygodniowej debaty 
w  Zgromadzeniu Ogólnym N Z  prze­
mawiali przedstawiciele 178 krajów, w 
tym 31 szefów państw, m.in. prezydenci 
U S A  i  Rosji, 14 premierów, 100 mi­
nistrów spraw zagranicznych. Z e  184 
państw należących do O N Z  w  debacie 
nie uczestniczyli przedstawiciele tylko 
6 krajów.

Chiny.
Wydobyto 90 ton 
złota, ale zużyto 

223 tony
W  Chinach wyprodukowano w 

1993 roku 90 ton złota, ale jego  zużycie 
wyniosło 223 tony — ■ poinformował 
dziennik "China Daily”, po raz pierwszy 
publikując dane o'wydobyciu żółtego 
kruszcu, uważane dotychczas w  Chi­
nach za tajemnicę państwową.

Dziennik stwierdza; że mimo wzro­
stu produkcji; krajowego złota zdecy­
dowanie nie starcza na pokrycie wiel­
kiego popytu na ten metal w  dużych 
miastach.'

W  Czeczenii obowiązuje Stan w o­
jenny wprowadzony przez prezydenta 
Dżochara Dudajcwa. Czas obowiązy­
wan ia stanu w o jen nego  n ie został 
określony.

Rygorom  tego stanu została pod­
p orządkow an a d zia ła ln ość  rządu: 
każdy z  członków gabinetu w  czasie 36 
godzin ma podjąć niezbędne kroki za- 
pewniające mobilizację działań w pod- 
p o r zą d k o w a n y m  mu r e s o r c ie  i

uzgadniać wszystkie kroki ze  sztabem 
sił zbrojnych.

Komentując dekret o  wprowadzeniu 
stanu wojennego prezydent Dżochar Du- 
dajew powiedział TASS,że dzisiaj Oeczc- 
nia jak nigdy dc ilychczassloi wobec gn riby 
utraty niepodległości. Tylko czeczeński 
naród —  podkreślił prezydent —  maże 
ocalić państwo i obronić siebie, natomiast 
prezydent i rząd muszą się woli narodu 
pod|XHV;(dkcjwać.

Iran

66 ofiar katastrofy samolotu
Wszystkie 66 osób na pokładziesa- 

molotu irańskich linii wewnętrznych 
zginęły —  podała w  czwartek w  Teh e­
ranie irańska Organizacja Lotnictwa 
Cywilnego.

Samolot rozbił się w  środę wieczo­
rem w  górach, 240 km na południc od 
Teheranu. N a  pokładzie Tokkcra-28^ 
linii krajowych "Ascman" znajdowało 
się 59 podróżnych i 7 członków załogi.

Pomagąjąc najuboższym

Światowa nagroda 
dla ekonomisty z  Bangladeszu

Św iatowa 'nagroda w  dziedzinie 
Wyżywienia za rok 1994, wynosząca 200 
4ys. dolarów, została przyznana Muham- 
m ad owi Yunusowi, ekonomiście z  Ban­
gladeszu, który zorgan izował bank 
u d z ie la ją cy  d robn ych  p ożyc zek  
najuboższym swego kraju.

D oroczna nagroda, ufundowana 
przez amerykańskiego biznesmena z 
Iowy Johna Ruana, jes t w  zakresie 
żywności i wyżywienia swoistym odpo­
wiednikiem Nagrody Nobla. W 11-oso­
bowym komitecie doradczym nagrody 
zasiadają m.in. były prezydent U S A ' 
Jimmy Carter, laureat Pokojowej N a ­
grody Nobla w  1970 r. Norman Borla- 
ug i były prezes Banku Światowego R o ­
bert McNamara.

"D a ją c  b ied n ym  m o ż liw o ść  
dopomożenia samym sobie, dr Yunus 
dał im coś o  wiele wartościowszego niż 
talerz strawy —  podkreślił Jimmy Car­
ter, informując o  przyznaniu nagrody. 
—  D r Yunus dał nadzieję krajowi, w

którym nadzieja jest towarem bardzo 
deficytowym"-— dodał Carter. ®  

Bank Yunusa objął pożyczkami, 
dwa miliony rodzin z  około połowy 68 
tys. ubogich wsi Bangladeszu. Średnia 
pożyczka banku nie sięga 100 dolarów, 
je tfnak  w ystarcza  d o  zw iększeni* 
możliwości dochodowych ubogich ro­
dzin. Udziela się 1ch dla rozwinięci* 
jakiejkolwiek działalności —  nie tylko 
r o ln ic z e j —  m ogących  podnieść 
dochodowość rodziny. A ż  94 proc. 
pożyczek udzielanych jest kobietom, 
które —  wg Yunusa —  robią efektyw­
niejszy użytek z  pieniędzy, «jj

Yunus jest pierwszym ckononiis*4 
wśród laureatów tej nagrody. W  pO" 
p rzedn ich  la tach  o trzym yw ali je 
głównie naukowcy, którzy s tw orzy li^  
dajniejsze lub odporniejsze odmiany 
roślin użytkowych, jak również byv 
chiński minister rolnictwa H e Kang>z* 
którego Chiny stały się samowysuf" 
czalne w  zakresie żywności. 3
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Ze sfer oficjalnych 

Minister finansów u prezydenta RP

Uroczystości

Prezydent RP Lech Wałęsa 
przyjął wicepremiera,, ministra fi­
nansów Grzegorza Kołodkę. Te­
matem rozmowy były problemy 
gospodarcze, zwłaszcza realizacja 
programu "Strategia dla Polski".

Wicepremier Kołodko przedstawił 
prezydentowi RP  założenia pro­
jektu budżetu na rok przyszły —  
poinformowało Biuro Prasowe 
Prezydenta.

Wałęsa spotkał się 
z Mazowieckim i Geremkiem

Prezydent Lech Wałęsa przyjął 
w swym sejmowym gabinecie prze­
wodniczących: Unii Wolności, Ta­
deusza Mazowieckiego i Klubu 
Parlamentarnego U W , Bro­
nisława Geremka. Mazowiecki po­
wiedział dziennikarzom, że po tej 
rozmowie "nie ma nadziei, że coś 
może się zmienić w decyzjach pre­
zydenta".

Dodał, że spotkaniu Wałęsy z 
Klubem UW  przyświecała intenc­
ja, by "prezydent zszedł z drogi po 
której kroczy i wszedł na inną, 
drogę szanowania konstytucji, w 
czym gotowi jesteśmy mu pomóc. 
Istota sprawy polega na pewnym 
Niezrozumieniu —  my mówiliśmy 

nasadach, a prezydent o pewnych 
konkretnych sporach. Dla nas isto­
tą jcsi zasada państwa konstytucyj­
nego, demokratycznego. Nie jes­
tem optymistą"', zakończył 
Mazowiecki.

Bronisław Geremek powie­
dział: "próbowaliśmy przede

wszystkim rozpocząć inną rozmo­
wę i trudno mi powiedzieć po tym 
spotkaniu, czy rzeczywiście taka 
rozmowa będzie możliwa. Z  
panem prezydentem łączy nas obu 
długoletnia przyjaźń, tylko, że 
żadne przyjaźnie, styropianowe i 
inne nie mogą przesłonić interesów 
państwa i sposobów jego pojmo­
wania i na tym polega istotna w tej 
chwili różnica między prezydentem 
a nami".

Prezydent Wałęsa powie­
dział dziennikarzom, iż decyzje 
jego są niezmienne. "Nie czuję 
się zawiedziony, spodziewałem 
się takiego stosunku, dlatego, 
że większość spraw polega na 
n ie jasn ośc i, na tym , że 
d żen te lm en i n ie  m ów ią  o 
wszystkim" —  oświadczył ko­
mentując.spotkanie z Klubem. 
Zaprzeczył, jakoby w przyszłym 
tygodniu s ze f je go  gabinetu 
Mieczysław Wachowski wybie­
rał się na kilkumiesięczny urlop.

Zaproszenie laureatów Nobla 
do Oświęcimia

Prezydent Lech W ałęsa, 
który objął honorowy patronat 
nad obchodami 50. rocznicy os­
wobodzenia obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu, zaprosił lau­
reatów Poko jow ej Nagrody 
Nobla do wzięcia udziału w uro­
czystości upamiętniającej to wy­
darzenie.

W komunikacie przekazanym 
PAP Biuro Prasowe Prezydenta 
RP podało także, że Lech Wałęsa 
wystosował do głów państw, 
których obywatele ponieśli śmierć

w tym obozie, zaproszenie do 
współudziału w organizowaniu ob­
chodów. Na uroczystości zostały 
zaproszone również liczne organi­
zacje kombatanckie i społeczne. 
Szef Biura Obsługi Politycznej 
Prezydenta Andrzej Zakrzewski 
poinformował o tym w  środę u- 
czestników obrad Międzynarodo­
wej Rady M uzeum  Oświę­
cimskiego.

S0. rocznica wyzwolenia obozu 
w Oświęcimiu przypada w styczniu 
1995 r.

W  Sejmie

Uchwalono apel do prezydenta
305 głosami, przy 18 przeciw­

nych i 22 wstrzymujących się. Sejm 
uchwalił apel odnoszący się do os­
tatnich poczynań prezydenta.

Oto treść apelu: "Polska de­
mokracja znalazła się w niebez­
pieczeństwie. Działania prezyden­
ta naruszające zasadę 
apolityczności wojska i 'nieza­

leżności Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji destabilizują porządek 
konstytucyjny. Sejm RP, nie ak­
ceptując decyzji podjętych z naru­
szeniem prawa, oczekuje od prezy­
denta R P , jako strażnika 
konstytucji, zaprzestania działań, 
które mogą doprowadzić do kryzy­
su państwa".

w m m m  ~. Wizyta

Sekretarz generalny UZE w Polsce
Po spotkaniu z ministrem SZ 

Andrzejem Olechowskim, przeby­
wający z wizytą w Polsce sekretarz 
generalny UZE.Willemvan Eeke- 
Ićn powiedział, że Unia Zachod­
nioeuropejska oczekuje aktywne­
go udziału Polski —  jako jednego 
z 9 "partnerów stowarzyszonych w 
UZE" — w budowaniu przyszłego 
kształtu bezpieczeństwa europej- 

" skięgo.
" ,  Zapowiedział także, że kwestie 
te, obok sprawy konfliktu ju- 

U gosłowiańskicgo, będą tematem 
. listopadowego szczytu UZE.

Van Eekelen powiedział, że 
Polska postrzegana jest jako 

-  przy.szły<Złonek Unii Europejskiej 
— a zatem także UZE.

O współpracy UZE z pań- 
Mwami Europy Środkowej w dzie­
dzinie bezpieczeństwa oraz o

51. rocznica bitwy pod Lenino
N a  Placu Piłsudskiego w  W ar­

szaw ie odbyły s ię  uroczystości zw ią­
zane z  obchodam i 51 roczn icy bitwy 
p o d  L e n in o .  D e le g a c je  w ła d z  
p aństw ow ych , W o jsk a  P o lsk ieg o  
o ra z  organ izac ji kom batanckich i 
m ło d z ie ż ow yc h  z ło ż y ły  w ień ce  i 
w iązanki kw iatów na p łycie Grobu 
N ie zn a n e go  Ż o łn ie rza . U roc zy s ­
to śc i tow arzyszyła o rk iestra  w o j­
skowa oraz kom pania reprezenta-

cyjna 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki.

W ien ie c  od  U rzędu  d s.Kom ­
batantów i O sób  R ep resjon ow a­
n ych  z ło ż y ł  s z e f  U r z ę d u  m in . 
A n d rz e j D o b roń sk i. W  im ien iu 
w ładz sto licy  w ien iec  z ło ży ł prezy­
dent W arszawy M ieczys ław  B a re ­
ja . .  Pod czas  u roczystośc i obecn i 
b y li a tta ch e w o jskow i ak redy to ­
wani w  Po lsce.

| •; ^  Napaść

Dozór policyjny dla sprawcy napadu
Wobec Stanisława Helskiego, 

sprawcy napaści we Wrocławiu na 
Wojciecha Jaruzelskiego, tamtej­
sza prokuratura wszczęła postępo­
wanie z  urzędu. Jednocześnie 
zwolniono go z  aresztu, stosując 
dozór policyjny.

Jaruzelski doznał w ielo- 
odłamowego złamania lewego 
luku jarzmowego z przemieszcze­
niem oraz złamania lewej ściany 
zatoki szczękowej.

Prokurator Jarosław Salwa, 
który przed południem rozmawiał 
z Jaruzelskim w szpitalu, powie­
dział, że .generał nie ma żalu, ani 
pretensji do sprawcy napaści na 
jego osobę. "Gdyby od niego za­
leżało wszczęcie postępowania 
karnego, to chciałby, by sprawcy 
nie pociągnięto do odpowiedzial­
ności" —  przekazał Salwa dzienni­
karzom.

Transport

Umowa w  sprawie korytarza 
Berlin-Warszawa-Mińsk-Moskwa
Memorandum o f Understan- 

ding dotyczące rozwoju korytarza 
transportowego Berlin-Warszawa- 
Mińsk-Moskwa podpisane zostało 
w Warszawie przez przedstawicieli 
resortów transportu Polski, Nie­
miec, Białorusi, Rosji i Komisji Eu­
ropejskiej —  poinformowało PAP 
biuro rzecznika prasowego 
MTiGM.

Przewodniczący Europejskiej 
Transportowej Grupy Roboczej 
G-24 Ottkar Hahn wyraził opinię, 
że w jak najkrótszym czasie powi­
nien rozpocząć działalność Komi­
tet Sterujący ds. korytarza, który w 
pierwszej kolejności ma zająć się 
"sprawami wąskich gardeł" na 
przejściach granicznych, finanso­
wania inwestycji kolejowych i in­
westycji dotyczących tzw. transpor­
tu kombinowanego.

U nia Europejska zaan­
gażowała już fundusze FHARE i 
TACIS w to przedsięwzięcie —  
dodał Hahn.

Korytarz transportowy Berlin- 
Warszawa-Mińsk-Moskwa to 
głównie linia kolejowa na tej trasie, 
częściowo już zmodernizowana i 
przystosowana dó prędkości ok. 
160 km na godz. W  przyszłości 
prędkość na tej trasie ma wzrosnąć 
o kilkadziesiąt kilometrów na godz. 
Resorty transportu Polski i Nie­
miec rozważają możliwość inwes­
towania w tzw. transport kombino­
wany czyli przewóz ciężarówek na 
torach kolejowych przez teryto­
rium Polski i Niemiec. Ma to od­
ciążyć szosy i zapobiec degradacji 
ekologicznej środowiska— dowie- ■ 
dział się dziennikarz PAP w resor­
cie transportu.

i p O ś w i a t a

Gazeta dla szkół podstawowych

możliwości zmianystatusu polskiej 
delegacji do Zgromadzenia Parla­
mentarnego U ZE  van Eekelen 
rozmawiał z marszałkami Sejmu i 
Senatu Józefem Oleksym i Ada­
mem Struzikiem. Sekretarz zadek­
larował poparcie starań polskich o 
możliwość rozszerzenia zakresu 
uprawnień delegatów polskich. 
Spotkał się również z przewodni­
czącym sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych Bronisławem Ge­
remkiem.

W cześniej van Eekelen 
wygłosił na Uniwersytecie War­
szawskim wykład "Kwestie bezpie­
czeństwa w kontekście przemian w 
Europie".

Sekretarz generalny U ZE  
przebywa w Polsce na zaproszenie 
Fundacji Polityki Liberalnej im. 
Friedricha Nau manna.

W  Białymstoku ukazał się w 
nakładzie tysiąc egzemplarzy 
pierwszy numer miesięcznika 
"Kałamarz", wydawany przy pomo­
cy agencji reklamowej przez miej­
scowe kuratorium oświaty i wycho­
wania. Gazeta przeznaczona jest 
dla uczniów szkół podstawowych z 
całego województwa — poinfor­
mował PAP Tomasz Czarnecki, 
inspektor kuratorium.

8-stronicowe, czarno-białe 
pismo zawiera informacje związa­
ne z lokalnymi problemami u~. 
czniowskimi —  od kultury szkol­
nej, poprzez informacje sportowe i 
rozrywkowe, do uczniowskiej 
twórczości literackiej.

Pierwszy numer rozprowadza­
nego bezpośrednio do szkół, mie­
sięcznika jest bezpłatny. Kolejne 
mają kosztować 6 tys. zł.

Zniknęło 6,4 mld złotych
6,4 mld zł zniknęło po operacji 

przelewu z  konta zarządu portu Szcze- 
cin-Świnoujście w  I I I  oddziale Po­
morskiego Banku Kredytowego —  na 
konto nieznanego właściciela. Bank 
przekazał zawiadomienie w  tej sprawie 
prokuraturze —  dowiedział się dzien­
nikarz P A P  w  P B K

W  Zarządzie Portu Szczecin - Świ­

noujście odmówiono dziennikarzom 
wszelkich informacji w  tej sprawie. 
N ie  wiadomo więc, kto był dysponen­
tem przelewu. W  Pomorskim Banku 
Kredytowym poinformowano, że D e­
partament Nadzoru Wewnętrznego 
p ro w a d z ił  p os tę p ow a n ie  wy­
jaśniające w  tej sprawie. TWicrdzą, że 
wszystkie procedury wymagane przy

U roczystość  na Placu Piłsud*' 
skiego poprzedziła msza w  katedrze 
połowej W P w  intencji żołnierzy 1 D y­
w iz ji  P ie c h o ty  im . Tad eu sza  
Kościuszki, którzy zginęli w  bitwie pod 
Lenino w  walce z  niemieckim okupan­
tem.

N a  Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie złożono wiązanki kwiatów 
na mogiłach żołnierzy 1 Armii W P i 
grobie gen. Zygmunta Berlinga.

, . Wkuluarach 
W  KRRiT

Szef TA I powrócił do 

swych obowiązków
Szef Telewizyjnej Agencji Infor­

macyjnej Jacek Bochenek powrócił do 
swych obowiązków —  podał "Tele- 
ękspress".

Prezes Zarządu T V P  W iesław 
Walendziak podjął taką decyzję*po za­
poznaniu się z  wyjaśnieniami Bochen­
ka w  sprawie rzekomego ulegania na­
ciskom przewodniczącego Krajowej 

Rady Radiofonii i Telewizji Janusza 
Zaorskiego. "Wyjaśnienia Bochenka 
dowiodły, że  żadnych ingerencji w 

działalność T A I nie było"— stwierdził 
"Teleekspress".

Według wcześniejszych doniesień 
prasowych, Bochenka zawiesił tydzień 
temu Walendziak po tym, jak szef T A I 
odsunął dwie reporterki telewizyjnej 
"Panoramy” od pracy nad materiałami 
związanymi z mediami Zaorski uznał 
za tendencyjne relację tych reporterek 
z  konferencji prasowej nowo miano­

wanych członków K R R iT . D ał temu 

wyraz w  liśde do Bochenka, który bez 
porozumienia z  Walendziakiem odsu­
nął dwie dziennikarki od redagowania 
tematów dotyczących mediów, za co 
sam został zawieszony przez prezesa 
T V P .

** 7  • Przed 
*. * jubileuszem 

Nowe szaty 
"Przekroju"

Krakowski "Przekrój"—  najstar­
sze polskie czasopismo ilustrowane —- 
od 2572 numeru, datowanego na 16 

bm., zmieniło szatę graficzną, format, 
papier i drukarnię.

"Chcemy zachować to co dobre w 
piśmie, które za pół roku będzie ob­

chodziło jubileusz 50-lecia istnienia, a 
z  drugiej strony zmienić się, by skute­
cznie konkurować z  podobnymi pisma­
mi”  —  powiedział na konferencji pra­
sow ej w  K rakow ie  red. naczelny 
"Przekroju" Mieczysław Czuma.

Zdaniem Czumy, "Przekrój" w 
nowym garniturze będzie starał się 
prezentować więcej bardzo dobrej, ja­
kości zdjęć, fotoreportaży, dobrej gra­
fiki polskiej i zagranicznej, a także o fe ­
rować więcej tekstów przy zachowaniu 
stałych rubryk, np. humoru zeszytów, 
rozmaitości, mody czy krzyżówki z ko­
ciakiem.

Afera

tego typu operacjach zostały przez 
bank zachowane.

Kilka miesięcy temu z  dwóch 
szczecińskich oddziałów Pomorskie­
go  Banku Kredytowego wyłudzono 
1S oraz 12 mld zł. Wypłacono je  na 
podstawie fałszywych zleceń osobie o 
nie ustalonych dotąd-personaliach. 
Postępowanie w tej sprawie prowadzi 
Prokuratura Wojewódzka w Szczeci­
nie.
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W rządzie RL

Wzrosną zasiłki 
socjalne
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Na środowym posiedzeniu rządu 
omówiono przeszło 30 kwestii. Rząd 
Litwy zgłosił Sejmowi projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o  spółkach inwes­
tycyjnych. Reglam entuje on zakła­
danie, reorganizację, likwidację, za* 
r z ąd zan ie  i, d z ia ła ln o ść  spó łek  
inwestycyjnych na Litwie. Projekt po­
daje nową klasyfikację spółek, za­
ostrzoną odpowiedzialność kierowni­
czych organów spółek inwestycyjnych 
przed swymi akcjonariuszami, lepszą 
ochronę praw akcjonariuszy.

Z a tw ie rd zo n o  regu lam in  
pośredników celnych. Zgodnie z  nim 
pośrednikiem celnym jest zarejestro­
wana w  Republice Litewskiej osoba 
prawna lub podmiot gospodarczy, nie 
mający uprawnień osoby prawnej, 
którego główną funkcją jest na podsta­
wie pisemnej umowy lub pisemnego 
upoważnienia reprezentować inne oso­
by podczas deklarowania towarów 
urzędowi celnemu i zgłaszania ich do 
formalności celnych.

C zęśc iow o  zm ien iona zosta ła  
uchwała rządu nr 191 z  22 marca 1994 r. 
"O  zatwierdzeniu trybu tranzytu celne­
go". Ta poprawka ustala tryb przewozu 
towarów przez port lotniczy w  Połądze.

Rząd utworzył fundusz wspierania 
ofiar ludobójstwa mieszkańców Litwy i 
rezystencji przy Litewskim Centrum 
Badań Ludobójstwa mieszkańców i re­
zystencji. Zatwierdzono regulamin te­
g o  funduszu. D o rad ca  rządu ds. 
wychodźstwa S. Stungurys został prze­
wodniczącym tego funduszu.

Wileńskiemu Samorządowi M iej­
skiemu zezwolono na przekształcenie 
p ań s tw o w ego  p rze d s ię b io rs tw a  
u s łu go w ego  "B a n ga " w  p rze d ­
siębiorstwo państwowe o  specyficznym 
przeznaczeniu.

W  celu negocjacji z  Białorusią na 
temat materiałów geodezyjnych i  kar­
tograficznych powołano komisję, którą 
k ie ro w a ć  b ęd z ie  w ic e d y r e k to r  
Państwowej Służby Geodezyjnej przy 
Ministerstwie Budownictwa i Urbani­
styki A . Glioźailis. Sejmowi zgłoszono 
również projekt nowelizacji kodeksu 
adm inistracyjnego R epub lik i L ite ­
wskiej. Z  chwilą założenia Minister­
stwa Ochrony Środowiska jego  pra­
cow n ik o m  u d z ie lo n o  p raw a  d o  

- rozpatrywania spraw administracyj­
nych oraz wymierzania kar.

Podczas posiedzenia postanowio­
no przyłączyć się do podpisanego 17 
październ ika  1953 r. w  Brukseli 
P ro toko łu  K on fe ren c ji 'M in is tró w  
Transportu Europy (E C M T ).

Przyjęta została uchwała w  sprawie

Zmiana przepisów 
w wydawaniu wiz

Rząd Litwy częściowo zmieniając 

przepisy d o t  wydawania w iz litewskich, 

skonkretyzował przypadki, gdy w izyw  

drodze wyjątku mogą być wydawane na 

przejściach, granicznych, in form uje 
E LTA .

Na przejściach granicznych wizy 

m ogą być wydawane obyw atelom  

państw obcych i  przedstawicielom or­

ganizacji międzynarodowych, udają­
cym s ię  d o  L itw y  w  celu  w z ięc ia  

udziału w  oficjalnych spotkaniach in­

stytucji państwowych (w  tym celu ma 

być złożona prośba Departamentu 

Konsularnego M SZ ), dla osób wyma­

gających pilnej pomocy lekarskiej (na 

prośbę Ministerstwa Zdrow ia ), jak  

rów n ież kierowcom, przewożącym  

ładunki na Litwę i obwodu kalinin­
gradzkiego oraz osobom konwojują­

cym : W  nie przewidzianych tu przy- 

, padkach wizy na przejściach granicy 
państwowej mogą być wydane za oka­
zaniem Departamentowi Policji Gra­

nicznej prośby Departamentu .Konsu­
larnego M SZ.

W e  wszystkich innych przypad­

kach wizy wydawane są w przedstawi­

cielstwach dyplomatycznych Republiki 

Litewskiej oraz zagranicznych placów­

kach konsularnych, w  Departamencie 

Konsularnym M S Z  i Departamencie 

M igracji przy M inisterstw ie Spraw 

Wewnętrznych.

W izę wydaje się obcokrajowcom, 

którzy posiadają ważne paszporty za­

g ra n iczn e  bąd ź inne. d okum en ty  

to żsam ośc i, zob ow ią zu ją cym  s ię  
powrócić do państwa, w  którym miesz­

kają lub innego państwa i posiadają wy­

dane przez Departament Migracji za­
proszenie osóby fizycznej z  Litwy lub 

inny dokument, potwierdzający, .że 
mają przybyć do Litwy.

Listę państw, dla których obywate­

li wiza może być wydana bez zaprosze­
nia, sporządza Minister&two Spraw 
Wewnętrznych.

"Jesteśmy nie tylko do pilnowania 
wąskich narodowościowych interesów..."

zawarcia dwustronnej umowy o  pracę z  
rządem Stanów Zjednoczonych Am e- 
iykJ.

Postanowiono od 1 października 
1994 r. wypłacać rodzinom zasiłek so­
cjalny, stanowiący dla jednego członka 
rodziny 80 proc. różnicy między 69 lita­
mi oraz przeciętnymi dochodami ostat­
nich trzech miesięcy przypadającymi 
na jednego członka rodziny o  ile te do­
chody n ie przekraczają 65 L t  m ie­
sięcznie.

Ministerstwo Komunikacji zobo­
wiązane zostało przekazać z  bilansu 
przedsiębiorstwa państwowego na bi­
lans k ła jp ed zk ie go  pań stw ow ego  
przedsiębiorstwa naftowego budynek 
remontu nawigacyjnego.

Powołano komisję ds. przydziału 
budynków i pomieszczeń niemieszkal­
nych. Jej przewodniczącym został mini­
ster budownictwa i urbanistyki J. Lai- 
conas.

Członkowie rządu omówili opra­
cow an y  p r z e z  s e jm o w y  K o m ite t  
Bezpieczeństwa Narodowego projekt 
ustawy o  państwowej specjalnej służbie 
technicznej. T ej służbie proponowano 
wyłączne prawo —  zaopatrywania M i­
nisterstwa Ochrony Kraju, Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, Departa­
mentu Bezpieczeństwa Państwowego, 
prokuratuiy, innych osób prawnych w  
różnego rodzaju broń palną, amunicję, 
materiały wybuchowe, sprzęt wojskowy 
i specjalny. Dotychczas podobne fun­
kcje pełnił Fundusz Broni.'Ostateczną 
decyzję w  tej kwestii rząd postanowił 
podjąć później.

W  środę omówione zostały przygo­
towane przez Ministerstwo Finansów 
projekty budżetu państwowego Litwy 
1995 r. o ra z  n orm  p o trą c e ń  d o  
budżetów samorządowych i dotacji. 
Będą. je szcze  on e  precyzow ane, a 
następnie zgłoszone Sejmowi Republi­
ki Litewskiej do zatwierdzenia.

Powołano grupę roboczą, która 
b ędzie  rozpatrywała wnioski m ini­
s te rstw  i s am orząd ów  w  sp raw ie  
przedsiębiorstw, których do roku 2000 
nie zamierza się prywatyzować bądź 
sprzedawać na aukcjach.

Z e z w o lo n o  p ra c o w n ico m  
przedsiębiorstwa E L T A  o  specyficz­
nym przeznaczeniu sprywatyzować 20 
proc. kapitału zakładow ego przed­
siębiorstwa w  myśl ustawy o  prywatyza­
c ji m ajątku pań stw ow ego  o p ró c z  
d zierżaw ionego u W ileńskiego Z a ­
rządu Miejskiego gmachu przy al. G e - ' 
dimińo 21 w  Wilnie.

Rzecznik prasowy 
rządu —  ELTA

(Dokończenie ze sir. 1)

zorganizować -nąm do pomocy grupę 
fachowców. Doskonałych specjalistów 
nic jest zbyt wielu wśród naszych ro ­
daków. Tym bardziej musimy ich cenić 
i starać się zaangażować do wspólnej 
d z ia ła ln o ś c i.  F ra k c ja  m u sia łaby 
ustosunkowywać/się do kluczowych 
ustaw R L , a także wpływać na proces 
ich opracowywania, zgłaszać też własne 
projekty dokumentów.

—  Społeczeństwo polskie próbują 
reprezentować liczne organizacje. Ja­
kie zadania, według Pana, stoją przed 
frakcją ZPL?

—  Ostatni zjazd ZPL-zm ien ił za­
sadniczą rolę Związku Polaków, k lóiy

| przekształcając się z  konieczności w  
organizację społeczną, utracił funkcje 
polityczne, zaś Akcja Wyborcza nie jest 
jeszcze zarejestrowana. W ięc  wiele po­
litycznych spraw musi rozstrzygać teraz 
frakcja. Oprócz tego , w  odróżnieniu od 
A W , jesteśmy odpowiedzialni przed 
wyborcami. Najważniejszy nasz ceł —  
wygran ie w yborów  samorządowych. 
N iezm iern ie  ważnym zagadnieniem  
jest opracowanie programu gospodar­
c zego  rozw oju  W ileńszczyzny. N ie  
możemy dopuścić do zmian terytorial­
nych, k tó re  byłyby na n iekorzyść 
mieszkańców rejonów podwileńskich. 
W ie le  wysiłków będzie wymagało egze­
kwowanie założeń, zapisanych w  T ra ­
ktacie litewsko-polskim. Stan medycy­
ny, oświaty, kultury, jak  na razie jest 
fatalny. T rzeba będzie przekonywać 
władze, by zamiast drażniących, prowo­
kacyjnych, "uroczystości" 55-lecia wy­
zwolenia W ileńszczyzny racjonalniej 
by było skierować przeznaczone na to 
pieniącfze na -rozwiązanie problemów 
socjalnych.

—  Czy Pan  będzie dążył do nawią­
zania kontaktów z  innym i frakcjam i w 
S e jm ie?  D otychczas  p rzec ie ż  były 
" z g r z y ty "  i c h y b a  n ie  za w sze  
konsultowaliście się z  n im i w  sprawie 
swoich poczynań.

—  Konieczna jest współpraca z  
każdą siłą polityczną, z  każdą frakcją, 
jeżeli są szanse rozwiązania problemów 
n asze j lu d n o śc i, n ie  zd ra d za ją c  
oczywiście swych zasadniczych inte­
resów. Trzeba przekonać inne ugrupo­
wania polityczne, żc w  Sejmie jesteśmy 
n ic  ty lko  d o  p ilnow ania wąskich 
narodowościowych interesów, lecz 
także chcemy włączyć się,w  życic go­
spodarcze, kulturalne itd. całej repub­
liki. Myślę, żc  kierując się laką zasadą, 
pozyskamy w ięcej przychylnych nam 
osób.

— Jeszcze w  przededniu założenia 
organizacji politycznej AW  Z P L  Pan 
na łamach "K .W ." wątpił, że skonsoli­
duje ono społeczeństwo polskie. Czy 
nadal pozostąje Pan przy takim zda-

—  Oczywiście, nadal lak sądzę. 
Sprawa polega na tym, żc  nie iddt jest 
zła, tylko działacze stojący na-ćzcle A W  
popełnili w ic ie  błędów, rezygnując z  
okazji skonsolidowania wszystkich sił 
polskiego środowiska. Gdyby była two­
rzona jakaś inna partia, np. Miłośników 
Piwa —  inna sprawa. Natomiast, nowa 
organizacja,polityczna A W  powstaje 
przede wszystkim z  myślą o  wyborach 
samorządowych. Jeszcze przed zjaz­
dem założycielskim przcdstawicidc sa­
m orządów  dwóch największych re­
jo n ów  wyciągnęli rękę współpracy,

" która była odrzucona przez liderów 
Akcji Wyborczej. Obawiam się, żc  pre­
zes A W , który kilkakrotnie startował w 
wyborach i przegrywał popełnia stare 
błędy. Bardzo dużo jest tajemnic co do 
organizacji i przebiegu zjazdu. Np. 
obecność V . Landsbergisa. Dlaczego 
n ic było przedstawicieli innych partii? 
N ic  zaproszono ich, czy zignorowali?

- —  O  ile  się orientuję. Pan nie 
należy do A W  Z P L  czy n ie propono­
wano Panu włączyć się do tej organi­
zacji;

'• — ' Byłem świadom tego, żc  organi­
zacja polityczna jest potrzebna. Jednak 
opowiadałem się za przekształceniem

Z P L  w  partię. Widocznie dlatego mn 
do A W  nic zaproszono.. Jś

—  Czy w  działaniach liderów 
n ie  d o i t r z c g a  P .n  b a rd * ,,  
dalekosiężnych planów niż wybory ̂  
ni o rząd owe, m ianow icie ZapowiC(k  
kam panii wyborczej do przys/|e ‘  
Sejmu?

—  Bardzo prawdopodobne. Jc$| 
by ktoś zaproponował im inne rozwia- 
zania. mógłby być oskarżonyo rozbicie 
tej organizacji politycznej, zaliczonym 
kategorii "wrogów" lub zdrajców, ty 
wypadku przegranej A W  —  zostałby 
oskarżany o przeszkadzanie. W  tym ̂  
padku można jechać z  bagażem "po. 
krzywdzonych" na kolejne wybory do 
Sejmu.

—  Pan startował w wyborach z 
ram ienia Z P L  Poszczególni działacze 
tw ierdzą , że P an  oraz. większość 
posłów frakcji Z P L  nie realizuje pro. 
graniu Związku...

—  N ie  sądzę, żc  odstąpilcmdod 
podstawowych zasad. Jak dotychczas! 
były tylko aluzje i to tylko jednej lub 
dwóch osób. Bez zarządu, konferencji 
lub zjazdu takie zarzuty pozostają piy. 
watnym zdaniem prywatnej osoby. Na­
tomiast w  jednej z  publikacji .1. Sienkie­
wicza powiedziano o  mnie, żc jesieni 
"europejczykiem". R zeczyw iści^  nic 
uważam się za "azjatę". Dodam, że 
choc iaż jestem  posłem  na Sejm i 
członkiem Zarządu Z P L , odmówiono 
zamieszczenia w "Naszej Gazecie" me­
go artykułu, który zawierał refleksje na 
aktualne tematy. W idocznie pojęcie 
d em ok rac ji d la  osób  kierujących 
"N / j.’  —  to abstrakcja. Szkodą, że 
kiedyś łubiana przez wszystkich "N.G." 
przekształca się w  jednostronny mega­
fon  d o  tendencyjnego szkalowania 
myślących inaczej. Tym  bardziej «ko - 
da, że zawsze starałem się służyć po­
mocą tej gazecie.

■ —  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
J adw iga  BIELAWSKA

Jak kupić opał na zasadach ulgowych?

Ceny z nieba
Dwukrotnie je otrzymaliśmy w 

Ministerstwie Gospodarki Leśnej. 
Informacja i tym razem uparcie 
ptowtarza, że> cena na metr 
sześcienny drewna waha się od 5 do 
6 litów. Tymczasem posypały się li­
sty od Czytelników, rozległy się te­
lefony; gdzie kupić taki tani opał? 
Musimy przeprosić szanownych 
czytelników, że wprowadziliśmy ich 
nie chcący w błąd, podając ceny 
teoretyczne, które, owszem, ist­
nieją i które otrzymaliśmy oficjal­
nie. A le są one tylko na papierze. 
Bo, jak to wygląda w życiu? Kto z 
emerytów, inwalidów, mieszkają­
cych w Wilnie, może na plecach

przynieść drewno z lasu, gdyż nie 
włączona tu została opłata za 
ładunek i transport. A  gdy .się doda­
je to automatycznie.wzrasta ona 4- 
5 krotnie. •

Co się tyczy norm, więc minister­
stwo powinno też wiedzieć, żc wynosi 
ona nie 7 m Jak nas i radio poinfor­
mowano, ale 4 m3. Z  tymi 4-oma*—■ 
to też pewna niewiadoma, gdyż 
chętnych otrzymania opału na zasa­
dach ulgowych jest 3000, a dział opie­
ki społecznej mógł w tym roku 
pomóc tylko 30 osobom, każdej wy­
dzielając 145 litów,zaktórewdrugim 
składzie Kolonii Wileńskiej można 
kupić tylko 4 m3.

Oczywiście nic negujemy, żc 
ęcna5-6Jitów w. teorii Istnieje. Oilc 
człowiek mieszka pr/y samym lesic, 
ma konia i siły, by drzewo 
przywieźć. Ale po co podawać (akie 
cenyw prasie, telewizji, radiu, sko­
ro dotyczą one wilnian', w zasadzie 
inwalidów, ludzi bardzo starydM 
Ministerstwo w idocznie chce 
wyglądać na bardzo w porządku, żc 
niby takie niskie ceny są dla ludzi 
starych. Ale przecież to faktycznie 
bujda.

Od czego zacząć, by preten­

dować do otrzymania opału na za­

sadach ulgowych? Przede wszy­

stkim trzeba się zwrócić do działu 
opieki socjalnej swego starostwa i 
tam złożyć podanie. Inspektor ma 

sprawdzić warunki czy r/.cczywiśae** 
człowiekowi taka pomoc jest bar­

dzo potrzebna —  czy mieszka sa­

motnie, czy jest inwalidą itd. Albo­

wiem jak zaznaczyliśmy powyżej 

jest bardzo dużo potrzebujących— 
3000 osób w kolejce jeszcze od  ro­
ku ubiegłego, a dział opieki socjal­

nej z-powodu bardzo* ograniczaj 
nych finansów może pomóc tylko 

co dziesiątej z nich. Czyli jest to 

naprawdę kropla w morzu, m 
Więc jeszcze raz p rzep ras zan ia  

Czytelników za informacją uzy­

skaną w ministerstwie. Doprawdy 
nic rozumiemy po co jąttźy ono lu­

dzi-i bez tego mających bardzo 

ciężkie życie.
Helena GŁADKOWSKA

Fot. M. Paluszkiewic*^.
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Komisja zakończyła pracę, jednak rozbieżność 
w poglądach na Armię Krajową została

po wyłonieniu się kwestii zarejestrowania 
w Wilnie klubu kombatantów Armii Krajo­
wej, 14 lipca 1993 r. rząd Republiki Lite­
wskiej powołał Kom isję do zbadania 
działalności AK  na Litwie w okresie n  wojny 
światowej. Ustalono, że litewska Komisja, 
której rdzeń stanowili historycy, będzie się 
konsultowała z podobną Komisją historyków 
poiskicb i w ciągu czterech i pół miesiąca (do 
1 grudnia) złoży swe wnioski w Ministerstwie 
Sprawiedliwości Litwy.

Wnioski minister sprawiedliwości J. Pra- 
piestis otrzymał 30 grudnia 1993 r. zastrze­
gając sobie prawo do ich publikowania. Obe­
cni przy tym byli wszyscy członkowie Komisji.
S. Buchaveckas podpisał wnioski dołączając 
do nich własną uwagę.

"Kurier Wileński" jest bodajże pier­
wszym dziennikiem, który zatroszczył się o 
podanie wniosków Komisji do wiadomości 
publicznej, chociaż i do tej pory nie stanowiły 
one tajemnicy. Wszyscy zainteresowani za­
poznali się z nimi.

Ogłoszone wnioski znowu przypominają 
o bolesnym problemie oceny działalności Ar­
mii Krajowej na Litwie. Jako były przewodni­
czący Kom isji, korzystając z okazji, 
chciałbym podzie lić  się kilkoma 
spostrzeżeniami o pracy Komisji i po części 
odpowiedzieć na poszczególne zarzuty sta­
wiane Komisji w prasie.

Rozpoczynając pracę Komisja była 
otwarta na wszystkie opinie i sprzeczne fakty 
historyczne. Gromadziliśmy je z różnych 
źródeł. Dyskutowaliśmy z kombatantami Ar­
mii Krajowej, z historykami polskimi, 
członkami klubu ofiar Armii Krajowej oraz z 
przedstawicielami innych organizacji 
społecznych i politycznych na Litwie. Były dla 
nas ważne zarówno rubryka w "Kurierze 
Wileńskim": "Pod rozwagę komisji do oceny 
działalności AK  na Wileńszczyźnie", jak też 
całkiem przeciwstawne materiały publikowa­
ne w "yorude".

Starania Komisji, by wykazać się 
możliwie największą obiektywnością nie 
wszystkim przypadły do gustu. Przykładowo, 
Stasys Sakalas nie mógł oprzeć się pokusie, 
by w "Vorude" (09-15.12.1993) nie zapytać 
demagogicznie: "Komisja rządowa, czy 
Związku Polaków na Litwie?"

v Doczekaliśmy też pretensji polskich ko­
legów historyków.

Na początku maja br. otrzymaliśmy 
'.oświadczenie Komisji historyków polskich 
pod przewodnictwem -prof. Tomasza 
Strzembosza, wyrażającego niezadowolenie, 
że:

"1) ostateczna redakcja wniosków Komi­
sji litewskiej znacząco odbiega od 
sformułowań projektu przekazanego jej w 
listopadzie 1993 r j
- - 2 ) jedynie sześć spośród ośmiu punktów 
znanego jej projektu jest oficjalnym stanowi­
skiem ̂ Komisji historyków litewskich, nato­
miast dwa końcowe "przedstawiono niejako 
wnioski, lecz jako opinieprywatne członków 
Komisji",

3) wśród tych nie uwzględnionych przez 
całą Komisję wniosków znajduje się, jakże

Komentarz
istotna dla nas, opinia, postulująca 
rejestrację klubu żołnierzy Armii Krajowej".

"Jak wynika z powyższego —  mówi się 
dalej w oświadczeniu —  stanowisko polskiej 
Komisji historyków, przedstawione stronie li­
tewskiej 30 grudnia 1993 r. zostało 
całkowide pominięte, a przekazanie go Mini­
sterstwu Sprawiedliwości Republiki Lite­
wskiej jest zupełnie nie satysfakcjonujące. 
Należy przy tym wyraźnie podkreślić, że za­
warte w "projekde wniosków" z 19 listopada 
1993 r. oraz wnioskach z 29 grudnia 1993 r. 
tw ierdzen ie, iż Kom isja litewska 
"przedyskutowała z historykami polskimi i 
kombatantami Armii Krajowej" kwestię roli 
A K  na Litwie, nie można uznać za odpowia­
dające prawdzie, gdyż "odpowiedź na wnioski 
Komisji litewskiej” przekazana litewskiej Ko­
misji historyków 30 grudnia 1993 r. była p ier­
wszym i jedynym oficjalnym dokumentem 
polskiej komisji historyków* a różne dyskusje 
przeprowadzane w radiu czy telewizji nie 
miały właściwego znaczenia i były wystąpie­
niami osób prywatnych. Także potraktowa­
nie Komisji polskich historyków przez ich li­
tewskich kolegów wydaje się niewłaściwe, 
tym bardziej, że zostali oni zaproszeni do 
współpracy przez premiera rządu Republiki 
Litewskiej, Adolfasa Śleźevićiusa rozpo­
rządzeniem rządu z 14 lipca 1993 r."

Podobne zdanie o  działałności naszej Ko­
misji miał doktorant Uniwersytetu Warsza­
wskiego historyk Jarosław Wołkonowski. 
Wyłuszczył je w zamieszczonym w "Lietuvos 
rytas" (26.08.1994) artykule. Jego zdaniem, 
"Komisja historyków litewskich, która wraz z 
pięcioma historykami polskimi musiała 
ocenić działalność AK, swego zadania nie 
spełniła".

Kombatanci Armii Krajowej Okręgu 
Wileńskiego w niedawno doręczonym Sej­
mowi Polski otwartym liście naszą Komisję 
określają jako jednostronną i tendencyjną 
(patrz informację Pet rasa RuSkelisa— "Lie- 
tuvos aidas", 10.09.1994).

Co można odpowiedzieć na wszystkie te 
zarzuty?

Przede wszystkim co do jednostronnośd 
i tendencyjności. Nasza Komisja działalność 
Armii Krajowej na Litwie oceniała z punktu 

• widzenia Państwa Litewskiego. Historycy 
polscy i kombatanci Armii Krajowej oceniają 
ją  ze stanowiska Państwa Polskiego. Które z 
tych stanowisk jest obiektywniejsze?

Można by spodziewać się uzgodnienia 
rozbieżnych poglądów, gdyby historycy pol­
scy przyznali fakt prawa międzynarodowego, 
że Polska bezprawnie rządziła Litwą 
Wschodnią i Wilnem w latach 1920-1939, 

. gdyż podstępnie ją okupowała i dokonała 
aneksji.

Zgadzam się z prof. T. Strzemboszem, że 
spór Litwinów i Polaków w sprawie Armii 
Krajowej —  to zmodyfikowana wersja sporu 
o Wileńszczyznę (patrz "Życie Warszawy", 
06.06.1994 dodatek "Ekstra"). Spór o  to, czy 
Polska w okresie międzywojennym prawnie

objęła rządy w Wilnie, rozgorzał wśród poli­
tyków, publicystów, prawników, historyków 
litewskich i polskich wkrótce po inscenizowa- - 
nym przez J. Piłsudskiego "buncie" L. 
Żeligowskiego. Spór trwa dotychczas. Nie 
widać końca.

D o  Kom isji historyków polskich 
ustosunkowaliśmy się z szacunkiem, nie 
zignorowaliśmy jej. Informowaliśmy ją o swej 
działalnośd. Ważna dla nas była opinia jej 
członków.

Istotnie, wspólnych posiedzeń nie 
zorganizowaliśmy. Stało się tak jednak z braku 
czasu. Zabrakło go także członkom Komisji 
historyków polskich. Swe uwagi o wnioskach 
naszego projektu przysłali z opóźnieniem.

Ostatecznie i bez wspólnych posiedzeń 
dobrze znaliśmy wzajemne poglądy i argu­
menty. Pomogta historiografia i publikacje 
członków obu Komisji w mass mediach. Poza 
tym, mieliśmy dobrą okazję do spotkania i 
nawiązania dyskusji z badaczami historii Ar­
mii Krajowej, a także członkami komisji hi­
storyków polskich oraz kombatantami AK  na > 
konferencji, zorganizowanej 19 października 
1993 r. w stolicy Polski przez Radio Warsza­
wskie. Na konferencji Komisję historyków 
litewskich reprezentowaliśmy wspólnie z  
drem Arunasem Bubnysem. Czyżby wszy­
stko to "nie miało właściwego znaczenia?" 
Wtedy Komisja historyków litewskich do 
rozważenia otrzymała-materiału nie mniej, 
niż w odpowiedzi z 30 grudnia 1993 r. Komi­
sji historyków polskich na projekt naszych 
wniosków.

Zrozumiałe jest niezadowolenie Komisji 
histoiyków polskich i kombatantów Armii 
Krajowej z tego, że w interesującej ich kwestii 
rejestracji Wileńskiego Klubu A K  początko­
wo wspólne (w projekde) zdanie członków 
Komisji litewskiej później się podzieliło. Nie­
wątpliwie, miały na to wpływ toczące się 
wokół naszej Komisji burzliwe dyskusje poli­
tyczne.. Jednak nie były w stanie zmienić 
częśd histoiycznej wniosków. W  istocie, tylko 
nieco zindywidualizowane, zostały nie zmie­
nione i końcowe uwagi dotyczące stosunków 
współczesnych.

Z  innej strony, Ministerstwo 
Sprawiedliwość Litwy poprosiło nas tylko o 
ocenę faktów historycznych. Powiedziano nam, 
że zdanie Komisji dotyczące kwestii rejestracji 
Klubu A K  ministerstwa nie interesuje. Jednak 
zapoznaliśmy z nim jako obywatele.

Krócej mówiąc, Komisja rządowa do 
oceny działalnośd Armii Krajowej na Litwie 
swą pracę wykonała. Jej wnioski są osnute na 
zgromadzonych z różnych źródeł i ustalonych 
w historiografii Litwy i Polski faktach.

Oczywiśde, wcale nie oznacza to, że 
zakończyła się dyskusja nad działalnośdą Ar­
mii Krajowej na Litwie. Niewątpliwie będzie 
ona trwała nadal, równocześnie z konkretny­
mi badaniami historycznymi. Miło, że histo­
rycy polscy przyznali, iż "tezy z dnia 
19.XI.1993 r. (które otrzymaliśmy w końcu 
listopada) są rzeczywistym zapoczątkowa­
niem dyskusji na temat AK  pomiędzy histo­
rykami litewskimi i polskimi”. To samo 
możemy powiedzieć o nadesłanych przez

MikuliszkL Pom nik na odbudowanym cmem 
larzu żołn ierzy 3 i 6  Brygad AK.

polskich kolegów historyków 30 grudnia 
1993 r. uwagach w kwestii projektu naszych 
wniosków.

Dalsze dyskusje na temat Armii Krajo­
wej trwają i będą trwały głównie między hi­
storykami Litwy i Polski, badającymi ruch 
oporu i wyzwolenia narodowego w okresie II 
wojny światowej. Pracę tę, prócz innych ba­
daczy kontynuują byli członkowie naszej Ko­
misji Arunas Bubnys, Stanislovas Buchavec- 
kas i Rimantas Zizas. A. Bubnys w roku 
bieżącym rozpoczął pracę nad przygotowa­
niem monografii o działalnośd AK na Litwie.

Historycy Litwy i Polski, jak i dotychczas, 
będą pracować nad problemami przeszłośd, 
a naszą teraźniejszością będą kierować poli­
tycy. Od polityków będzie zależało, jak roz­
strzygnie się kwestię rejestracji klubu komba­
tantów AK w Wilnie. Uważam, że gdyby rząd 
Polski wyraził skruchę i zgodził się spładć 
kompensatę bliskim niewinnie zabitych przez 
Armię Krajową lub poszkodowanym w inny 
sposób, to przeszkody do rejestracji klubu 
AK  nie byłoby.

Z e  swojej strony po odzyskaniu 
niepodległości Republika Litewska 
poczyniła Ićrok dobrej woli. Nie żąda 
zespołowej odpowiedzialności od byłych par­
tyzantów AK. Oni, jak i inni obywatele, 
którzy w swoim czasie ucierpieli od represji 
sowieckich, jeżeli nie dopuśdli' się innych 
przestępstw, zostali zrehabilitowani zgodnie 
z ustawą Rady Najwyższej Republiki lite­
wskiej "O przywróceniu praw osobom repre­
sjonowanym za opór reżimom okupacyjnym" 
z  2 maja 1990 r.

Brak zaufania określonej części 
społeczności Litwy do Polski (stąd komplika­
cje z rejest racją klubu kombatantów AK) ma 
korzenie historyczne, które niełatwo jest 
usunąć. Podsycają je krzywdy doznane nie w 
zamierzchłej przeszłości, lecz w bieżącym 
stuleciu, i brak chęci przyznania przez 
Polskę, że w okresie międzywojepnym 
anektowała, tj. bezprawnie przywłaszczyła 
stplicę Litwy Wilno i całą Litwę Wschodnią. 
Dlatego, nawet po podpisaniu Traktatu o 
dobrym sąsiedztwie, cicnie przeszłości to tu,' 
to tam rzutują na obecnie właściwie dobre 
stosunki między naszymi narodami i 
państwami.

Mindaugas TAMOŚIUNAS

Z dziejów rolnictwa

Na początku wieku, 
w Bieniakoniach...

Za pół roku Grodzieńska Obwo- 
dowa Doświadczalna Stacja Rolnicza 
bidzie obchodziła swe 85-lerie. Nieste­
ty. dziś ju ź m ało kto pam ięta, że 
P o la ła  ona, jak zresztą i cała nauka 
rolnicza w tym regionie w  odległości 5 
kilometrów od Solecznik, koło wsi Bie- 
■uakonłe. Poza tym właśnie tu wyhodo­
wano popularną w  swoim  czasie 
odmianę żyta ozimego (w  latach 50-70) 
“ leniakoóską", którą uprawiano i na 
utwie iw  Białorusi.

W  latach 1907-1908 postępowa 
specjalistów rolnictwa z  zachód- 

gu bern i c a rsk ie j R o s j iMch

przekonywała o  konieczności przepro­
wadzenia pokazowych doświadczeń w 
gospodarce rolnej. Zapewniali oni, że 
dzięki wdrożeniu najlepszych wyników 
tych doświadczeń do codziennej pra­
ktyki, można polepszyć poziom życia 
wieśniaka. P o  otrzymaniu aprobaty 
władz zaczęli poszukiwać typowych dla 
tego regionu gleb, by zorganizować 
stację doświadczalną. W  1910 r. taką 
glebę znaleziono —  przy stacji kolejo­
wej Bieniakonie, na ziemiach kupio­
nych od hr. Puttkamera. Od razu przy- 
s tą p io n o  d o  p la n o w a n ia  
działalności doświadczalnej, wzno­

szono budynki mieszkalne i gospodar-

Wileńskie Towarzystwo Rolnicze 
z le c i ło  p ro fe s o ro w i Wacławowi 
Łastowskiem u prowadzen ie stacji. 
Zajm owała ona —  zaledwie 1-5 ha 
gruntów. Dzięki energii, zdolnościom 
organizatorskim prof. W . Łastowskiego 
praca naukowa potoczyła się tu we 
właściwym kierunku i była owocna. Już 
w pierwszych latach. Zależało na wyho­
dowaniu urodzajnych odpornych od­
mian zbóż. W  1911 roku prowadzono 
prace selekcyjne żyta ozimego oraz in­
nych upraw. D rogą indywidualnego 
doboru wyhodowano żyto odporne na 
fuzariozę. Choroba ta w  poszczegól­
nych latach obniżała prawie o połowę 
plony zbóż. Z  czasem wspólnie z  sele- 
kcjonistą A. Bogomołowem otrzymano 
wspan iałą odm ianę żyta "B ien ia- 
k oń sk ie ". S ze ro k o  tu badano 
efektywność nawozów itp.

P ie rw sza  w o jn a  św iatow a

przerwała pracę naukowo-badawczą. 
Stacja przetrwała dzięki postawie naj­
starszego jej pracownika —  technika 
Stanisława W ojsznisa. W  okresie 
działań wojennych był on tu jedynym 
mieszkańcem i nie opuścił miejsca pra­
cy. Niestety, mienia stacji nie potrafił 
u ra tow ać . Z a ch o w a ł jed n ak  
najważniejsze —  fundusz selekcyjny 
materiału nasiennego. Dzięki temu 
Łastowski po powrocie z  ewakuacji 
mógł od razu przystąpić do badali.

D o  historii stacji wpisał się jeszcze 
jeden jej wiemy pracownik —  Józef 

. Lisowski, technik działu agrotechniki. 
W  lalach drugiej wojny światowej, 
narażając swe życie, uratował znaczną 
część mienia stacji oraz bezcenne bo­
gactwo —  selekcyjne wzorce nasion 

' zbóż i upraw strączkowych, które 
później stały się podstawą selekcji no­
w ych  odm ian . P o  w o jn ie  stacja 
doświadczalna znalazła się na terenie 
Białorusi. Pracę, rozpoczętą pomyślnie

w pobliżu Bieniakoń, kontynuował 
zespół G rodzieńskiej Obwodowej 
Doświadczalnej Stacji Rólniczej, do 
której przeszły grunta byłej stacji. 

W śród  pierwszych, przejęli naukową 
sztafetę od prof. W. Łastowskiego byli 
selekcjoniści A . Bogomołow i G. Kono- 
now. Wyhodowano nowe generacje 
wąskolistnych łubinów "pieniakońskl- 
484", "Bieniakoński-714", "Bienia- 
koński-różowy". Tu wyhodowano leż 
kilka gatunków seradeli.

Wszystkie te odmiany po odegra­
niu swej roli ustępowały miejsca no­
wym, wyhodowanym w b. ZSRR lub za 
granicą. Odchodziła więc w zapomnie­
nie historia doświadczalnej stacji koło 
Bieniakoń. Ostatecznie została ona 
przekształcona w skromną placówkę 
G rodzieńsk iej, O bwodow ej Stacji 
Doświadczalnej.

Piotr RYNOIEWICZ
Solęczniki
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Biełaruskaja śkoła. 
Jakoj joj być?

Jakim by ni było składanym Cyćcio 
krain Bałtyi. biełaruskija notki u im nic 
zmaukajuc. i heta pngemna. Zosim 
niadauna prajSIi vystavy tvorćaści bratou 
Pokładau.mastakoiizHaródni— aciapier 
adbwajucca ja iće dźvie.

Adna z ich u fatrikach dzion bie- 
łaniskajkuIturyimoVy,jakijapravodzilisia 
Q Estonii u kancy vieraśnia. U  adnym z 
muzejau horada ychvi ekspanujucca tvory 
Uładzitoiera Kuźmienki. And reja i Kiys- 
tinyj BałachovićaO dy Aleha Ab-łażeja. 
Udzielniki vysta\y adznaćajuć, Sto duSoj 
usiajeimprezy byłaspadarynia Marharyta 
Asrtaravumąva. jakaja działa na siabie 
uvieś arhanizacyjny ciażar hetaj spravy. 
U Estonii \ystava sustreta była vielmi 
ciopła —  na adkryćci prysutnićau mer 
horada. sabrałaśia mnostva ludziej, pra- 
dstaunikl druku, rad jo. telebaćańnia, a 
taksama j  pasoł Biełarusi u Estonii.'

Treba adznaćyć. Sto biełaruskaja 
supołka u Estonii «B ez». siabram jakoj 
iaOlajecea Marharyta Astravumava -f- 
zhurtavannre vielmi druinaje j  dyn- 
araićnąje. hetyja ludzi Qmiejuć i spravu 
rabić. i adpa£yvać zdolnyja cikava y 
źmiastofma. ahetymjakrazizaklućajecca 
sakret fyććiązdolnaści takich supołak —  
najvaźniej toje. kab £ałavieku było dobra 
siarod siabrou. kab chaciełasia sus- 
trakacca znou i znou. A  u naSaj VUni —

jaśće adna vystava. Tut pravodzilisia, 
jak viadoma dni biełaruskaj kultury u 
Łitvie —  majućy na uvazie biełarusau 
miascóyych. voś 6 kastiyćnika
patniaSkańni litoOskaha sajuza ma 
stakóu-amatarau adkryłasia vystava 
biełaruskich autarau. U  ich łik uvaj§!i 
Uładzimier Hołub i Jury Jakavienka 
z  Horadni. a Vilniu pradstaulal Andrej 

- i Kiyścina Balachovićy i Alch Abłaźej. 
Koźny z  autarau maje svajo nie- 
paOtomaje ablićća, i choć vystava 
nievialićkaja pa abjomu, ale daje 
uialeńnie ab charaktaiy tyorćaSci koź- 
naha mas taka.

U  takich vystavaQ jośćsvaje pieravahi 
—  hladać adćuvaje siabie bolS yolna 
utulna, tvorafi niaSmat i można ra- 
zhladzieć jak najdakładniej ko2ny ź ich. 
Darećy, usie tvory pradajucca, i kali 
niejkaja karcina duża spadabajecca, a 
kaSalok hledaća nie nad ta chudy— to kali 
łaska, można viamucca z  vystavy z 
kaStoOnm nabytkam. A  kalekcyjanieram 
varta viedać —  takich nizkich cen na 
mastaćtya, abumoulenych ciapieraSnim 
ekanamićnym kiyzisam, bo 15 nia budzie, 
tak Sto —  śpiaSajciesja Nu, a Osich 
astatnich, chto prosta lubić mastactva —  
zapraSajem prosta pahladzieć, dy pa- 
radavacca, Sto biełaruskaje mastactva 
mae siły dlia zyccia. A A

Viestki 
z Biełarusi

jaki pravodzicca pa usim śviede 
pa inicyjatyvie A A N . 
Dabraćynnyja abiedy, kancerty, 
biaspłatnaje naviedvańnie u hety 
dzień teatrau, muzejau, kino 
piensijanierami, adnarazavaja 
materyjalna dapamoha —  takaja 
niapounaja prahrama hetaha dnia.

Zhodna sa słovami staSyni pra- 
uleńnia nacyjanalnaha banka RB 
S.Bahdankievi£a respublikanski ha- 
ndal piarojdzie na nacyjanalnuju 
valutu. Rolu apoSniaj buduć ćasoya 
vykonvąćbiełaruskijaraźlikovyjabile- 
ty, jany buduć adzinym płacioźnym 

srodkam na terytoryi reśpubliki. 
S.Bahdankiević zajaviu, Sto u na- 
cbanku zachouvajucca novyja bie* 
łaruskija rubli, zusim admietnyja ad 
raźlikovych biletau. U  abaraćeńnie 
novy rubiel pastupić tady, kali eka- 
nomika reśpubliki vyjdzie na uzrovień 
inflacyi nia vyśej 7%  u miesiąc.

Śerah deputatau VS RB skry- 
tykavali kroki Prezydenta pa 
refarmavańniu systemy kiravaónia, 
nie abhruntavanamu, na ich dumku, 
skaraćeńniu orhanau kiravańnia, vy- 
Suku i praśledvańniau kadrau. 
Zamieststvareńnianovahafonda,jaki 
u Ćasie novych vybarau moza vy- 
karystouvaca prychilnikami 
prezydenta* bolS metazhodnym bu­
dzie nakiravać środki na sacyjalnuju 
achovu veteranau vajny i pracy.

U ministerstvie justycyi RBzare- 
histravana Biełaruskaja 
nacyjanalnaja partyja. Hałounaję u. 
prapmie partyi nacyjanalnaja ideja. 
Siarod prahramnych pryncypau ta­
ksama vyhićajecca nacyjanalizm, jak 
lepśaja duchounaja jakaść asoby.

1 kastyrćnika Biełaruś adznaćyła 
Miźnarodny dzień paźyłych ludziej,

Haradzienskaj abłasnoj prakura- 
t u raj uzbudźana kryminalnaja sprava 
u adnosinach da asob, arhaniza- 
vauśych kalidor nadziarźaunaj miaźy 
Reśpubliki Biełaruś. Pad śledztvam 
znachodzicca 25 5ałaviek, siarod 
jakich supracouniki mytni isłuźaćyja 
pamieźnych vojskau.

Rasiejskaje A A  «Hazprom» na- 
jstojvaje na chutCejśaj apłacie 
zapazyćanaści za haz. Na sioóniaSni 
dzień Biełaruśmajezapazyćanaść900 
młrd. rasiejskich rublou. Apłata 
biahućych pastavak aźyćciaulajecca 
na 70-75%.

Spouniłasia 50 hadou kapłanskaj 
dziej naści biełaruskaha ksiandza z 
Vi5nieuskaj parafii Uładzisłav Ćar- 
niauskaha, jaki pry usich palityćnych 
abstavinach zachavau u kaściole 
biełaruski duch i movu.

Vłdnyja biełaruskija vućonyja i 
kułturnyja dziejaćy źviamulisia da 
Prezydenta i  urada Biełarusi z  
pratestam su prać budovy pomnika 
voinam «internacyjanalistam» Au- 
hanskaj vajny u starazytnaj ćaści 
horada. ̂ 1 Trajeckim pradmieści. 
Faktyćna biez u dziełu specyjałistau i 
śyrokaj hramadzkaści byu pryniaty 
prajekt, jaki nijak nia upisvajecca u 
histaryćnuju zonuhorada. Vućonyja 
zaklilcajuć spynić budaunictva po­
mnika, nie dapuśdć hrubaj pamyłki, 
jakuju praz niejki ćas usioź da- 
viadziecca vypraulać.

INFARMACYJA
— koźny paniadziełak u 1930 pa telebaćańniu Dtvy— biełaruskaja prahrama.
— koźnuju subotu u 1130 pa druhoj prahramie radyjo pieradafia ̂ Biełaruskaje 
słova na dwali Litouskaha radyjo*.
— kcóny dzień u 21.00 infarmacyja dla biełarusau Lityy —  pa pierSaj prahramie 
I ilouskaha radyjo,
— Cfcata-tytalniaTBKpawLŻygimanta 12r3. Pracuje z 11.00 da 14.00izl7.00

SVIATA NA 
BJEŁASTOĆĆYNJE
4 i 25 vieraśnia hetaha hodu 

biełaruskaja hramadzkaść Biełastoć- 
ćyny adznaćyła 50-hodzie 
ahulnaadukacyjnaha liceja z biełaru­
skaj movaj navućańnia imia 
Branisłava TaraSkieyića. Ja mieu 
Sćaście być zaproSanym na hetaje 
śviata.

X voś 23 vieras’nia ja adjaźdźaju 
autobusam u PolSću. Krajavidy Vile- 
nśćyny supakojvajuć, na drevach 
baćny siarod zielaniny źoutyja listy, 
sialanie na palach źbirajuć bulbu, 
jarkaj zielaninaj blyśćyć ruń. Asfalt 
istuźkaj biaźyć siarod uzhorkau i 
pieraleskau na naśym Slachu su- 
strakajucca nievialikija pasiołki z 
pryhoźymi damami i dahledźanymi 
padvorkami, kala damou kvitniejuć 
palisadniki.

NieQzabaviepadjechalidamiafy,kala 
jakoj stajała vialikaja ćariia lehkavych 
maSyn, vakoł touksia natoup maładych 
ludziej, usiudy Smat śmiećcia. Paśla 
farmalnaściau mytni naS autobus pie- 
rasiek miaźu i my apynulisia 0 druhoj 
dziarźavie. A le  jak  hetyja miaściny adr- 
oźnivalisia ad litoOskaha boku! N iejkija 
nievialićkija chutary, redkija viosaćki z  
drafllanymi chatami, sastarełyja ludzi 
taksama pracavali na paletkach.LJsio heta 
mnie nahadvała rodnyja połackija 
videbskija miaściny. Bliżej da Biełastoku 
vioski stali bo 15 Smatlikimi i bolS za' 
możnymi. U  Biełastoku pierasieO na 
ciahnik i Ożo k viećaru ja  apynuOsia Q 
Bielsku PadlaSskim, jaki iychtavaQsia da 
Sviata liceja.

Jaśće u Biełastoku, u redakcyi 
«Nivy», jakuju ja naviedau, da 
viedausia, Sto u Polśćy źyvie bolS jak
300.000 biełarusau, ź jakich 200.000 
tysiaĆ na Biełastoććynie, a u samym 
Biełastoku ich kala 70.000. Cikava 
toje, Sto u Biełastoku niamaanivodnaj 
biełaruskaj śkoły. Heta tłuma^cca 
tym, na moj pohlad, Sto u haradach 
biełaruskaja nacyjanalnaja śviado- 
maść —  źava vielmi redkaja i 
zachavałasia jana tolki u maleńkich 
vioskach i nievialićkich haradach.

X voś jakraz u takim horadzie, jak: 
Bielsk-Padlaśski, z nasielnictvam kala
24.000 u vieraśni 1944 hoda była 
ad kryta 4-ch hadovaja dziarźaunaja 
himnazija i 2-ch hadoyy dziarźauny 
biełaruski licej. Pierśyja kroki hetych 
navućalnych ustanou byli vielmi 
ciaźkija.Niebyłoadpaviednychumou, 
nie chapałapadrućnikau, ale i ćas jaki 
byu? Dziakujućy namahańniam 
pierśaha dyrektara ATyminskaha i 
nastaunikam hetyja ustanovy paćali 
pracavać. U  pierśy hod było ar- 
hanizavana 8 klasa u z200vućnyjami, 
pracavała 19 nastaunikau. Śkoły z 
koźnym hodam stanavilisia bołś sa- 
mastojnymi, stali karystacca pavahaj 
siarod nasielnictva, kolkaść vućniau 
u zrastała. Ale u 1946 hodzie hetyja 
ustanovy byli źlikvidavanyja, a vućni 
pieraviedzieny u polski licej. totk 
dziakujućy namahańniam baćkou, 
biełaruskaj intelihiencyi i  novaha 
dyrektara Jarasłava Kantycevića, jaki 
kiravau he tymi ustanovami29źniunia 
1949 hodu znou stała pracavać uźo 
Dziarźaunaja ahulnaadukacyjnaja 
śkoła z paćatkovaj i licejskaj stupie- 
niamiubiełaruskajmovienavućańnia.

Praciah u nastupnyrn numary.

Całka m pad t rym livaj u p rapa- 
novu ab uzajemnych dvu- 
chbakoyych pahadnieńniach miź 
u rada mi (ministerstvami adu- 
kacyi) Letovy i Biełarusi, kab u 
Skołach pamieźnych rajonafi na- 
Sych dziarźau chacia by 0 jakaści 
druhoj zamieźnaj movy vyvu- 
ćałasia mova susiedziaO. U  pie- 
rśuju ćarhu heta datyćacca 
litouskamounych śkoł u Pau- 
dn iova-Uschod n iaj Let uvie, dzie 
suisnujuć Skoły nacyjanalnych 
mienSaściau —  palakau dy ra- 
siejcau, ale zusim niama i ciaźka 
stvaiyć Skoły dla denacyjana- 
lizavanaj biełaruskaj mienSaSci. 
Heta nia znaćyć, Sto nie patrebna 
biełaruskaja himnazija i naad- 
varot, treba Osie siły addać dla 
roskvitu hetaj ustanovy, saprau- 
dnahaahniemiuadradźeńniabie- 
łaruskaj kultury, ale heta pakuł 
StoidoOhajaSćeadzinajałastaflka. 
nie abviaścić viasnu va Osich 
kutkach Vilenśćyny.

U  litouskamounych Skołach, u 
adroźnieńnie ad Skoł nacyjanalnych 
mienSaściau, u Skolnaj prahramie na 
adnu movu mienś, bo dziarźaunaja i 
rodnaja movy supadajuć. U  hetym 
Smatmounym rehijonie uviadzieńnie 
adnoj miascovaj movyu prahramu 
litouskaj Skoły nie stvaryła by vialikaj 
ciaźkaści dla vućniau ̂  naadvarot, 
vyrauniała by nahruzku vućniau 
rożnych Skołau, a z druhoha boku

^spiyjala by intehracyi Dtofeu, 
Skdy u inSamounaje asiarodźZ! 
Nielha j niederoakratyena 
mahacca tolki adnabako»» 
intehracyi Łz. tolki Btuanoan 
usialakaj canoj. Taki krokr 
touskaj Skoły u bok pacyjanai™ 
mienSaśa budzie Smat vyhadnieij, 
i pryniasie karyić dla abiedźyiJS 
bakou.

ZreSly, prapanova heta hm. 
ntujecca na m iinarodnych da. 
kumentach —  Earapieisb, 
K u lturnaj Kanvencyi ( 19Ś4W  
tyku) 2-h i jakoj havoiyć pIa 
nieabchodnaść zachavać moli. 
nuju raznastajnaść, jak ćasiko 
eurapiejskaj kulturnaj spadfygy 
rezalucyi ( 69)2 pra intensyfi!

kacyjuvyvućeńniasu£asnychmo-
va<i z  uvahaj da mieni 
raspausiudźanych dyj uzajem- 
naje uviadzieńnie vyvućeńnia 
m ou susiednich krain na asnovie 
dvuchbakovych pahadnieńniau 

„ r ! -  heta ideja była padtrymana i 
na Chelsinskaj Kanferencyi 
( 1975)  0 treciaj karanie. Kan- 
covaj D e -k la ra c y i. C i naSyja 
dziarźavy n ie  dałuCylisia da het­
ych p a -h a -d nie ń nia a?  Kali ad- 
pisaii « A » ,  chaj padpiSuć i «B » 

' —  kankretna pa m iź litofiskim i 
biełaruskimi b ak am i

V ald as  Banajcis

Abjavy

U  ćaćvier 13 kastryćnika a 18 hadzinie u zali T B K  pa vuL 
Źyhimantu 12-3 adbudziecca sustreCa z starSynioj zhurtavainii 
biełarusau śvietu «BaćkauS£yna», udzielni kam sioletniaj sustreft' 
biełarusau Am eryki i  Kanady. A  taksama vie£ar uspaminaii, 
pryśvie£any pamiaci Pauła Karuzy, biełaruskaha kulturna-hra- 
madzkaha dziejaća <1 Vilni.

Da Qvahi baćkoO i nastaunikafl! Padajem novy ad ras biełaruskaj 
Skoły a V iln i: Sietino, 21; prajezd tralejbusami 3,9 da prypynku 
Żaibo. Telefon 44-74-32.

U  chacie-ćytalni Tavarystva Biełaruskaj Kultury (Viłnia, vuL 
Żyhimonta 12-3) vy zaOsiody znojdziecie apośnija numary 
biełaruskich hazet «Hołas Radzimy», «Litaratura i mastactva», 
«Svaboda» i inśych. ZapraSajem!

U  kniharniach «Ruskaja kniha» i «Menskas» pracujuć bie­
łaruskija addzieły. Tam vam prapanujuć bahaty vybar dziciaćaj, 
mastackaj, krajaznaućaj i histaryćnaj litaratury.

Dekanu fakulteta bełaruskai movy pedahałrifinaha 
universytetu u Viłrri, studentam, vykładćykam i vufiniam 
biełaruskaj siaredniaj śkoły pryvitannie i plonnaj pracy 
u zasvaj eńni i paSyreńni viedau biełaruskaj movy, kultury 
i litaratury.

h - p - K a r e W  

26 vieraśnia 199* 
Barys Kyt, prafesar, akademyfc 

M iznarodnaj Akademiji AstranautJ*1

S taronka 
"B iełaruś V ilen S ćyn y» 
żjaOlajecca orhanam  

Ta varys tva  Biełaruskaj 
Kultury □  Litvie, 

jakoje niasie usiu adka znaść 
z a  źm iest i form u 

publikacyj.
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povilas Gylys: priorytety 
litewskiej polityki zagranicznej 

pozostają bez zmian
Głównym priorytetem  polityk i I 

zagranicznej Litwy nadal pozostaje in­
tegracja z  zachodnimi strukturami 
ekonomicznymi i bezpieczeństwa oraz 

dążen ie d o  U n ii E u ro p e js k ie j,  
oświadczył na konferencji prasowej 
minister spraw zagranicznych Povilas 

Gylys.
Konferencja, w  której uczestniczył 

również zastępca przewodniczącego 
sejmowego Komitetu Spraw Zagrani­
cznych Algis Gricius, poświęcona była 
koncepcji polityki zagranicznej. N iem ­
niej na prośbę o  je j wyłuszczenie, nas­
tąpiła odpowiedź, że  pozostają wszyst­
kie dawne priorytety, które raz jeszcze 
potwierdził A lg irdas Brazauskas w  
przemówieniu, wygłoszonym na Zgro ­
madzeniu Ogólnym Narodów Z jed ­
noczonych. "Omawianie koncepcji w  
Sejmie byłoby wielkim sukcesem", po­
wiedział PoviIas Gylys.

Skonstatował on, że  wszystkie do­
tychczasowe kroki Litwy w  kierunku 
zachodnim były pomyślne. M ają być 
uwieńczone rozpoczynającymi się w  
listopadzie negocjacjam i w  sprawie 
zrzeszonego członkostwa w  Unii Euro­
pejskiej. Jednocześnie L itw a dąży i 
dążyć będzie w  przyszłości do dobrych 
stosunków z  Rosją, Polską, Białorusią, 
zaznaczył m inister spraw zagrani­
cznych. Od dobrych stosunków z  tymi 
krajami m. in. uzależniony będzie też 
dobrobyt ekonomiczny Litwy. A lter­
natywy lego pragmatycznego kierunku 
p o lity k i za g ra n ic zn e j w zg lęd em  

'■ Wschodu nie widzę, powiedział Povi- 
las Gylys.
' Jego zdaniem, to, że Rosja przys­

tąpiła do programu "Partnerstwa dla 
pokoju" daje nadzieję, że Europa nie

zostanie podzielona na sfery wpływu, 
"n ie  dojdzie  do nowej Jałty —  czy 
Malty". M inister powiedział, że  otrzy­
mał zapewnienia wysokich osób o fic ­
jalnych U S A  i  innych z  Zachodu, że  nie 
istnieją plany ograniczonego rozsze­
rzenia N A T O . Niemniej zgodził się z 
przypuszczeniem, że  kraje Grupy W y- 
szehradzkiej, w  dążeniu do wzrostu 
swego bezpieczeństwa, pragnęłyby 
tego.

P . Gylys wyraził ubolewanie, że 
o pozyc ja  za b ard zo  rozdm uchu je 
problemy litewskiej polityki zagrani­
cznej, zw łaszcza w  s fe rze  b ezp ie ­
czeństwa. "Wynika z  ich sądów, że  Litwa 
nie ma przyjaciół i partnerów, że  są 
tylko wrogowie", powiedział. Potwier­
dził to  również A . Gricius. Powiedział 
on, że  byli liderzy polityki zagranicznej 
V . Landsbergis i A .  Saudargas Wywie­
rają presję na prezydenta i M S Z  nie­
rzadko mijając się z obiektywną sytu­
acją i elementarną prawdą. "N iektóre 
oświadczenia opozycji są niedźwiedzią 

przysługą", zaznaczył A .  Gricius.
W  związku z  problemem demilita- 

ryzacji obwodu kaliningradzkiego P. 
Gylys powiedział, że  istnieje sporo da­
nych, iż  wojsko jest stopniowo wycofy­

wane i przypomniał obietnicę Rosji 
pozostawienia w  nim około  26 tys. 
żołnierzy zamiast około ISO tys. N iem ­
niej problem istnieje i Litwa przyczyni 
się do ciągłego jego  poruszania w  orga­
nizacjach międzynarodowych. A  naj­
lepszym wyjściem byłoby osiągnięcie 
takiego statusu gospodarczego w  okrę­
gu, aby wojsko w  ogóle nie było tam 

potrzebne, zaznaczył P. Gylys.

(ELTA)

PIĘKNE TRADYCJE

Koncert powitalny
Są koncerty pożegnalne, muszą 

. być wobec tego i  powitalne.
G rupa śpiewaków 15 miesięcy 

temu żegnała się w  Białej Sali Pałacu 
Pracowników Sztuki z  mieszkańcami 
W ilna. Teraz, po powrocie z  Wenezu­
eli przywitała się z  nim i, jednocześnie 
relacjonując co lam  robiła. Publi­
czności przyszło w ięcej n iż  m ogła 
zmieścić sala. Pstrykały aparaty foto­
g ra fic zn e , b łysk a ły  f le s ze . B yło  
mnóstwo pięknych wiązanek. 
t f  P ro f. W ileńskiej Akademii M u­
zycznej J. Bruveris przypomniał pub­
liczności życiorys każdego ze śpie­
waków. K ażd y  z  n ich m usia ł też 
opowiedzieć o tym, co robił w  W ene­
zueli Wszyscy oni pracowali w  nowo 
powstałej Akademii Wokalistyki Am e­
ryki Łacińskiej, wszyscy jednogłośnie 
twierdzili, że praca na tym kontynencie 
tyła nietypowa, ale też pasjonująca. 
Swój kunszt artystyczny znów zade­
monstrował publiczności popularny 
baryton Eduardas Kaniava. Szczupły, 
wysportowany, prężny, świelnie pano­
wał nad głosem i ciałem. A  poza tym 
tył niesłychanie dowcipny i uroczy. 
Wybrał sobie z  obszernego repertuaru 
lo> co "leżało w  jego głosie”, ale jedno­
cześnie to, co lubi publiczność.

V . Noreika był prawdopodobnie 
przeziębiony, ale nie zawiódł swych

wielbicieli. I  oni odwdzięczyli mu się 
okrzykami "brawo" i żywiołowymi ok­
laskami.

A .  Stasiunaiie zauroczyła publi­
czność uśmiechem i wdziękiem. Śpie­
wała swą ulubioną Rozynę ("Cyrulik 
sewilski"). Partię tę najczęściej wyko­
nują soprany koloraturowe, ale lubią ją  
również mezzosoprany.

O gółem  koncert był prawie ro­
dzinny, no bo któż nie zna u nas E. 
Kaniavy, V . Noreiki czy L . Bartusevi- 
ćiute, która aczkolwiek nie tańczyła, 
ale wystąpiła u boku męża, V . Noreiki. 
W iln ia n ie  p rzek o n a li s ię , ż e  ich 
bożyszczaśpiewają nie gorzej niż przed 
rokiem.

D ziś  coraz w ięcej naszych ar­
tystów wyjeżdża za granicę. Jak powie­
dział prof. J. Bruveris —  więcej niż w  
ciągu ca łego  okresu sow ieck iego. 
O k o ło  25 s tu d en tów  s tu d iu je  w  
różnych miastach Europy i Ameryki, 
20 pedagogów wykłada za granicą.

Koncert powitalny zorganizowały 
Fundacja Wspierania Muzyków oraz 
Pałac Pracowników Sztuki.

Int. wł.

N A  ZDJĘCIU : "Wenezuelczycy" 
Auśra Slasiunaitó i  Eduardas Karfe-

F o t Jonas Juknevićius

Wczorąj w  prasie Litwy i

Dtena
• ■Tematem dnia" są nasze trudy dnia

powszedniego:
"W łaśnie dzisiaj, gdy po mieście jeżdżą półgłodni me­

dycy, najczęściej leczący przeklinaniem naszej władzy, 
rozkładaniem rąk ("n ic nie mamy") oraz receptami na 
drogie leki, wielki kierownik Ministerstwa Gospodarki po­
wiedział, całkiem spokojnie i oficjalnie, że na Litw ie naj­
gorzej mają medycyna, oświata i... że  będzie jeszcze gorzej, 
gdyż trzeba zmniejszyć środki z  budżetu. A  tymczasem tego 
dnia —  takie śą nasze zbieżności życiowe —  statystyka, 
działająca na zasadzie "dwa razy dwa —  dokładnie tyle, ile 
zleceniodawca zechce”, poinformowała; że  inflacja stop­
niowo, ale systematycznie rośnie, że drożeją usługi komu­
nalne, żywność... Również tego dnia (n ie  śmiejcie się) —  
poinformowano, że się rozpoczyna sezon ogrzewczy, że my, 
wilnianie, będziony płacili-nie połowę, .lecz 1 L t  15 ct za 
ogrzewanie l m  do 15°C —  (wcześniej uczono nas, że 
normalna temperatura pokojowa wynosi 18°C). C o praw­
da, niew iadomo dlaczego mówiono, żepodrożenie z 0,5 do
1,15 L t jest podrożeniem podwójnym. Skoro tak się liczy...

Mniejsza o  to, te  obliczenia są wynikiem naszej meto­
dyki narodowej, a za'metodykę je j autorzy spodziewają się 
Nagrody Nobla. Najważniejsze ze  "budżetowcy" głodują, 
organizują akcje, zamierzają strajkować, a pocieszają ich 
tym, że budżet został źle  ukształtowany, że  się nie zbiera 
podatków (wielki przedsiębiorca litewski A . Staśaitis, tak 
pieszczony i wychwalany przez swoich dziennikarzy i nawet 
pisarzy, gdzie jesteś?), że wydatki z  budżetu będą zmniej­
szane. W iadomo, kosztem instytucji budżetowych. Będzie 
tó, niewątpliwie, bardzo ciekawa operacja ogrzewania. Po­
wiedzmy, lekarzom: ich minister obiecał co najmniej o 15 
proc. zwiększyć uposażenia (a lbo już nawet zwiększył, bo 
lekarze mówią, że  te  15 proc. nie pokrywają nawet ceny 
ogrzewania, nie mówiąc ju ż o  bilecie miesięcznym czy 
mące), a tymczasem minister finansów obcina natych­
miast.... N ie , n ie w iemy ile, ale dobry kawał na rzecz 
budżetu. Od dawna ju ż ustawicznie słyszymy, że Źle się 
dzieje naszym lekarzom, nauczycielom,.aktorom, pisa­
rzom, że  najlepiej zarabiają bankowcy (widocznie nie ty lko . 
"komercyjni", ale i "państwowi", czyli budżetowi), energe­
tycy. I sytuacja tj. skala wartości, w  niezależnej U lw ie  nie 
zmienia s ię ....

V w
• "R yne k w G ariuna ch  —  

światło w  końcu tunelu":
"L . A ." niejednokrotnie pisał o  tym, jaki bałagan panu­

je  na słynnym targowisku w  Gariunach. Wystarczy raz tam 
zajrzeć, żeby zrozumieć, że  koniec świata nie gdzie indziej, 
tylko tu, w  Gariunach.

Tym  razem nie będę pisała o  porządku panującym na 
tym największym w Europ ie Wschodniej targowisku. 
K rótko opowiem  o  tym, o  czym mówiono na posiedzeniu 
komisji wyboru parcel w  Samorządzie Wileńskim. Komis­
ja, w  skład której wchodzą kierownicy miejskich wydziałów 
architektury i urbanistyki oraz handlu, specjaliści ochrony 
zabytków, radni decydowali o  najbliższej przyszłości te g o ' 
targowiska (m. in. była to jedna z wielu kwestii porządku . 
dziennego). Zarówno handlarzy, jak i kupujących oraz 
innych przybyłych do Gariunai najbardziej irytuje panują­
cy tu brak porządku. Brak miejsca do zaparkowania samo­
chodu, ahtobusy zatrzymują się w  dowolnym miejscu, a 
piesi stale ryzykują trafieniem pod koła. A  jeśli do tego 
wszystkiego dodać błoto i śmieci, to  powstanie pełny obraz 
Gariunai.

Targowisko właściwie jest w  rękach trzech gospodarzy: 
Z S A  "PosOkis", starostwa Nowomiejskiego i przedsię­
biorstwa państwowego "Komunalinis Ukis". Jak to zwykle 
bywa, gdzie nianiek dużo, tam dziecko bez głowy czyli po 
prostu brak porządku. Dotychczas "PosOkis" w wydziale 
architektury i urbanistyki nie zamówił projektu terenu 
"zielonych linii". W  tym miejscu należy objaśnić znaczenie 
tego terminu architektonicznego. "Z ielone linie" oznaczają 
granice działki, przydzielanej bądź dzierżawionej na okres 
5 lat. Istnieją jeszcze tzw. "czerwone linie". Wyznacza się je  
wtedy, gdy działkę wydzierżawia się na 99 lat. Tylko mając 
projekt tych linii (w  przypadku Z S A  "PosOkis"— "zielone") 
czyli dokładnie znając przysługującą im powierzchnię, 
dzierżawcy płacą za ziemię. A  ponieważ ta komisja doboru 
działek dopiero teraz zażądała od "PosQkisu", do którego 
faktycznie należy targowisko w  Gariunach, projektu 
wspomnianych linii, oznacza to, że wcześniej za ziemię nie 
płacono.

M . in. komisja postanowiła: "poza konkursem wy­
dzierżawić działkę i  ha żądając opłaty sumy pieniężnej, która 
ma być nie mniejsza od nominalnej indeksowanej ceny ziemi". 
Wygląda na to, że obecnie Zarząd Miejski szuka bogatego 
gospodarza, który zdecyduje się na wydzierżawienie tego 1 ha i 
być może urządzenia tu naprawdę nowoczesnego bazaru. A  
pieniądze dzierżawca musi mieć, gdyż minimalna dzierżawa lej 
działki wynosi około 800 tys. Lt na 5 lat.

Przedsiębiorstwu pańswowemu "Komunalinis Ukis" 
zezwolono wydzierżawić 15-hektarową działkę na urządze­
nie parkingów. M oże te wszystkie uchwały są początkiem 
likwidacji bałaganu w  Gariunach".

-"Za  1 lita —  1000 kaloriiu-z
korespondencji Antanasa Anskailisa:

"Gdyby nie było progów biurokratycznych oraz bojko­
tu przedsiębiorstw żywienia zbiorowego, wielu' z nas 
mogłoby jadać tańsze obiady^ —  te słowa z  ubolewaniem 
powiedziała technolog fabryki drobiu w  Jewju Stase LatoS- 
kiniene mówiąc o  tym, jak trudno jest w  Wilnie założyć 
chociażby najmniejszą jadłodajnię, gdzie w  tych trudnych 
czasach można by było niedrogo zjeść.

Fabryka drobiu w  Jewju Test największym tego typu 
przedsiębiorstwem na Litwie, nodującym ponad pół milio­
na niosek, obecnie holenderskich "Haiseksów", niosących 
piękne, brązowe jaja. Pamiętajmy, że ptaszamie do niedaw­
na zwane dynozaurami pierwsze uporały się z  trudnościami 
kryzysu gospodarczego, nie tylko ustabilizowały, ale też 

i pomyślnie rozwijają produkcję. W  ubiegłym roku piaszar-

nia jewska dostarczyła 114 min jaj, w  tym roku zamierza się 
sprzedać ju ż 140 min. Pracownikom fabryki musimy być 
wdzięczni, że już od ponad roku ceny jaj nie idą w  górę. 
Zarówno w  zeszłym jak i tym roku za dziesiątek jaj płacimy 
2-2,20 Lt, czyli tyle, ile  kosztują dwa egzemplarze poran- 
nych gazet. (...)

Tymczasem robotnicy Jewskiej Fabryki Drobiu już od 
dawna o b ija ją  p rog i s to łeczn ego  m erostwa wciąż 
tłumacząc, ze można nieźle się posilić za jednego lita. 
Udowodnimy, tylko dajcie lokal.(...)

Podobno w  W iln ie jest około 2 tys. osób, którym 
przysługują darmowe obiady. Karmi sie około 900 osób. 
Gdyby umożliwiono dostarczanie tanich potraw dietety­
cznych ptaszami jewskiej, za tę samą cenę samorząd 
stołeczny mógłby nakarmić dwukrotnie więcej ubogich. 
Dlaczego lego się nie robi? Dlaczego starostwa stołeczne 
nie zakradają tanich stołówek, aby starzy ludzie nie musieli 
daleko chodzić? Kolejne usprawiedliwienie —  brak po­
mieszczeń. A  do czego służą puste i zimne sale starostw? 
Można by było urządzić w nich lanie jadłodajnie. Oczy­
wiście, przy dobrych chęciach."

LIETUVOS|rytas
• "Populizm  nie jest tak 

nieszkodliwy, jakby się wyda­
wało" —  o  ekonomice wolnego rynku w  Litwie roz­
ważają Algimantas Śindeikis i Ginulis Vencius:

„Granicę IiteWsko-polską przekracza się mniej więcej 
w  tym samym czasie, ile musiałby stracić go przeciętny 
obywatel prawdziwej Europy na lot przez Atlantyk, zorga­
nizowanie rozmówzparlncrami biznesu i powrót. Dziwnie, 
że wobec takiego stanu rzeczy nasi politycy niemniej bar­
dziej się troszczą o  udział w  różnych gremiach Europy, 
zapominając o  problemach, które są tuż obok, na własnym 
podwórzu. Na każdego, przekraczającego granicę \yschod- 

' nią patrzy się szczególnie podejrzliwie, gdyż ma się odwagę 
udać się na ziemię naszych wrogów i handlować, a mówiąc 
językiem polityków opozycji, zc  swymi "odwiecznymi wro­
gami". Tak jakby w  tej Europie Zachodniej, której częścią 
chcem y zostać, w rogów  w  historii m ieliśmy mniej. 
Właściwie trudno byłoby znaleźć realną przyczynę, dla 
której w  ciągu już czterech lat odzyskania niepodległości 
przez nasze państwo nie mielibyśmy rozwiązywać tego 
problemu. Staje się jasne, gdy się uświadomi, że le  przejścia 
graniczne —  to jedno z  największych źródeł dochodów 
klanu władzy. Chcesz przekroczyć granicę prędzej, niż 
może to  uczynić przeciętny obywatel —  to płać! A  opłata 
ta nie jest wcale mała. Wszystko niby jest w  porządku, ale 
to  tylko patrząc oczami władz. Niestety, nic obchodzi je, żc 
każdy obywatel prawdziwej Europy po przekroczeniu na­
szej granicy ostrzeże jeszcze kilkudziesięciu swoich pobra­
tymców, by nic ryzykowali udawania się do nas, bo mogą 
napotkać takie proGlcmy, które prawdziwego Europejczy­
ka po prostu znieważają. Słyszy się.opinie, że to problem 
Polaków, oni nie chcą nas wpuszczać. A le  to kolejny feler 
pracy władz i polityków, dlaczego z  naszym sąsiadem nic 
udaje się im dogadać tak, jak rcrprzykład, Estończykom z 
Finami i wspólnie pomyślnie pracować. Wygląda na to, że 
podpisanie umowy z  jakimkolwiek, powiedzmy, afrykańskim 
państwem, lub wojowanie w  Serbii jest ważniejsze niż dobre 
stosunki z jedynym oknem na Europę Zachodnią— Polską.

W  znacznym stopniu problem ten jest kwestią korup­
cji. f  nie tam drobnych'funkcjonariuszy urzędów celnych 
czy policjantów, lecz na Szczeblu państwowym. Niestety, 
ten problem dominuje na liście spraw, według których 
ocenia się zainteresowanie Litwą przez inwestorów zagra­
nicznych. Musimy skonstatować, iż korupcja ogarnęła cały 
kraj na taką skalę, żc nic sposób połapać się, gdzie-jest 
opłata za usługi, a gdzie łapówka za wyjątkowe warunki".

• "Przyczyną strajku "LitPo­
liinter TV" —  nie wypłacone
D6nSJ6 —  z korespondencji Jadyygi Pekarskailc 
dowiadujemy się, co za tym się kryje:

"Większość pracowników "LitPoliinter T V " pracuje po 
15-18 godzin na dobę, mieszkając w  hotelu Lapćs koło 
Kowna. Przykładowo, prowadzący program "Ryto ni las" za 
pracę otrzymywali'około 1200 Iitow, jednak trzy-osoby z 
czterech muszą dojeżdżać z Wilna, co drugi tydzień być jak 
w  delegacji. Przed ich odejściem z  poprzednich stanowisk 
obiecano im lepiej niż w  telewizji państwowej opłacaną pracę 
twórczą. Przed wyjściem do eteru pierwszego programu ge­
neralny dyrektor telewizji w Lapćs powiedział dziennikowi 
”Uctuvos rytas", że z tej telewizji ludzie będą zwalniani tylko 
Za trzy "nie : nie chcę, nie mogę, nic zrobięH.(...)

"LitPoliinter" w  telewizję zainwestowała 2 min dolarów 
U S A  Przez pewien czas pieniądze, otrzymywane za rekla­
mę w telewizji, wracały .jej pracownikom przez firmę. Jak
pisał j  uż "Lietuvos rylas’ , od wiosny "LitPoliinter" ma prob-
Fćmy finansowe, nic rozlicza się z  właścicielami wkładów 
("LitPoliinter" jak i inne firmy, pożyczała pieniądze od 
mieszkańców). Jako że kierownicy firmy wraz z ekspertami 
przygotowali plan biznesu na dwa najbliższe lata, zgodnie 
z którym firma ma możliwości wybrnięcia z  kryzysu finan­
sowego, część właścicieli wkładów ma nadzieję wcześniej 
czy później odzyskać zainwestowane pieniądze i na razie 
czeka na to nie wszczynając hałasu" (...)

. "C u d ó w  nie m a: pryw at­
nych funduszy emerytalnych 
nie stworzy się w oka mgnie­
niu —  Vanda Nckraśicnc uważa:

"Na państwowe obowiązkowe ubęzpieczenie socjalne r  
wylewa się kubły mętnej wody. Potrzebny czy nie ten, 
zdaniem poszczególnych autorów, boa-dusiciel, zaciskają­
cy pętlę przedsiębiorcy, prywaciarzowi, pracującemu 
człowiekowi i ostatecznie —  emerytowi?

Przed tym, nim odpowiemy na to pytanie, powinniśmy 
odpowiedzieć na inne, nie mniej ważne: czy zgadza się 900 
tys. obecnych emerytów i inwalidów oraz ci, którzy przejdą 
na emeryturę w  roku bieżącym, przyszłym, po pięciu latach, 
a może nawet po dziesięciu, by nie wypłacano im żadnych 
emerytur? Czy chcieliby ofiarować ubogą pomoc ubogiego 
państwa dla światłej przyszłości kolejnych pokoleń?

Jeżeli tak, to juz dziś można uważać dyskusję za zamk­
niętą i od jutra znieść państwowe obowiązkowe ubezpie­
czenie socjalne. Jeżeli nie, to przestańmy mydlić ludziom 
oczy. Państwo 'nie ma innego źródła pieniężnego do 
wypłacania emerytur, prócz składek do obowiązkowego 
państwowego .ubezpieczenia socjalnego ”. ,  ___________ I
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Rozchwiany kompas
południowego sąsiada, Białorusi.

Ł ucja Pieszko jest na Wiledszc^źme 
nauczycielką języka polskiego. — Jednakw 
domu najczęściej zajmuję się matematyką 
_  mówi. —  Zarabiam 250 litów, czyli 60 
dolarów, i  jak tu związać koniec z końcem.

Trudne rachunki
Reformy ostatnich kilku lat zrobiły z 

Wilna miasto kontrastów. Mercedesy prze­
jeżdżają obok zdezelowanych wołg i mosk­
wiczów, luksusowe sklepy spożywcze i 
odzieżowe sąsiadują ze starymi i brudnymi, 
mamie zaopatrzonymi, a nowo wznoszone 
wilie wyrastają obok drewnianych chaty­
nek.

Właściciel usadowionej w  centrum 
miasta firmy "Mega" przyznaje po chwili 
wahania, że jego miesięczna pensja jest nie 
mniejsza niż 10 tysięcy litów, czyli znacznie 
powyżej dwóch tysięcy dolarów. To na Lit­
wie góra pieniędzy, dla większości po prostu 
niewyobrażalna.

Wybudowanie nowej polskiej szkoły na 
Justyniszkach w Wilnie, do której przyjęto 
1650 dzieci, kosztowało ponad milion do­
larów, zaś pensję dyrektora Adama 
Błaszkiewicza ustalono tam na niespełna 
300 litów, czyli 75 dolarów. Dyrektor nieco 
skrępowany mówi, że jeździ 10-letnim 
moskwiczem, a ostatniego roku nie 
przeżyłby wraz z rodziną bez pomocy ro­
dziców.

Pensja robotnika w fabryce państwowej 
to równowartość około 40 dolarów, tyle 
samo zarabia sekretarka. Taka sytuacja po­
woduje, że łapówkarstwo rozwija się na 
lewo i na prawo. Rękę po pieniądze 
najłatwiej wyciągają urzędnicy, lekarze i po­
licjanci z drogówki Ludzie poszukują do­
datkowych' źródeł dochodów.

—  Większość okolicznych miesz­
kańców ma stałą pracę w mieście, ale rze­
czywistym źródłem zysków są dla nas wyjąt­
kowe na Litwie plantacje truskawek —  
mówi dyrektor szkoły w podwileńskiej wsi 
Awiżenie. —  Ja na przykład mam działkę 
15-arową. Jednego dnia zebrałem na niej 
owoce o wartości 100 dolarów. Tak więc za 
kilkanaście godzin pracy zarobiłem więcej 
niż za miesiąc w szkole.

Ceny w górę
Otwarcie gospodarki litewskiej na 

świat, w tym także na Polskę, powoduje, że 
ceny systematycznie równają tam w górę. 
Tuż po odzyskaniu niepodległości oficjalny 
kurs rubla do dolara wynosił jeden do jed­
nego. Wiele miesięcy inflacji zrobiło jednak 
swoje i dopiero na początku tego roku 
udało się go ustabilizować na poziomie 
jeden do czterech litów. Puste portfele ludzi 
powodują, że przed kantorami nie ma 
tłoku. Właściciel jednego z takich punktów

w centrum Wilna przyznaje, że większość 
jego klientów stanowią turyści, pracownicy 
ambasad, którzy sprzedają walutę oraz 
firmy handlowe* które ją  kupują. Jestj 
równowaga, więc kurs trzyma się mocno-

Wolny rynek dla normalnie zarabiają­
cych Litwinów jest praktycznie niedostęp­
ny. Obiad w restauracji to wydatek co naj­
mniej 2-3 dolarów. Wynajęcie kawalerki na 
miesiąc wymaga wyjęcia z  kieszeni 50 do­
larów, więc młodych rodzin na to po prostu 
nie stać. Tym bardziej na kupno małego 
mieszkania. Drogie są także samochody, 
zarówno nowe jak i używane.

—  Jak ktoś kupuje u nas auto, to 
mówimy, że albo 
pieniądze wygrał, 
albo ukradł, bo 
uczciwie nie da 
się ich zarobić —  
żartu je sprze­
dawca w komisie z zachodnimi samochoda­
m i —  Ale jak mi tu pracownicy narzekają 
na pensje, to im mówię: jedźcie na Białoruś 
i wtedy zobaczycie, co to bieda.

Polityczne gry
Mieszkańcy Litwy, im bardziej zajęci są 

liczeniem pieniędzy w  pustych portfelach, 
tym mniej liczą na to, że szarość codzienne­
go dnia są w stanie odmifcnić polityczne 
obietnice. Wymowny tego przykład, to nie­
dawne referendum. Głównym jego pyta­
niem było,czy Litwini chcąstukrotnej rewa­
loryzacji wkładów oszczędnościowych, 
które w latach galopujących inflacji 1991 i 
1992 roku utraciły wartość. Emocje naka­
zywały odpowiedzieć tak, rozsądek, że nie. 
Ani jedno, ani drugie ź tych rozwiązań jed - . 
nak nie zwyciężyło. Górę wzięła bierność i 
zniechęcenie.

Pomysł referendum zrodził się w 
głowach prawicowych opozycyjnych poli­
tyków. Chcieli wykorzystać je  do bezkrwa­
wego zamachu na rządzącą Demokra­
tyczną Partię Pracy, grupującą ludzi 
czynnych w życiu społecznym jeszcze w la­
tach, gdy Litwa była republiką ZSRR. 
Takie założenie spowodowało, że referen­
dum naszpikowane było pytaniami z 
których, mając choćby odrobinę zdrowego 
rozsądku, należałoby się tylko śmiać.

Dla stukrotnego zrewaloryzowania osz­
czędności kraj potrzebowałby około 2 mld 
dolarów, których nie ma i mieć nie będzie. 
Bogata Szwecja i Finlandia, na które Litwi­
ni liczą najbardziej, nie kwapią się z pomo­
cą. Drugie pytanie dotyczyło tego, czy anu­
lować dotychczas przeprow adzoną 
prywatyzację. Gdyby tak się stało, zachodni 
kapitał zamiast wchodzić na Litwę, czmy­
chałby z niej czym prędzej. Z  politycznego 
punktu widzenia kluczowe było natomiast

Widziane z Macierzy

pytanie, czy zorganizować przedterminowe 
wybory parlamentarne i prezydenckie. Tu • 
karty zostały całkowicie odkryte —  prawico­
wa ekipa Vytautasa Landsbergisa za wszelką 
ceną dążąc do władzy udaje, że nie pamięta, 
jak to jej premier przekonywał niegdyś Lit­
winów, by nie likwidowali książeczek oszczęd­
nościowych w dniach wielkiej dewaluacji.

Koniec końców Landsbergis strzelił 
sobie samobójczego gola. Do urn poszło 
zaledwie 36 procent z 2,5 miliona upraw­
nionych do głosowania, gdy minimum wyz­
naczające ważność głosowania wynosiło 50 
proc. Na Wileńszczyźnie, którą zamieszku­
ją głównie Polacy, sobotnie referendum już 
w niedzielę i poniedziałek poszło niemal 
całkowite zapomnienie?Pisały o nim gazety, 
ale ludzie w domach i w pracy mówili o 
zupełnie innych, przyziemnych sprawach.

Zagubienie
Jeśli Litwini mają na co dzień finansowe 

i polityczne stresy, to Polaków zamieszku­
jących Litwę doty­
kają one w dwój­
nasób. Wybuch 
nacjonalizmu z 
początku lat dzie­
więćdziesiątych, 

choć ostygł, zostawił po sobie niezatarte 
Ślady.

Początkowo wina leżała bez wątpienia 
po stronie Litwinów. "Sajudis" szukał 
wroga, który zastąpił Rosję radziecką i zna­
lazł go w Polakach. Od tego czasu jednak 
wszystko przewróciło się do góry nogami.

W  ostatnich dniach sierpnia odbył się w 
Wilnie zjazd założycielski polskiej partii o 
nazwie Akcja Wyborcza. Powołano ją  w 
odpowiedzi na uchwalenie przez litewski 
Sejm nowej ordynacji do wyborów samo­
rządowych, która zezwala na wystawianie 
kandydatur jedynie organizacjom polity­
cznym. Związek Polaków na Litwie, 
którego przedstawiciele dominują obecnie 
w samorządach rejonów wileńskiego i so- 
lecznickiego, jest natomiast organizacją 
społeczną.

—  Nową ordynację przyjmujemy jako 
zamach na nasze prawa i, co oczywiste, po­
dejmujemy próbę obrony —  mówi Walde­
mar Tomaszewski, wiceprezes Z P L  i jed­
nocześnie wiceprezes nowo utworzonej 
partii —  Wcześniej władze Litwy chciały 
unieważnić wybory samorządowe i teraz też 
podejmują próbę niedopuszczenia Po­
laków do głosu. Bierność byłaby najwięk­
szym błędem z naszej strony. Musimy pod­
jąć walkę.

Polak z szabelką
Poląkie organizacje na Litwie dotknęły 

te same choroby, co cały kraj. Z  jednej 
strony głośno mówi się o daleko posuniętej 
prywacie, z drugiej o bierności ludzi

'—  Tu nie ma Steczek i Konradów Wal- 
len rodów  —  tw ierdzi W ojc iech  
Wróblewski, sekretarz naszej ambasady w 
Wilnie.— Działacze polscy wolą jeździć do 
Warszawy niż w teren, a wiceprezes Kon­
gresu Polonii amerykańskiej krążył ostatnio

po Wileńszczyźnie i szukał o d p ow ied z ] 
co poszły przystanę tu przez nich pienia*? 
Jedną z nielicznych wiarygodnych drgani 
zacji jest tylko Polska Macierz S zko ln i"

Do Związku Polaków na Litwie, kt<v, 
u początku działalności byt organizacją^ 
sową, dziś należy niespełna 7 tysięcy osób" 
253 tysięcy naszych rodaków. Do nowo 
powstałej partii zapisało się nieco ponad 
czterystu chętnych.

. —  Problem polega na tym, że ZPL 
coraz mocniej definiuje się jako organizacja 
walki. Uciekają więcz niej ci, których walka 
nie pociąga, np. nauczyciele i biznesmeni 
Jedni i drudzy utworzyli swoje organizacje 
jak najdalsze od polityki. Koniec kofiefi  ̂
sprowadza się to do tego, że polska 
społeczność jest coraz bardziej rozbita—-to 
opinia panująca w ambasadzie.

Rozdżwięk pomiędzy ambasadą a 
Związkiem Polaków na Litwie widać także 
w Spojrzeniu na zachodzące zmiany 
społeczne. Działacze Z PL  głośno mówią 0 
wciąż kwitnącym litewskim nacjonalizm* 
gdy sekretarz ambasady Wojciech 
Wróblewski, w większym stopniu dostrzega 
go obecnie wśród Polaków.

— Polska mniejszość zostałaby przyjęta 
w żydu politycznym zarówno na prawicy 
jak i na lewicy, bo może dać wiele ważny* 
głosów. A le Polacy wolą się izolować i dzie­
lić, bo to daje posady, a za nimi idą miliardy
złotych pomocy kierowane z Polski__
mówL

Jakby na przekór
Surowe, często może nawet zbyt ostre 

oceny wypowiadane w ambasadzie w Wil­
nie mają źródło w kontaktach z wszelkiej 
maści karierowiczami i hochsztaplerami 
których nie brakuje. Gdy jednak wyjedzie 
się w teren, odwiedzi polskie wioski, świat 
zaczyna wyglądać inaczej.

Szkoła w Suderwie to stary, ponad stu­
letni pałacyk. Na każdym kroku widać tu 
pracę u podstaw. Rodzice przynieśli farty, 
odmalowali ściany, uporządkowali rozległy 
dziedziniec. Józef Adamski, prezes lubels­
kiej Fundacji Pomocy Szkołom Polskim na 
Wschodzie, który przywiózł na Litwę 
książki, witany jest ze łzami w oczach.

Dyrektor szkoły, Ludwik Młyński poka­
zuje skromną biblioteczkę i skromnego 
orzełka ukrytego za szafką.

— Nic, że szkoła polska —  komentuje. 
—  U  nas jako godło litewska Pogoń obo­
wiązuje.

Mieszkańcy Suderwy bardzo krytycznie 
spoglądają na to, co się dzieje w Wilnie. 
Jerzy Bielawski, spotkany nie opodal 
kościoła, mówi podekscytowany:

— Pomocz Polski jest rozkradana.Sam 
widziałem nieraz jak dary szły do sprzedaży. 
Ludzie kradną, bo w krwi to mają, tak ich 
dawny ustrój wychował.

—  Trzeba znać Litwę i wiedzieć, komu 
należy pomóc —  mówi prezes fundacji 
Józef Adamski. —  Być z dala od wileńskiej 
polityki, bo tu, na wsi, jest ta najprawdziw­
sza polskość.

G rz eg o rz  W ÓJCIKOW SKI

"Kurier Lubelski" nr 185

15 października Litewska Aka­
demia Rolnicza będzie obchodzić 
•w * 70-lecie. Z  okazji jubileuszu 
p rze d  g łów n ym  gm achem  
odsłon ięty zostan ie pomnik je j 
p ierw szego  rektora, specja listy 
leśnictwa prof. Povilasa Matulionl- 
sa.

Na przestrzeni siedmiu dzie­
sięcioleci dla rolnictwa kraju przy­
gotowano ponad 27 tys. specja­
listów wysokiej kwalifikacji. Dziś 
akadem ia z  pom ocą w y iezych  
zakładów naukowych Europy Za­
chodniej restrukturyzuje system 
nauczania oraz metody przygoto­
wania specjalistów.

NA ZDJĘCIACH: wykładowca 
Antanas Sakalauskas zs  studenta­
mi czwartego roku wydziału Inży­
nierii; sprzęt m elioracyjny wy­
działu hydromelloracjl.

Fot Kęstu tis  Jureló (ELTA )
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KANADA  —  LITW A

planowanie i rozwój miast
Bvł}' powodem  d ele gac ji z  W iln a  w  tym  k ra ju . A  w ię c  d o  K an a d y  

wyruszyli: p rzew odniczący Z a rzą du  m . W iln a  V . Śapalas, k ierow n ik  
wydziału urbanistyki i a rch itek tu ry  —  D . Ruseckas, p rzew odn iczący  
komisji do spraw  rozbudow y m iasta , d epu tow an y do  R a d y  M ie js k ie j A . 

Karalius, au to r gen era ln ego  p lanu  m. W iln a  R . D e v is d u o n is  o ra z  k oo r ­
dynator program u  w ileń sk iego  K a n ad y jsk ie go  In s ty tu tu  U rban is tyk i, 

architekt D . Bardauskiene.
Właśnie ta wyżej wymieniona piątka ostatnio spotkała się z  dziennikarzami i 

opowiedziała, co udało się im zobaczyć, z  czym zapoznać w  tym kraju.
Nie było to przypadkowe zaproszenie, gdyż Kanadyjski Instytut Urbanistyki 

objął patronat nad stolicami krajów bałtyckich, a polega on na pom ocy konsulta­
cyjnej. żeby specjaliści tych państw mogli się zapoznać, co  obecnie na światowej 
arenie w tej dziedzinie się dzieje. Zostali więc zaproszeni do  wzięcia udziału w  
międzynarodowym seminarium pt. "Planowanie w  Kanadzie i krajach postkomu­
nistycznych”. Litwini m. in. wygłosili dwa referaty, które trzeba przyznać zostały 
przyjęte z dużym zaciekawieniem.

* Oczywiście, trudno by tu było przeprowadzać jakieś analogie, b o  wszystko 
opiera się na finansach. A le  jest jedno "ale". Jak zaznaczyli architekci z  Kanady: 
"u nas miasto planujemy nie my, a sami mieszkańcy, my im  tylko pomagamy”. 
YWaśnie to rzecz podstawowa. Mieszkańcy są doskonale poinformowani co  do 
przyszłego planowania każdego terenu, jakiemu celowi ma służyć, że  nic tu bez ich 
udziału nie może być zmieniane. D o  omawiania zapraszane są wszystkie grupy 
społeczne.

Czy ktośz wilnian mógłby odpowiedzieć, jak  będzie wyglądało W ilno za lat 5, 
10.20? Tego faktycznie nie w ie  nawet władza miejska.

Dlatego tak konieczny jest projekt strategiczny rozwoju miasta, który by 
uwzględnił kierunki rozwoju, do  którego przystąpi się w  najbliższym czasie.

Oczywiście w  tej krótkiej notatce nie sposób zanalizować wszystkich zagad­
nień. jakie poruszyli członkowie delegacji. Jasne jest, że  każdy taki w ojaż —  to  
nowe doświadczenie, nowe poznanie. Żyw ić trzeba nadzieję, że  może za lat... 

naście zostanie przeniesione na nasz grunt. A  o  to przecież chodzi.
Int. wt.

SPORT
NA S TA D IO N A C H  EU R O P Y 

W e środę rozegrano aż 17 meczów 
eliminacyjnych do piłkarskich mist­
rzostw Europy 1996 r.

W  grupie I  Polacy wygrali w  M iel­
cu mecz z  zespołem Azerbejdżanu —  
1:0. Spotkanie stało na żenu jąco 
słabym poziomie i jedyna bramka Zdo­
byta przez A  Juśkowiaka na 44 min. 
gry przesądziła o  ostatecznym wyniku.

Wygrana polskich piłkarzy wy­
wołuje kontrowersyjne uczucia. Polacy 
mogą się cieszyć z  pierwszych punktów 
w  eliminacjach mistrzostw, ale z  dru­
giej strony było to jednak bardzo 
skromne zwycięstwo nad drużyną, 
która do futbolowych potentatów nie 
należy. W  innym spotkaniu tej grupy w  

•Te l A w iw ie  Iz ra e l zrem isował ze 
' Słowacją —  2:2.

Po  dwóch rozegranych kolejkach 
tabela rozgrywek tej grupy jest nastę­
pująca (drużyny, punkty, bramki):
1. Rumunia 4 3-0
2.1zrael 4 4-3

>.3. Polska 3 2-2 *
4. Słowacja 2 2*2
5. Francja 2 0*0 -
6. Azerbejdżan 0 0-4

Najbliższe mecze odbędą się w  lis­
topadzie. Zm ierzą się Rumunia —

. Słowacja ( I J . X I )  o ra z  Polska —  
Francja i A zerb e jd ża n  —  Iz ra e l 
(16JCI).

W  meczu mistrzostw Europy ju ­
niorów do lat 16 reprezentacja Polski 
wygrała ze Szwajcarią —  2:0.

W  grupie n  Macedonia przegrała 
z Hiszpanią —  0:2, a Dania pokonała 
-Belgię— 3:1. Prowadzenie w  tej grupie 
objęli Hiszpanie mając na swym koncie 
6pkt.

W  grupie I I I  Turcja wysoko wyg­
rała z  Islandią— 5:0, a Szwajcarią nies­
podziewanie wygrała ze srebrnym me- 
dalislą mistrzostw Świata —  drużyną 
Szwecji—  4:2. Należy zaznaczyć, że 
Szwedzi dwukrotnie prowadzili w  tym 
toeczu, ale ostatecznie zeszli z  boiska 
pokonani. W  tej grupie prowadzi Tu rc-. 
Ja (4 pkt) przed Szwajcarią i Szwecją 
(po 3 pkt).

W  grupie IV, gdzie grają również 
piłkarze Litwy, rozegrano jedno spot­
kanie —  Ukraina —  Słowenia. Uk­
raińcy po porażce z  Litwą liczyli w  tym 
spotkaniu na zwycięstwo. N iew iele 
jednak brakowało, by ponieśli drugą 
Ponakę, bowiem goście nie wykorzys- 
**!i railu karnego. Nowy trener Ukrai- 
"y  Sabo wystawił do gry tylko 4 
piłkarzy, którzy wystąpili w  meczu z 

ale odnowiony skład nie zdołał 
^obyć bramki, co  gorsza, nie zdołał 
•ni razu zagrozić poważnie bramce 
*">weńców.

W  grupie V  M alta niespodziewa­
nie zremisowała (0 :0 ) z  Czechami, 
Białoruś wygrała z  Luksemburgiem—  
2:0, a mecz finalistów mistrzostw świa­
ta Norw egii i Holandii zakończył się 
rem isem— 1:1. N a  czele tabeli kroczą 
Czechy, Holandia i  Norwegia —  po  4 
pkL

W  grupie V I  Irlandia wysoko wyg­
rała z  Liechtensteinem — 4:0, a Aust­
ria na własnym boisku przegrała z  Ir­
la n d ią  P ó łn o c n ą  —  1 :2 . N a 
prowadzeniu są Irlandia, Irlandia Płn. 
1 Portugalia —  po 6 pkt.

W  grupie V I I  ogromną niespo­
dziankę sprawiła Mołdawia. P o  wygra­
niu z  W alią— 3:2, wyszła na prowadze­
nie w  grupie. N a je j koncie 6 pkt. Na 
drugiej pozycji są Bułgarzy, którzy po­
konali G ruzję— 2:0. W  tej grupie jesz­
cze ani jednego meczu nie rozegrali 
Niemcy.

R óżn ica klasy odczuwała się w  
spotkaniach grupy V I IL  Tak w  M osk­
wie Rosja wygrała z  San M arino— 4:0, 
z  takim samym wynikiem Grecja poko­
nała Finlandię, a w  Glasgow Szkocja 
rozgromiła W yspy Owcze —  5:1. Na 
prowadzeniu są Grecja i Szkocja, które 
po 2 spotkaniach mają na swym koncie 
6 pkt, drużyna Rosji po rozegranym 
jednym spotkaniu ma 3 pkt.

W  Londynie na W em bley odbyło 
się spotkanie towarzyskie reprezentac­
ji Anglii i Rumunii. Zakończyło się ono 
remisem — 1:1. Inny mecz towarzyski 
rozegrano w  Budapeszcie. W ęgrzy  
u zysk a li w y n ik  b e z b ra m k o w y  z  
odmłodzoną reprezentacją Niemiec.

PORAŻKA Z FRANCJĄ
W  pierwszym meczu rozgrywek o 

drużynowy Puchar Świata w  tenisie 
stołowym w N i mes-Polacy przegrali z  
Francuzami —  1:3. W  drugim meczu 
eliminacyjnym grupy "D " Belgia poko­
nała Kanadę —  3:0.

NA IGRZYSKACH 
AZJATYCKICH

N a rozgrywanych w  Hiroszim ie 
Ajatyckich Igrzyskach wyłoniono fina­
listów w  koszykówce mężczyzn. Zespół 
Chin wygrał z  Filipinami —  85:74, a 
Korea Płd. rozgromiła zespół gospo­
darzy igrzysk— Japonię — 101:63.

W  p iłce ręcznej kobiet pewnie 
zwyciężyła reprezentacja Korei Płd. 
wygrywając z  Japonią 34:20. M edal 
brązowy wręczono zespołowi Chin.

Odbyto się 6 spotkań finałowych 
bokserów. W  wadze półśrednięj zwy­
ciężył N . Smanow (Kazachstan), w  
wadze lekkośrednięj jego  kolega z  re­
prezentacji K  Chagatajew, w  wadze 
średniej L . Seung-bae (Korea Płd.), w  
wadze półciężkiej Irańczyk A  Ghus- 
hchi, w  wadze ciężkiej A  Awezbajew 
(Uzbekistan) a w  wadze superciężkiej 
O. Mazcąjew (również Uzbekistan).

TELEW IZJA
PIĄTEK, 14 PAŹDZIERNIKA 

LTV
. 7.45 —  Na dz|eń dobry. 8.1S —  

Anons TV. 8.20— Album rodzinny. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Program dla 
dźieci. 18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00

Anons TV. 19.05 —  Sześć konty­
nentów. 19.35 —  Reportaże z  regionu. 
19.55 —  Magazyn mód. 20.30—  Panora­
ma. 21.05 —  Serial TV "Niespokojna 
służba". 21.55 —  Aleja Laisvea 22.15 —  
Anons TV. 22.20.—  Nocny program 
psych.-publ 23.30 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.45 —  Franc. film fab. "Zły syn".

BAŁTYCKA TV
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  Serial Tak 

świat się kręci*. 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 18.00 —  No­
wości bałtyckie. 18.05 —  Nowości ze świa­
ta  18.20 —  Przegląd LLK 18-30 —  Ko­
szykówka. "Lietkabelis" (Paneveżys) —  
"Neptunas" (Kłajpeda). 20.00=^- Nowości 
bałtyckie. 20.05 —  Serial "Tak świat się 
kręci". 21.00— Serial 'Granica nocy". 21.30 
^ "Szczęśliw a ręka". Podczas przerwy — 
"Listy, liściki". 22.30 —  Kino —  moją 
miłością. Film "Po dwunastomilowej rafie".

LnTOLHNTER
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 9.25 —  Kaukodrom. 14.52 
k—; Dziennik. 15.00 —  Serial dla dzieci 
“Ketwizl". 15.52 —  Dziennik. 16.00 —  
Rock. 16.52— Świat dziś. 17.00 —  Muzy­
ka. Anonse. 17.05— Tangomania 17.30
—  Ekspedycja "Afryka 1994-1995". 18.10 - 
rr- Kibir tele vibir. 18.30 —  Koszykówką. 
"Lietkabelis" (Paneveżys)—  "Neptunas" 
(Kłajpeda). 20.00 —  Dziennik. 20.30 —  
Pogoda. 20.35 —  Serial "Nicpoń". 21.30
—  Kronika 02.21.50 —  Program muzycz­
ny "Wszystko”.22.10 —  Komedia USA 
"Monety w rzymskiej fontannie”.

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Film 

anim. 8.25 —  Muzyka. 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.50 —  Film dok. 10.20
—  13.55 —  Lekcja jęz. ang. 14.00 —  
Dziś. 15.00—  Magazyn podróży. 18.30—  
P rogram  z  P on iew ie ża . 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20 —  Film 
anim. 19.45 —  Serial "Santa Barbara". 
20.40— Film anim. 21.00— Wiadomości.
21.15 —  Nowiny sportowe. 21.25 —  Lek­
cja ję z  ang. 21.30 —  Show Guinessa
22.00 —  Film fab. "Perfumy". 23.35 —  
Muzyka. 24.00 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV

7.15 —  MTV. 7.30 —  Film fab. 
"Zwykła historia". 8.55— Film "Brzegi" (6).
10.10 —  "Chapłiniada". 18.50 —  Dziś w 
miasteczku. 19.00 —  Film "Anioł miejski”
(10). 20.00 '—r Film" fab. "Maminsynek".
22.10 —  Serial R'. Bradbur‘ego "Spadek". 
22.45 —  "Ekran tygodnia". 23.00 —  MTV.

T V P 1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole.
11.00 —  "Młodzi jeźdźcy” —  serial prod. 
USA. 11.50 —  Muzyczna Jedynka. 12.00
—  Szkoła dla rodziców. 12.15 —  Uszyj to 
sama —  magazyn krawiecki. 12.30 —  "U 
siebie” —  magazyn mniejszości. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10— Agrobiznes. 13.15
—  14.55 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Teleturniej muzyczny. 16.30 —  Pro­
gram rozrywkowy. 16.55—  Muzyczna Je­
dynka. 17.00 —  "Moda na sukces” —  
serial prod. USA 17.25 —  Dla dzieci: 
Ciuchcia. 18.00 —  Tełeexpress. 18.20 —  
"Tata, a Marcin powiedział". 18.30 —  Go­
niec —  tygodnik kulturalny. 18.40 —  . 
Tes t"— magazyn konsumencki. 19.05—  
Randka w  ciemno —  zabawa quizowa
19.50 —  "Zulu Gula, Miedziana 13” —  
program satyryczny. 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.10— "Duch
i pisarka"— komedia prod. USA 22.45—  
Puls dnia. 23.20 —  W.C. kwadrans — 
program satyryczny. 23.35 — 'Nasza 
szkapa —  magazyn kulturalny. 24.00 —  f  
Wiadomości. 0.15 —  Pojedynek miesią­
ca: Jerzy Kalinka— Adam Myjak. 0.35 — 
'"Buszujący w zbożu"—  reportaż. 1.15 —  
"Made in Brltain" —  dramat społeczny 
prod. ang: 2.30 — Tańce.

S O B O TA , 15 PAŹDZIERNIKA 
LTV

.9.00 —  Program. 9.05 —  Dla dzieci.
10.00—  Sroka. 10.30— Zgoda. 11.20— 
Nasz język. 12.05 —  Anons TV. 12.10 —

Witaj. Francjo. 12.40 —  Droga. 13.10 —  
Serial dla dzieci. “Dziewięciolatka z  De- 
grasi". 13.40— Sport na świecie. 14.00—  
Święto Pieśni Litwinów świata. 15.00 —  
Piłka nożna. "Żalgiris" —  EBSV —  "Saka- 
ląs". 16.45 —  Życzenia. 17.45 —  Anons 
TV. 17.50 —  Wiadomości. 18.00 —  Klub 
filmowy. 18.30 —  Koszykówka. "Statyba" 
(Jonawa) — "Eskalada" (Raseiniai). 20.00
—  Filmy następnego tygodnia. 20.10 —  
Kamera WRS. 20.30 —  Panorama 21.05 
— Serial "Stary”. 22.05— Anons TV. 22.10 
— Pod własnym dachem. 22.50— Tańce 
salonowe. 23.15— Wiadomości v^eczor- 
ne. 23.30 —  Z cyklu "Koncert światowych 
gwiazd rocka".

L IT P O L IIN T E R  T V
9.00 —  Poranne koło. 11.00 —  "Liet- 

loto". 11.05—  Muzyka Anonse. 11.10—  
Smak. 11.25 —  Film fab. "Atonia*. 13.15
—  Los poety. Na 180 rocznicę urodzin M. 
Lermontowa 13.52—  Dziennik. 14.00 —  
W eterze —  dialog. 14.40 —  Pojęcie de­
mokracji (2). 15.35 —  Serial "Dzika róża".
16.05 —  W świecie zwierząt 16.45 —  
Muzyka anon%ą  ̂17.00 —  Chart show.
17.50 —  Salon dla dwóch. 18.10 —  Kibir 
tele vibir. 18.30— Koszykówka "Sakałai" 
(Wilno) —  "Śilute (Śilute). 20.00 —  No- 
wości Plus. 20.35 —  Serial "Hongkong. 
Żółta ulica". 21.30— Cztery koła 21.50—  
Karaoke i inni. 22.05 —  Ungplugged z 
"Rebelhearrt". 23.00 —  Film "W obcych 
łękach".

Program  Bałtyckiej T V  na kanale 
Poiiin ter TY :

18.30 —  Koszykówka “Sakałai* 
(Wilno) —  śilute" (śilute). Bezpośrednia 
trans, z  Wilna

TELE-3
9.00 —  Tylko dla dzieci 10.20 —  

Lekcja jęz. ang. 10.30 —  Film fab. 11.45 
— i Muzyka 13.00 —  Magazyn nowości 
NBC. 14.00 —  Magazyn podróży. 18.00
—  Muzyka 18.40 —  Nowości rozrywko­
we. 19.00 —  Najświeższe wiadomości.
19.20 —  Sport na świecie. 20.00 —  Vrva 
charsts. 21.00 —  Wiadomości. 21.10 —  
Podróż z  Szekspirem (1). 22.00 —  Serial 
"Wesłgate" (10). 23.00 —  Muzyka 24.00
—  Wiadomości 0.15 —  Muzyka

W IL E Ń S K A  T V

7.00— MTV. 7.30— Film "Brzeg? (7).
8.40 —  Filmy anim. 9.00 —  Serial anim.
9.30 —  Jerałasz. 9.50 —  Film fab, "Wasi- 
Usa przepiękna". 11.00— Poranek z  Leo­
nidem Lejkinem. 11.15 —  Ekran tygod­
nia". 19.00 —  Katastrofy tygodnia 19.30
—  Film fab. "Macocha". 21.30—  Film fab. 
"Jazz".

T V  P O LO N IA
10.00— Wiadomości. 10.10— "Ziar­

no”. 10.35 — Brawo! Bis! 13.00— Wiado­
mości 13.10 —  Weekend z  TV Polonia
13.15 —  "WOW* (13-osŁ) —  serial dla 
młodych widzów. 13.45— Teatr komedii: 
Gabriela Zapolska —  “Żabusia". 14.20 —  
Weekend z  TV Polonia 15.15 —  Piknik 
country Mrągowo-94. 15.45 —  Weekend 
z  W  Polonia 16.00— "Zmiennicy" (13) —  
serial komediowy. 17.00— Weekend zTV 
Polonia Sport z  satelity. 19.00 —  Mrożek 
bez granic: "Byłem chciany". 19.55 — We­
ekend z  TV Polonia 20.20 —  Dobranoc­
ka 20.30 —  Wiadomości 21.00 —  Piknik 
country Mrągowo-94. 22.00 —  Panora­
ma 22.30 —  "Klątwa doliny węży" —  film 
fab. prod. polskiej. 0.10 —  Słowo na nie­
dzielę. 0.15 —  Bezludna wyspa 1.10 —  
Windą (4). 2.00 —  "Wodzirej" —  film fab. 
prod. polskiej.

T Y P  1
10.00— Wiadomości 10.10— "Ziar­

no". 10.35— ”5-10-15”. 12.00— "Zrodzo­
ne do wolności" —  film dok. prod. ang.
12.50 —  Swojskie klimaty —  magazyn 
weekendowy. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Swojskie klimaty — magazyn 
weekendowy. 14.00— "Zwierzęta świata"

serial prod. ang. 14.30 —  Walt Disney 
przedstawia 15.45 —  Teatr rozmaitości: 
-Włodzimierz Perzyński — “Uśmiech losu".
16.50— Daj szanse dzieciakowi. 17.05—  
Kraj —  magazyn. 17.30— "Sceny domo­
we" —  widowisko teatralna 18.00 — Te* 
-leexpress. 18.20 —  MDM, czyli Mann do 
Materny; - Materna do' Manna. • 18.45 —  
Mini videofashion. 19.05— ”Beveiiy Hills, 
90210” (2) —  serial prod USA 20.00 — 
Małe wiadomości DO. 20.10 —  Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości 21.10 — 
"Park Gorkiego” —  film fab. prod. USA
23.25 —  Zwyczajni —  niezwyczajni 0.30 
— Wiadomości 0.40— Sportowa sobota
1.00 —  "Pokłon dla zawodnika" —  film

Zapraszamy absolwentów 5 średniej
Przypominamy, i e  wileńska "piątka”, która jutro obchodzi 

swoje pięćdziesięciolecie, zaprasza absolwentów wszystkich 
promocji na zlot, który się odbędzie o  godz. 12 w starym gma­
chu szkoły. O  godz. 14 —  uroczysta akademia w  nowym gma­
chu.

M ożna będzie zrobić pamiątkowe zdjęcie kolorowe a także 
uczcić spotkanie z  kolegami szkolnymi lampką wina.

Do spotkania, Koleżanki i Koledzy!

prod. USA. 2.45— "Raptus”— film krymi­
nalny prod. franc.

NIEDZIELA, 16 PAŹDZIERNIKA 
LTV

9.00—  Program. 9.05 — Świadczmy 
Chrystusa 9.25 —  Niem. serial ‘ Pantomi­
ma” (1, 2). 10.05 —  Zdrowie. 10.40 — 
Gest 11.00—  Film "Dzień dobry —  God 
dag". 11.30 —  Program dla dzieci. 11.55
— Anons TV. 12.00 —  W świecie ko­
szykówki 12.45 —  Studio MT. 13.30 — 
Magazyn międzynarodowy "Azymuty".
14.00 —  Koncert życzeń. 15.00 —  Obok 
nas. 15.30— Program młodzieżowy “Pra­
wie poważnie". 16.00 —  Kan. serial "Neo­
nowy jeździec" (2). 17.00 —  Mój sa­
mochód. 17.25 —  Program o  NASCAR i 
innych zawodach samochodowych.
17.50 —  Wiadomości. 17.55 —  Magia 
mego żyda  Śpiewa K  Kerbedis. 18.40— 
Anons TV. 18.45— Zielone drzewo życia
19.15 —  Gra "Znasz słowo, znajdziesz 
drogę". 20.30 —  Panorama 21.05 — 
Pierwszy kanał. 21.25 —  Honor. "Upiory 
Julii". 23.00 —  Wisaginskie country-93.

BAŁTYC KA TV  

8.30— Program. 8.35 —  Serial "Gra­
nica nocy". 9.05 —  Serial Tak  świat się 
kręci". 10.00—  Ekorózga". 10.30— Spot­
kania 11.00 —  Wędrówka na łono przy­
rody. 11.30— "Rutyna". 12.15— Dziesiąt­
ka najlepszych. 13.00 —  Dziecięcy 
weekend. 14.45— Kino— moją miłością. 
Film fab. "Nim chmury płyną obok". 17.00
—  Magazyn TV. 17.30 —  XXIII festiwal 
muzyki popularnej "Połąga-94". 18.30 — 
Najlepsze mecze NBA. 19.30 —  NBA —  
Spojrzenie z bliska 20.00 —  Nowości 
bałtyckie. 20.05 —  Serial "Tak świat się 
kręci*. 21.00 —  Serial "Granica nocy*. 
21.30— "My oboje i inni". 22.00— "Czar-

__ ne —  białe". 22.30 —  Kino —  moją 
miłością. Film fab. "Dzikie kobiety 
Wonga".

L IT PO L IIN T E R  TV

8.30 —  Wczesnym rankiem. 9.00 — 
Poligon: 9.30— Dopóty wszyscy w domu.
10.00 —  Jutrzenka 10.50 —  Program 
ekologiczny. 11.20 —  Salon awiokosmi- 
czny. 11.40 —  Śpiewa W. Gptowcewa
12.15 —  Ekonomika i reformy. 12.45 —  
“ściągaczka". 13.00—  Film dok. 13.52—  
Dziennik. 14.00—  Film dok. (3). 14.55 —  
Żywe drzewo rzemiosł 15.05 —  Klub 
podróżników. 15.55 —  Awiashoww Ang-

. lii 16.30 —  Ameryka z M. Taratutą. 17.00
—  Dziennik. 17.15 — Telelocja 17.30 —. 
Filmy anim. 18.25— Cała Rosja 18.55— 
Pogoda 19.00 —  KWP-94. 20.55 —  Ho­
roskop tygodnia 21.05 —  Tangomania
21.30 —  Telegra Tak. Nie.' 22.20— Ko­
larskie show. 22.40 —  Niedziela

TELE-3
9.00 —  Tylko dla dzieci. 10.40 — 

Okno na przyrodę. 10.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 11.10 —  Film dok. 11.20 —  Show 
Guinessa (6). 11.50 —  Film fab. 13.00 —  
WiwaCharts. 14.00— Program z Szaweł.
14.50— “Formuła-1". 17.00 — “Deutsche 
velle”. 18.00 —  Lekcja jęz. niem. 18.15—  
Pop TV. 19.00 —  Najświeższe wiado­
mości 19.20 —  Muzyka 19.30 —  Maga­
zyn podróży. 21.00 —  Europa show.
21.25 —  Przegląd. 21.45 —  Spójrzmy 
uważniej. 22.00 —  Film fab. "Westgale"
(11). 23.00—  Magazyn podróży.

W ILE Ń S K A  TV
7.00 —  MTV. 7.20 —  "Cyrk”. 9.00 —  

Serial anim 10.00 —  Jerałasz 10.30 — 
Poranek z  Leonidem Lejkinem. 11.00 —  
"Moje kino"z A  Ołejnikowem. 11.10 — 
MTV. 11.40— ”0. K ” 18.00— “Moje kino* 
z  Rołanem Bykowem. 18.30 —  Film fab. 
“Straszydło” (1-2). 21.00 —  “Moje no­
wości". 21.30 —  Film fab. "Ptak o krysz­
tałowych piórach". 23.25 —  MTV.

T Y P  i
10.10 —  Tełeranek 10.35 —  Tęczo­

wy music-box. 11.00 — “Niebezpieczna 
zatoka"— serial prod. kanadyjskiej. 11.25 
-*• Teatr dla dzieci: Ignacy Krasicki — 
"Bajki, rok 1779".-J2.00—  Wiadomości
12.10 —  "Churchill" (4-ost.) —  film dok. 
prod. ang. 13.15— Koncert życzeń. 13.45 
'■—  Z kamerą wśród zwierząt 14.00 — 
Kwant oraz.film z serii "Encyklopedia ga- 
laktica". 14.20—  "Pieprz i wanilia". 14.55 
-t- tVaneta"—< film\prod. niemieckiej.
16.40 —  Sto pytań dó... 17.10— "Poczta 
pantoflowa" —  program rozrywkowy. 
17.35 —  Antena 18.00 — Teleexpress.
18.20 —  Program rozrywkowy. 19.05 —  
"Dynastia Cołbych" —  serial prod. USA
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości 21.10 —  "Córka senatora" (6-osŁ)
—  serial prod. australijsko-kanadyjskiej
22.05 —  Sportowa niedziela 22.50 — 
Racja stanu —  program publicystyczny.
23.20 —  Wieczór z Alicją. 0.15 — "Owa 
obficza zemsty" (1)— film fab. prod. USA 
1.55— Wokół wielkiej sceny — magazyn 
operowy.

Wyrazy serdecznego współ­
czucia kierowniczce kancelarii 
Irenie DAW IDOW ICZ z powodu 
bolesnej utraty —  śmierci Męża 
składa zespół Wileńskiej Kliniki 
Psychiabycznej
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Co, kiedy, gdzie
TEATR

*  W lokalu Opery na gościnnych występach Teatr Muzyczny 
z  Kowna zaprezentuje dziś “Zemstę nietoperza". Jutro —  "Napój 
miłosny1'. Natomiast w  niedzielę wieczór operetki.

* Akademicki Dramatyczny proponuje dziś obejrzeć Trzę­
sawisko". Jutro— "Markiza de Sad", w niedzielę —  "Sprzedawca 
deszczu".

* W  Małej Sali — dziś i jutro “Don Juan". W niedzielę —  
"Starucha”.

*  Teatr Mały, występujący na scenie Akademickiego, w 
niedzielę zaprezentuje dla dzieci Trole —  muminki”.

* Propozycje Młodzieżowego. Dziś "Orfeusz". Jutro “Kwad­
rat", w niedzielę dla dzieci "Królewicz uczy się rzemiosła". Wie­
czorem "Świętoszek".

* "Mozart i SaJieri* ■— dziś do obejrzenia w  Rosyjskim 
Dramatycznym..

*  Natomiast w teatrze "Valdilos" (A. JakSto 9) premierowe 
przedstawienie "Omiflis albo łagodny wiaterek".

*  Dzieciaki w "Lślś" obejrzeć mogą nowe przedstawienie 
"Podróż na koniec świata" (sobota, niedziela).

*  W Małej Sali —  dziś "Biała kołeczka", jutro "Sigute", w 
niedzielę "Czerwony Kapturek".

* Teatr Dziwaków, występujący na scenie Domu Prasy, 
zaprasza do obejrzenia "Innym razem" (sobota, godz. 12), zaś w 
niedzielę o tej samej godzinie "Jonas żołnierzyk'.

KONCERTY
Na Litwie przebiega IX międzynarodowy festiwal muzyki 

organowej. W  jego ramach w niedzielę w Katedrze Wileńskiej 
wystąpi organista z  Czech G. Lukśaite-Mrazkova.

WYSTAWY
* Tradycyjnie najwięcej pokazów w galerii "Arka" I "Yartal".
W tej pierwszej, przy Ostrobramskiej 7, obejrzeć możemy

malarstwo E  Morkunasa I R. TrUSysa, jak też rzeźbione pudełka 
K  Grigaliunasa.

Natomiast w "Vartai" (Wileńska 30) prezentowane są akwa­
rele A. Petrulisa oraz grafika V. Ajauskasa.

*  Dużo pięknych, nid tylko do obejrzenia, ale też do nabycia, 
waz ceramicznych w Galerii Medali (Świętojańska 11). Zgłosili 
tu swe prace plastycy pracujący w  wileńskim kombinacie "Daile". 
Kilka rnich proponujemy uwadze czytelników (zdjęcia).

* W Galerii Fotograficznej (Wielka 19) prezentowane są 
zdjęcia Fujifilm "Uetuva-94". Można tu obejrzeć 161 prac 36 
autorów.

* Dużo pokazów w galerii "Uetuvos aidas" (Maironio 1). 
Wystawiają tu swe rysunki R.- Pupelis i V. Vidugiryte oraz J. 
Balćiunas. Jednocześnie obejrzeć tu. można ceramikę J. Lauru- 
śaite.

*  Rzeźba M. Navakasa do obejrzenia w  salonie "Siaurós 
Atónai" (Zawalna 8).

* Kto będzie w bibliotece im. M. Mażvydasa niech obejrzy 
malarstwo J. Jokubonisa oraz prace studia sztychów pL "W 
pokoiku grafiki".

Turysta w  Tbilisi długo studiuje 
menu. Potem  przywołuje kelnera r 
mówi:

— Proszę o jedną porcję achwede- 
liani. V

T o  niemożliwe!
. — Dlaczego?

—  Achwedelia n i— to nasz dyrek­
tor.

Teściowa przychodzi do zięcia.
- —  Kochany zięciu! O to  sto tysię­
cy, kręć się jak chcesz, a muszę być 
p och ow an a  p rzy  K rem low sk im  
Murze!

Nazajutrz rano zięć wpada do teś­
ciowej.

, — Kochana teściowo! Kręć się jak 
chcesz, ale pogrzeb dziś o  12.

* * *

D o  knajpy wchodzi mężczyzna i 
wskazu jąc na za lan ego  w  pestkę 
człowieka mówi do barmana: .

- —  M nie to samo, poproszę...

NASZA REKLAM A
S Z A N O W N I P A Ń S T W O !

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileńskim" przeczyta­

ją  prenumeratorzy w ponad 20 państwach Europy, Ameryce, 
Australii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Trybuna" i wy­
d a w a n e j w N ie m c z e c h  r o s y js k ie j  g a z e ty  “ E Z " 

(EBponaueirrp), a także do gazet krajów W N P  i bałtyckich.

R E K LA M A  O  TR E Ś C I KO M ERC YJN EJ.

Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.

Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i większej 
objętości —  rabat do 40 proc.

R E K LA M A  O  TR E ŚC I N IE K O M E R C YJN E J

Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.

Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 
do 17.00, jak  też pod adresem: Gedim ino pr. 46 —  1, od 9.00 
do 19.00, Gedimino pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożałujecie!
Szczegółowa informacja pod adresem: Laisvćs pr. 60,11 

piętro, dział komercyjno - organizacyjny, tel. 42-69-63, 61- 
53-43,61-45-35,22-58-14; fax 42-72-65.

Zapraszamy 
do podróży:

* MAROKO —  7 dni w 
Casablance

* GRECJA— SALONIKI 
—  (5  dni autobusem najwyższej klasy 
przez Polskę, Słowację, Węgry, Rumunię,
Bułgarię)

* TAJLANDIA —  7 dni
•INDIE — DELHI, 5 dni
* PARYŻ — 4  dni

* USA —  7 dni (podróż turystyczna 
plus kupno samochodu)

* WILNO —  WARSZAWA — MOSK­
W A— WILNO,

a także do PEKINU, BUŁGARII 
TURCJI.

Pomagamy w załatwianiu wiz na 

Białoruś.

Zwracać się pod adresem:
VHnius, V ivu lsk io  14/8,1 piętro, 

tel. 63-83-50, 65-10-53, 66-06-00, 65-10-54, 65-12-05
(Zam 900

SKU PU JE  I  SPRZED AJE  
wyroby jubilerskie, skuptąje 

złoto, p latynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczam y się od razu! 
Zw racać  s ię : Naugarduko 

30, Yiln ius, teL 26-15-56.
' (Zam. 862)

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjna. Tel. 75-27-63 

61-74-27,63-47-74. '
Zwracać się: Kalvarijq 3 (przysta­

nek —  Dora Towarowy).

(Zam. 972)

FIRMA POMAGA f| 
dłużnikom, którzy zastawili nieru­

chomości, w  rozliczeniu się z  wierzy­
cielami.

Vilnius, teL 22-34-39,22-33-61. 9  
(Zam. 940)

OBSŁUGA WESEL 
Proponujemy usługi muzykantów, 

fotografów, gospodyń, samochody. 
Viinius, tel. 64-23-32.

(Zam. 832)

AUTOKAREM 
Wilno-W arszawa-Moskwa-W ilno 

każdy piątek.
Telefon: 42-88-27, 69-65-62.

(Zam. 890)

SPRZEDAM 
dwupokojowe mieszkanie w Justy- 

niszkach (9.800).
Tel. 46-16-82.

(Zam. 990)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-70*17.
(Zam. 944)

KALENDARIUM
* Piątek  (14.X) Jest 287 dniem 

1994 r. D o  końca roku 78 dni. 3
I  Znak Zodiaku —  Waga. B
* Imieniny: Bernarda, Kalikstaujfl
* Wschód Słońca —  6.47, zachód 

—  17.24.-Długość dnia 10 godz. 37

Lilćwska Służba I lyciromeldH 
rologiczna pr/.cwidujc na 14 paź­
dziernika zachm u r/.cn ie. z prze­
jaśnieniami, bez opadów, wialr 
zachodni, północno-zachodni. 
Temperatura 9-11 stopni ciepła. .

W  ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w noty 
2-7, w dzień 8-13 stopni ciepła. ’  ̂

Dyżurni wydania :

H e lena G ŁAD K O W SKA ^  
Jan LEW ICKI
Krystyna B U CZYŃSK A * 
K rystyna BOGDANOW ICZ 
Anton ina M ISZCZU K 
Marian BOGDZ1UN

R e da k to r 
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i m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, 'M agazyn rodzinny" —  
42-79-56, kultury— p 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów i interwencji— 42-69-65, reklamy 
i ogłoszeń ^ -  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznicki —  
52-780, święciański —  44-21-46, trocki I szyrwinckl —  62-42-67, fotokorespondenci —  42-90-81. 
tłumacze —  42-90-60,42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77 -72 ..

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

N a sz  ad res:
Laisv6s pr. 60. 2056 Vilnius, 

U e tu vos  Respublika 
K od  67218 

C ena 40 ct (w  P o ls c e  -1 0 0 0  zł.) 
SL 322 

Drukuje Pań stw ow e 
P rzeds ięb io rs tw o  „S pauda”
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